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W niesiona przez R ząd refo rm a  
praw a w yborczego do sam orządów  

sześciu najw iększych m iast P olsk i 
znalazła się w  S ejm ie .

Z an im  jednak drukarn ia se jm ow a  

w ypuściła druk pro jek tu rządow ego  
w niesien ia zała tw iła się z n im „po  
łebkach* 4 prasa t. zw . opozycji d la  

sa tysfakcji.
P osypały się w yrok i. P rzepow ie

dziano już czarną przyszłość tego  
dziecięc ia. Jest złe i w yrodne: „P o 
krzyw dzen ie kob iet i m łodzieży —  
prem ia d la sanacji, żydów i lew icy 11 
(„W ieczór W arszaw sk i44). „P ro jek t 

przede w szystk im  daje korzyści obo 
zow i rządow em u. B ardzo w ątp im y , 

czy obóz ten w  zw ykłej w alce w ybor
czej m ógłby  się  zm ierzyć z  innym i ru 
cham i po litycznym i w  kraju . „P ro 
jek t jest jakby specja ln ie d la żydów  
pom yślanym  przyw ile jem '4 (W arszaw 

sk i D zienn ik N arodow y) „S tosunek  

spo łeczeństw a narodow ego m usi być  
do pro jek tu zdecydow an ie u jem ny 4 * 
(K urier P oznańsk i) „N ależy pro jek t  

od łożyć do lepszych czasów , gdy u-  
stan ie dekadencja m yśli po litycznej 
i gdy ordynacja w yborcza do sam o 
rządu będzie m ogła być w ynik iem  
g łębokie j m yśli po litycznej, a n ie —  
jak obecn ie —  speku lacją urzędn i
czego b iu rka 41 (D zienn ik P oznańsk i).

D o tych pro roctw , osądów , w yro 
ków  śm ierc i na rządow y pro jek t, na 
leży jeszcze dodać jeden : w ydany  
przez C . K . W . P olsk ie j P artii S ocja

lis tycznej. •
* ♦ 

a

H oroskopy tego zespo łu kam eral
nego przew idyw aczy n ie w ypływ ają  

w cale z m ery to rycznej analiz} ' pro 
jek tu refo rm y  praw a w yborczego do  
sam orządów najw iększych naszych  

m iast.
P oprostu ten w niosek  ustaw odaw 

czy rządu przyw itany zosta ł tak sa 
m o , jak i osta tn ia ordynacja w ybor
cza . M im o, że w  św ietle op in ii orga-
nów  tu cy tow anych , w ydaw aćby się  
m ogło, że dziś obow iązu jąca jest im  
b liższa, doskonalsza n iż pro jek to 
w ana.

C ały b łąd w niesionego przed łoże 
n ia po lega  na  tym , że n ie w yszed ł on  
z kuchn i S tronn ic tw a N arodow ego , 

O . N . R ., P . P . S .. czy w reszcie od  
S tronn ic tw a Z achow aw czego .

Jest pro jek tem  R ządu . A lbo jak  
k to chce „sanacji44 . T o go dosta tecz 

n ie dyskw alifiku je .
♦ >

Ż ałow ać należy , że w  p łyciźnie  
zarzu tów n ie m ożna by ło znaleźć  
m ałej choćby próby zanalizow an ia  
pro jek tu zm ian ordynacji w yborczej.

N ik t naw et n ie pokusił się o bez- 
em ocjonalne rozw ażan ie in tencji u-  
staw odaw czej w nioskodaw cy , R ządu  
R zeczypospo lite j. P rzeciw nie  osądzo 
no  R ząd przy te j okazji, jak to  uczy 
n ił organ konserw atystów w  P ozna 
n iu , od m ożliw ości posiadan ia „g łę 
bok ie j m yśli po litycznej44 a pro jek t 
sam  sp row adzono do ro li „speku lacji 
urzędn iczego b iu rka 44 .

Ż al w yrazić  należy szczery  z  w ielu  
przyczyn . P rzede w szystk im  d la te 
go , że n iep raw dopodobn ie ła tw o w  
życiu po litycznym  P olsk i, i w  prasie  
w  szczegó lności, odsądza  się od czci i 
w iary  w szystko , co  podejm ow ane jest 
przez w ładze cen tra lne , naw et z naj-  
bardzie j ob iek tyw nych pobudek .

Z go łosłow nych zarzu tów , rzuca 
nych na w iatr, przeciw ko pro jek to 
w i rządow em u, ty lko  pro testy socja li
stów  w ydają się być um otyw ow ąne, 
(oczyw iście ze stanow iska te j grupy).

T łom aczą raczej postaw ę P P S . w o 
bec m ożliw ości partii. Jedyny in teres  
P . P . S . w czyn ien iu  w rzasku w okół 
pro jek tu , to przypom inan ie sw ego  
is tn ien ia .

C zy w ogó le p ięciop rzym io tn iko -  
w e w ybory, o k tó re tak „w alczy 44 P . 
P . S ., m ogłyby je j dać, w  m iastach o  
k tó re chodzi, jak ieś w iększe nadzie je  
poza okresow ym i kaprysam i łódz 
k iego w yborcy?

N ie sądzim y .
* ♦

D otychczasow a ordynacja w ybor
cza , na podstaw ie k tó re j dokony w a
no  w yborów  przedstaw icie lstw  do  ko 
m un m iejsk ich , zaw iod ła . N ie bę 
dziem y analizow ali przyczyn je j n ie- 
dom agań . P ow szechn ie odczuw ano  
po trzebę je j zm iany .

P ro jek t refo rm y w niesiony zosta ł 
przez R ząd . O bstrzelano go w  prasie  
opozycy jnej ty lko zarzu tam i typow o-  
po litycznym i. I to  w ydaje się w łaśn ie  
w ytłom aczalne i zrozum iałe . B o naj
bardzie j pob ieżne zapoznan ie się z  
duchem ustaw y upow ażn ia do w y 
snucia w niosku , że ustaw odaw ca  w  
pro jek tow anej refo rm ie zm ierza prze 
de w szystk im  do dalszego osłab ien ia  
rozgryw ek po litycznych , w radach  
m iejsk ich , uprzyw ile jow ując przez  
w ybory  kuria lne czynn ik przedstaw i
cie lsk i zorgan izow anego sam orządu  
zaw odow ego  i gospodarczego .

N ie jest do zaprzeczen ia  rów nież i 
to , że pro jek tow ana  ustaw a  dąży  do  
podn iesien ia poziom u rad m iejsk ich . 
Ż e przez  radnych z kurii sam orządo
w ych i zaw odow ych chce w płynąć na  
sk ład zestro ju gatunkow ego tych , co  
o lo sach  m iast m ają stanow ić . Ż e ten  
dencji te j przyśw ieca ponadto cel u-  
n iezależn ien ia znacznej stosunkow o  
liczby radnych od nacisków  i zależ

D y s k u s j a  n a d  r e f o r m a  P a k t u  L i g i

Z d e c y d o w a n e  s t a n o w i s k o  P o l s k i w o b e c  z a g a d n i e n i a  r e f o r m y

Genewa, 1. 2. (PAT).

W czoraj rozpoczęły  się obrady  kom ite tu  

28 , pośw ięcone zagadn ien iu refo rm y P ak tu  

L ig i N arodów  na podstaw ie raportu lo rda  

C ranborne 'a .
P rzew odn iczący B ourqu in (B elg ia) w e 

zw ał m ów ców , aby  w ypow iedzie li się na  te 

m at zagadn ien ia udzia łu  w szystk ich państw  

w  L idze N arodów .
W  dyskusji p ierw szy zabrał g łos przed 

staw icie l S zw ecji U nden , k tó ry przypom 

n ia ł, że raport lo rda C ranborne 'a przew i

du je w  zasadzie  3  typy  L ig i N arodów : 1) L i

ga N arodów , jako in sty tucja , m ająca stoso 

w ać sankcje zb io row e, 2) T yp L ig i N aro 

dów , n ie przew idu jący sankcy j, 3) T yp po 

średn i pom iędzy p ierw szym  i drug im . P . 
U nden  ośw iadczył, że prob lem at un iw ersal

ności L ig i N arodów  jest śc iśle zw iązany z  

art. 16 pak tu , przew idu jącym  sankcje. W  
konsekw encji sku teczne dzia łanie L ig i N a 

rodów  m oże być zapew nione ty lko przy cał 

kow ite j un iw ersalności L ig i N arodów .
N astępn ie m ów ca, przedstaw icie l S zw aj

carii G orge ośw iadczy ł, że S zw ajcaria n ie  

om ieszka w e w łaściw ym  czasie zaw iadom ić  

R adę lub zgrom adzen ie L ig i N arodów , iż  

^pow raca do całkow ite j neu tralności, z k tó -

ności party j po litycznych .
T o w szystko  oczyw iście w © ■czach  

tych , k tó rzy na ilo ść m andatów  ra-  
dzrieck ich patrzy li do tychczas jako  
na pew ną w ielkość ary tm etyczną, 
m ożliw ą do zdobycia, czy „opanow a
n ia 44 , jest krzyw dą, jest zm niejszen iem  
po la w alk i, jest zagrożen iem  stron  
siłą neu tra lną grupy , k tó re j ob licze  
m oże się n ie da  przem alow ać na  ko lo r  
pożądany .

Z pod rachunków i kalku lacji 
partii w yjął ustaw odaw ca dużą gru 
pę przyszłych radnych .

P ięciop rzym io tn ikow e w ybory de 
cydow ać będą ty lko  o podzia le j. np . 
w P oznan iu  40 m andatów , resz ta bo
w iem  —  36 radnych , w yjdzie z g łoso 
w ań w  kuriach .

T a refo rm a skom pliku je do tych 
czasow ą po litykę partii i k lubów  ra 
dzieck ich , ale w yjdzie na dobre w ła
śc iw ym  in teresom  gm iny .

• •
W ybory dokonyw ane częściow o  w  

kuriach , ochrzcono jako „uprzyw ile 
jow an ie sanacji44 , żydów , czy kogo  
k to chce.

P rzy jrzy jm y się tem u zagadn ie 
n iu na konkretnym  przyk ładzie sto 
sunków w  P oznan iu . W arto dać so 
b ie odpow iedź  na to  py tan ie kogo  bę 
dą one prem iow ały .

Z  ogó lnej liczby m ieszkańców  P o 
znan ia w ynoszącej 265 .000 na liczbę  
w yborców  do R ady M iejsk ie j przy-  
padn ie oko ło 139 .500. Z te j liczby  
w yborców na czynnych zaw odow o  
przypadn ie praw ie 113 .000 . A  na  zor- 
gan izow an . 65 .500 . T e 65 .500 obyw ate 
li przedstaw ia sobą m asę czynną na  
zróżn iczkow anych szczeb lach życia  
gospodarczego i zaw odow ego . Ś w ia
dom ą w artości i celów  życia zorgan i
zow anego . T a m asa też przez kurie  
sw ych stanów  w yszle dodatkcw ych  
przedstaw icie li do rad m iejskich

Z ogó lnej liczby 65 .500 w yborców  
zorganizow anych i uprzyw ile jow a 
nych  do  w yborów  w  kuriach  przypa 

Mlnlster Komarnickf

re j zrezygnow ała w  roku 1920 . Jeżeli cho 

dzi o ak tualny prob lem at sankcyj, m ów ca  

stw ierdza , że po w ystąp ien iu z L ig i N aro 
dów dw óch w ielk ich sąsiadów  S zw ajcarii: 

N iem iec i W łoch , S zw ajcaria zm uszona jest 

m yśleć w yłączn ie o sw ej neu tra lności.
N astępn ie zabrał g łos przedstaw icie l H o  

land ii R utgers, k tó ry  ośw iadczy ł, że rozw o 

jow i zb io row ego bezp ieczeństw a przeszka 

dzały : brak un iw ersalności L ig i N arodów , 

upadek rozbro jen ia oraz n ieszczęśliw y eks 

da na:
robo tn ików  40 .000
prac , um ysłow ych 16 .200  
przem ysł i handel 5 .500  
rzm iosło  2 .500
lekarzy  i den tystów  500  
adw okatów  i no t. 220  
inżyn ier, i techn . 580 1 ,300

65 .500

O  uprzyw ilejow an iu te j czy innej 
grupy  decydu je w yraźn ie ustaw a. O - 
tóż 1 .300 obyw ateli z zaw odów w ol
nych (izba no tar. i adw ., ap tekarska , 
inżyn ierska , lekarska, lekarsko-den-  
ty styczna  i w łaścic iele n ieruchom ości) 
o trzym a upraw nien ia do  w yboru  7  do  
8 sw ych radnych . 8 .000  obyw ateli w jr 
borców z kurii hand lu , przem ysłu i 
rzem iosła w ybierze 6 radnych . A  w iel 
ka rzesza 56 .200 przedstaw icie li św ia
ta pracow niczego uzyska rap tem  
w pływ  na 22  m andaty .

K to w  stosunku  oczyw istym  uprzy 
w ilejow any został? „S anacja 44 , czy  
m ałe , ale poży teczne w e w ładzach  
gm iny grupy  zaw odów  w olnych?

A  m oże lep ie j m ów ić  o  te rn k to  zo 
sta ł pokrzyw dzony .

N apew no dzieje się to kosztem  cy  
frow ej ofiary m andatów , k tó re w in 
ny  by ły przypaść korporacjom pra 
cow niczym . T ych zastrzeżeń jednak  
n ik t dziś n ie podnosi.

A le czy o to chodzi?
C zy w  tych  w arunkach  należy m ó  

w ić o uprzyw ilejow an iu grup po li
tycznych  ?

C hyba po to , aby odw rócić p ty ; 
cizną  podejśc ia uw agę  od don iosłości 
znaczen ia dalszego procesu odpo li
tyczn ien ia przyszłych rad m iejsk ich .

U staw a w niesiona do S ejm u szu 
ka  po  w ytkn ię te j lin ii prób  n ie zm ian  
w  ob liczu po litycznym  rad  m iejsk ich ,  
w sześciu najw iększych m iastach  
P olski, lecz podn iesien ia  p la tfo rm y  
zain teresow ań obyw atelsk ich sp raw a  
m i sam orządu na w yższy poziom .

perym en t z art. 16 , zastosow anym  w  w oj

n ie w łosko - etiopsk ie j.

D elegat A ustrii P flueg l ośw iadczy ł, że  

rząd  austriacki n ie uw aża za w łaściw e  w  o- 

becnej chw ili angażow ać się w  debacie na  

kom itecie 28 .
D elegat F in land ii Y ontila zauw aży ł, że  

koncepcja L ig i N arodów , jako organ izacji 

pośredn ie? pom iędzy typem p ierw szym a  
drug im , n ie jest dosta teczn ie zarysow ana. 

F in land ia  w ypow ie się obszern ie w  te j sp ra 

w ie na  najb liższym  zgrom adzen iu  L ig i N aro 

dów .
Z  ko le i zabrał g łos m in ister K om arn ick i, 

k tó ry  w ygłosił następu jące  przem ów ien ie :

In teresu jąca dyskusja, jaka odbyw a się  

obecn ie na podstaw ie raportu lo rda C ram - 

borna w yłon i n iew ątp liw ie ze w zględu na  

pow agę sy tuacji don iosłe elem en ty w ytycz 

ne  d la  przyszłości L ig i N arodów  jako  narzę 

dzia  stałe j i zorgan izow anej w spó łp racy  m ię  

dzynarodow ej.
Z adan ie m oje jest znaczn ie u ła tw ione  

w sku tek  tego , że po lsk i m in ister sp raw  za 
gran icznych przedstaw ił w  g łów nych zary 

sach punk t w idzen ia naszego rządu , prze 

m aw iając w  kom isji sp r. zagr. S ejm u  w  dn iu  

10 styczn ia , a następn ie przed R ada L ^
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K sro^ O w  2T styctnła , t dra^l^ strony m o 
w ę przypom nieć m em orandum rządu pol- 

słriego z 9 grudnia 1936 r. W  ram ach tych  

dek laracji oficja lnych pozw olę sob ie dorzu 
cić  kilka  trw ag i stw ierdzeń dodatkow ych .

A by  L iga N arodów  napraw dę była  w  sta  

nie całkow icie w ypełnić m isję, jaka została  

W  pow ierzona  przez obecny  pakt, należało-1  

by, aby  rzeczyw iście  była*  uniw ersalną  i aby  

w szystk ie państw a o dużym  znaczeniu  bra
ły  w  n ie j u d z ia ł. P ó k i w a ru n k i te  b ę d ą  n ie 

sp e łn io n e , L ig a  N a ro d ó w  b ę d z ie 1 m u s ia ła  d o 

stosow ać sw ą d z ia ła ln o ść d o sw o ic h m o ż 

l iw o śc i. Z  d ru g ie j s tro n y  n ie  n a leż y  z a p o m i

n a ć , ż e n ie b y ło b y  a n i s łu sz n y m , a n i ro z 

są d n y m  o b a rc z a n ie p a ń s tw  c z ło n k ó w  L ig i 

o b o w ią z k a m i i o d p o w ie d z ia ln o śc i  a m i n ie -  

p ro p o rc ja ln y m i d o o d p o w ie d z ia ln o śc i, ja k ie  

m a ją  p a ń s tw a  n ie  n a le ż ą c e  d o  L ig i, z w ła sz 

c z a ż e o d p o w ie d z ia ln o ść p a ń s tw  l ig o w y c h  

n ie  je s t z ró w n o w a ż o n a  z  k o rz y śc ia m i, ja k ie  

L ig a  N a ro d ó w  je s t w  s ta n ie  z a p e w n ić sw o 

im  c z ło n k o m .

R z ą d  p o lsk i n ie m ó g łb y  z g o d z ić s ię n a  

to , a b y  L ig a  N a ro d ó w  b e z  w z g lę d u  n a s ta 

tu t, ja k i p o s ia d a , m o g ła  b y ć  w y k o rz y s ta n a  

ja k o  in s ta n c ja  d la  z a tw ie rd z e n ia  d e c y z ji p o 

w z ię ty c h  p o z a  L ig ą  p rz e z  n ie k tó re  p a ń s tw a  

z a in te re so w a n e . R z ą d  p o lsk i n ie  m ó g łb y  z g o  

d z ić  s ię  n a  to , a b y  ro z d z ie le n ie  w  te n  sp o só b  

n a c z ło n k ó w  L ig i z o b o w ią z a ń i o d p o w ie 

d z ia ln o śc i w y p ły n ę ło z d e c y z ji , w  k tó ry c h  

u c h w a le n iu  c z ło n k o w ie L ig i n ie b ra li u -  

d z ia łu .

R o z w ó j p o g lą d ó w  n a m isje i ro lę L ig i  

N a ro d ó w  d o k o n y w a  s ię  p rz e d  n a sz y m i o c z y 

m a p o d  w ły w e m  k o n ie c z n o śc i p o lity c z n y c h  

i p sy c h o lo g ic z n y c h , je s t te ż  rz e c z ą  ja sn ą , ż e  

o rg a n y L ig i N a ro d ó w  b ę d ą m u s ia ły w z ią ć  

tę  e w o lu c ję  p o d  u w a g ę  p rz y  s to so w a n iu  p a 

k tu , n ie m n ie j je d n a k  d o s to so w a n ie is tn ie ją 

c y c h te k s tó w  d o n o w y c h w a ru n k ó w  ż y c ia  

m ię d z y n a ro d o w e g o  p o w in n o  b y  n a s tą p ić  ty l  

k o  w  sp rz y ja ją c e j i o d p o w ie d n ie j a tm o s 

fe rz e ,  ' V

D a lsz y  c ią g  d e b a ty  n a  k o m ite c ie 2 8 -m iu  

o d b ę d z ie s ię d z iś . ~ . . . .. . *

Powrót nvn. Becka
W a rsz a w a , 1 . 2 . (P A T ).

M in is te r sp ra w  z a g r . p . J . B e c k  p o w ró 

c ił w ra z  z  m a łż o n k ą  w  d n iu  w c z o ra js z y m  d o  

W a rsz a w y . N a d w o rc u  p o w ita li p o w ra c a ją 

c e g o m in is tra p o d se k re ta rz s ta n u w  M S Z ,  

p . J , S z e m b e k o ra z w y ż s i u rz ę d n ic y  m in i

s te rs tw a  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h .

N a w iJnoIcręgĘ u  

politycznym

Jak się dowiaduje Polska Ajencja A- 

grarna, pierwotne postanowienie posła 

Ducha złożenia do laski marszałkowskiej 
wniosku o zmianę obecnie obowiązującej 
ordynacji wyborczej na posiedzeniu w 

dniu 1 lutego br. uległo zmianie, z tym, 
że wniosek ten zostanie złożony na jed
nym z następnych posiedzeń. Zaintere
sowanie około pracy posła Ducha wzro
sło tak dalece, że okazała się konieczność 

odbycia jeszcze szeregu rozmów. Po u- 

kończeniu tych, wniosek zostanie złożo
ny do laski marszałkowskiej.

Ta sama agencja donosi, iż kola po
lityczne w stolicy, orientujące się w pra
cach Obozu Zjednoczenia Narodowego, li
tr zy mu ją, że sprawa zmiany obecnie obo
wiązującej ordynacji wyborczej, znajduje 

się również na warsztacie prac OZN.
Kiedy i w jakiej formie przygotowy

wany materiał zostałby złożony do laski 
marszałkowskiej, trudno w tej chwili coś 

konkretnego ustalić. Nie mniej pewnym 

jest, że prace już się rozpoczęły i są pro
wadzone.
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W  związku z krążącymi pogłoskami 

rozesłał poseł Hoffman następujące oś
wiadczenie do prasy:

Część prasy zamieściła notatkę jako
bym miał kandydować na stanowisko pre 

zesa Związku Nauczycielstwa Polskiego. 
Wobec powyższego pozwalam sobie na 

złożenie następującego oświadczenia i 
proszę wszystkie dzienniki o łaskawy 

przedruk:
1. Na podstawie art. 33 statutu ZNP 

jestem obecnie na urlopie organizacyj
nym, a więc nie mogę brać udziału w 

zjazdach i nie posiadam żadnych praw 

ani obowiązków organizacyjnych.
2. Nie mam zamiaru kandydować na 

prezesa ZNP.
3. Uważam dotychczasowego prezesa 

ZNP. p. Kolanko za właściwego na tym 

miejscu i z tego bodaj względu nie mógt- 

bftm być jego konkurentem.
C rr)  Jakub^pffman. poseł^

MMi Agi i ińmi kin nM
Sejm przytłaczającą

W arszaw a, 1. 2. (telefonem )

D zisiaj o godz. 10 przed południem  od 
było się posiedzen ie K oła parlam entarnego  

O Z N  przed przew odnictw em  posła L . T o 
m aszk iew icza . O m aw iano sytuację pozosta 
jącą w  zw iązku z w yboram i uzupełniający
m i do kom isji w ojskow ej Sejm u. P rzygoto
w ano odpow iednie w niosk i na każdą ew en 
tualność.

O  godz. tl przed południem  zebrał się  

Sejm . W  posiedzen iu w ziął udzia ł cały  

R ząd . L oża prasow a była przepełn iona. W  

sa li zapanow ał nastrój pew nego naprężenia . 
N a pierw szym  m iejscu porządku dziennego  

znalazła się spraw a w yborów  uzupełn iają 
cych do kom isji w ojskow ej. M arszałek Sej
m u C ar złożył ośw iadczen ie, w  którym  sta 
nął na stanow isku respektow ania niezależ
ności poselskiej i przeciw staw ił się w ycią-

Staflość w Holandii
B aga, 1. 2. (P A T )

D z ie ń d z is ie js z y z o s ta ł o g ło sz o n y ja k o  

św ię to  n a ro d o w e . N a u k a  w  sz k o ła c h  w  c ią 

g u  d w ó c h  d n i b ę d z ie  p rz e rw a n a . N a  w ia d o 

m o ść  o p rz y jś c iu  n a  św ia t k s ię ż n ic z k i, H a 

g a  w  c ią g u k ilk u  m in u t p rz y b ra ła o d św ię t

n y w y g lą d . W  o k n a c h i w y s ta w a c h sk le 

p o w y c h u k a iz a ły s ię p o r tre ty c z ło n k ó w  d o 

m u p a n u ją c e g o . N a u lic ę w y b ie g ły ra d o 

sn y m  t łu m e m  d z ie c i, k tó re z w o ln io n o z e  

sz k ó ł. P rz y d ź w ię k a c h d z w o n ó w  i ry k u  

sy re n  fa b ry c z n y c h , a  w  p o r ta c h  sy re n  o k rę 

to w y c h , ro z p o c z ę ły s ię ż y w io ło w e m a n ife 

s ta c je .

Ju ż p rz e d w c z o ra j p ó ź n y m  w ie c z o ra m  c a 

ła H o la n d ia z o s ta ła z a a la rm o w a n a k o m u 

n ik a tem , w y d a n y m  p rz e z g u b e rn a to ra p a 

ła c u  w  S o e s td ijk . Z  k o m u n ik a tu  te g o  w y n b  

k a ło , iż n a ro d z in  d z ie c k a k s . Ju lia n n y n a 

le ż y  o c z ek iw a ć z g o d z in y  n a  g o d z in ę .

K o m u n ik a t te n , p o d a n y  p rz e z  ra d io  i ro z  

te le fo n o w a n y d o w sz y stk ic h m ia st h o le n 

d e rsk ic h w y w o ła ł ra d o ść i p o ru sz e n ie . W  

A m ste rd a m ie i H a d z e p rz y d z ia ła c h b e z  

p rz e rw y c z u w a li a r ty le rz y śc i. S p e a k e rz y  

ra d io w i p rz y g o to w y w a li s ię d o ja k n a jsz y b -  

sz e g o p o d a n ia  w ia d o m o śc i. N a  u lic a c h  ju ż  

w  n o c y , p o u k a z a n iu  s ię p ie rw sz e g o  k o m u 

n ik a tu , ru c h s ię n ie z w y k le o ż y w ił.

W  p a łac u  p rz y ło ż u k s ię ż n ic z k i c z u w a li 

d w a j le k a rz e : le k a rz n a d w o rn y k ró lo w e j 

W ilh e lm in y  d r d e  Jo n g h  i s ły n n y  g in e k o lo g  

h o le n d e rsk i d e G ro o t. A sy s to w a ły  d w ie p ie 

lę g n ia rk i s io s tra  B o o n s tra i V e rm ee r . P rz e z  

c a łą n o c c a ły  p a ła c  b y ł o św ie tlo n y .

P o  p ó łn o c y  w  p a ła c u o d b y ła s ię n a ra d a , 

w  k tó re j w z ię li u d z ia ł o b a j le k a rz e i p ie lę 

g n ia rk a P rz y  ro z m o w ie le k a rz y  o b e c n y  b y ł  

p re m ie r h o le n d e rsk i C o lijn . P o k ó j k ró lo 

w e j W ilh e lm in y , k tó ra  o d k ilk u d n i n ie o -  

p u sz c z a ła p a ła c u , o św ie tlo n y b y ł ró w n ie ż  

p rz e z c a łą  n o c . T łu m y  z g ro m a d z o n e  p rz e d

Mowy rząd sen. Franco O Ł óz Z jednoczeni

B ilbao 1. 2. (P A T )

W  p o n ie d z ia łe k w ie c z o re m  g e n . F ra n c o  

p o d p isa ł d e k re t o u tw o rz e n iu  rz ą d u .

F u n k c je  p re m ie ra  o b ją ł o so b iśc ie  g e n e ra ł  

F ra n c o .

O sta te c z n y sk ład g a b in e tu p rz e d s ta w ia  

s ię n a s tę p u ją c o : V ic e p re m ie r i m in . sp ra w  

z a g ra n ic z n y c h  g e n . Jo rd a n a , m in is te r sp ra 

w ie d liw o śc i h r . R o d e rn o , m in is te r  w o jn y  g e -

Niemcy zaprotestuje w Paryżu
Dookoła antyhitlerowskiej propagandowej wystawy

B erlin , 1. 2. (P A T ).

C a ła  d z is ie js z a b e r liń sk a p ra sa  

p o p o łu d n io w a i w ie c z o rn a z a m ie sz 

c z a a r ty k u ły  p ro te s tu ją c e z p o w o d u  

o tw o rzo n e j w c z o ra j w  P a ry ż u  w y s ta 

w y  p . n . „ P ię ć la t rz ą d ó w  H itle ra 1 * . 

W y sta w a  m a c h a ra k te r p ro p a g a n d o 

w y , w y m ie rz o n y  p rz e c iw k o  u s tro jo w i 

n a ro d o w o  -  so c ja lis ty c z n e m u . D z ie n 

n ik i n ie  sz c z ę d z ą  w y ra zó w  o b u rz e n ia  

z p o w o d u  te j im p re z y , tw ie rd z ąc , ż e  

p o w s ta ła  o n a  p o d  e g id ą  k o m u n is tó w , 

e m ig ra n tó w  p o lity cz n y c h z R z e sz y  

p o d  k ie ro w n ic tw e m p rz y w ó d c y k o -  

i p rz y  f in a n so w y m  n o p a rc fu n ie k tó *

ry c h  g ru p  f ro n tu lu d o w e g o . P ism a  

w y ra ża ją  ró w n o c z e śn ie z d z iw ie n ie , ż e  

rz ą d  f ra n c u sk i u d z ie lił z e zw o le n ia*  n a  

tę w y s ta w ę .

„ B e r lin e r B o e rse n z tg u tw ie rd z i, ż e  

u rz ą d z e n ie  te j w y s ta w y  je s t n ie  ty lk o  

p ro w o k ac ją  N ie m c ó w , le c z  ta k ż e n a 

ro d u f ra n cu sk ie g o , k tó ry  z N ie m c a 

m i c h c e  ż y ć  w  p o k o ju .

„ A n g r if f" w y ra z ił z d z iw ie n ie , ż e  

rz ą d  f ra n c u sk i n ie z a k a z a ł u rz ą d z e 

n ia w y s taw y , o b ra z u ją c e j N ie m c ó w .  

Je s t rz e c z ą z u p e łn ie z ro z u m ia łą , ż e  

m u n is tó w  n ie m ie ck ic h T h a e lm a n n a ]  rz ą d  R z e sz y  d o m a g a ć s l$  b ę d z ie  z a r g

* “ d o ść u c z y n ie n ia . - '  Je w

większością zredukował Uczt 

o tych, którzy ustąpHI

ganfa konsekw enqi w  stosunku do posfów  

za reprezentow anie sam odzielnej op inii.
Stw ierdzi! jednak w  dalszym ciągu , że  

znany w niosek w  K om isji W ojskow ej prze
szed ł form aln ie i pod tym  w zględem  zacze
pić się nie da, w obec  czego zgodnie z  regu la
m inem  przyjęty być m usi do w iadom ości.

P oniew aż do liczby posłów , którzy ustą
pili z kom isji w ojskow ej w raz z gen . Ż eli
gow sk im  przyłączył się poseł P łonka jako  

ósm y, K om isja zdekom pletow ana zosta ła z  

25-ciu na 17 członków .
P oseł H anebach zgłasza w niosek żąda

jący:
2 )  re a k ty w o w a n ia  d a w n ie jsz e j u c h w a ły , iż  

K o m is ja W o jsk o w a l ic z y  c z ło n k ó w  1 7 - tu .

3 )  p o w o ła n ie  K o m is ji W o jsk o w e j w  sk ła 

d z ie 1 7 - tu  c z ło n k ó w .

W n io se k  te n  Iz b a  p rz y g n ia ta ją c ą  w ię k sz o  

p a ła c e m  w id z ia ły ja k n a b a lk o n ie k ilk a 

k ro tn ie  u k a z y w a ła  s ię sy lw e tk a  k s . B e rn a r 

d a , k tó ry n e rw o w o p a lił p a p ie ro sa z a p a 

p ie ro se m .

Z g ro m a d z o n e w o k o ło  p a ła c u t łu m y c ie r 

p liw ie c z e k a ły  p rz e z c a łą  n o c , a ż d o  c h w ili 

u k a z a n ia s ię w ia d o m o śc i o p rz y jśc iu n a  

św ia t k s ię ż n ic z k i.

G d y a r ty le r ia o d e z w a ła s ię w e w sz y s t

k ic h g łó w n y c h m ia s ta c h H o la n d ii, t łu m y  

z a trz y m a ły s ię n a  u lic a c h l ic z ą c w y s trz a ły  

d z ia ł. G d y p o 5 1 w y s trza ła c h z a p a n o w a ła  

c is z a , w sz y sc y z o r ie n to w a li s ię , iż k s ię ż n a  

Ju lia n n a p o w iła c ó rk ę .

■W k ró tce p o te m  ro z le g ły  s ię d ź w ię k i d z -w o  

n ó w  i o d e z w a ły s ię sy re n y w e w sz y s tk ic h  

fa b ry k a c h . N a w e t w n a jm n ie js z y c h w io 

sk a c h i m ia s te c z k a c h lu d n o ść w y le g ła n a  

u lic e n a  o d g ło s d z w o n ó w  k o śc ie ln y c h .

. D z ie n n ik i h o le n d e rsk ie p rz e p e łn io n e są  

w ia d o m o śc ia m i o  ra d o sn y m  w y p a d k u  w  ro 

d z in ie  p a n u ją ce j.

Z  o p isó w  p ra so w y c h  w y n ik a , ż e g d y  k ró 

lo w a W ilh e lm in a  p o c a ło n o c n y m  c z u w a n iu  

w Ty sz ła n a k ró tk ą p rz e c h a d z k ę p o o g ro d z ie  

p a ła c u S o e std ijk , p o d b ie g ł d o  n ie j z a d y sz a 

n y  a d iu ta n t, w z y w a ją c  ją  z  p o w ro te m , g d y ż  

ro z w ią z a n ie  m ia ło  n a s tą p ić la d a c h w ila . —  

P ró c z  k ró lo w e j ró w n ie ż  k s ią ż ę  B e rn a rd  i je 

g o m a tk a k s ię ż n a A rm g a rd . c z u w a li c a łą  

n o c . O  g o d z . 9 ,3 0 g in e k o lo g  d r . d e G ro o t o -  

tw o rz y ł d rz w i p o k o ju , w  k tó ry m  z e b ra ła  

s ię ro d z in a k ró le w sk a , o z n a jm ia ją c k ró lo 

w e j W ilh e lm in ie , ż e z o s ta ła  b a b k ą  i k s ię c iu  

B e rn a rd o w i, ż e z o s ta ł o jc e m  z d ro w e j c ó rk i 

o n ie b ie sk ic h  o c z a c h  i w a ż ą c e j 3 .5 k g . A k t  

u ro d z in  b ę d z ie sp isa n y  d z iś p o  p o łu d n iu . —  

C h rz e s t o d b ę d z ie s ię z a  p ię ć  ty g o d n i w  H a 

d z e .

Z a ra z  p o  ty m  se k re ta rz  k s ię c ia  B e rn a rd a  

p rz e te le fo n o w a ł w ia d o m o ść o n a ro d z in a c h  

d o  o f ic ja ln e j h o le n d e rsk ie j a g e n c ji p ra so w e j  

n e ra ł D a v ila , m in is te r  p o rz ą d k u  p u b lic z n e g o  

g e n . A n id o  M a rtin e z , m in is te r sp ra w  w e w n . 

S e rra n o  S u n e r (s z w a g ie r g e n . F ra n c o ) , m in i

s te r sk a rb u A n d re s A m a d o , m in is te r p rz e 

m y słu  i h a n d lu  Ju a n  A n to n io  S u a n z e s , m in . 

ro ln ic tw a  F e rn a n d e z  C u e s ta , m in is te r o św ia  

ty P e d ro S a in z R o d rig u e z , m in is te r ro b ó t  

p u b lic z n y c h A lfo n so P e n a , m in is te r k o rp o -  

ra c y j G o n z a le z B u e n o .

ę ałonków tomlsH,

śctą proyfcJa. T aa tnym  jreK rffiW fti 
sta ła ostateczn ie spraw a znanego kontlfirtw ! 

o stanow isko  gen . Ż eligow sk iego.
N ie należy ukryw ać, że do zfikw M o*w »-l 

nia pokojow ego zatargu przyczyn iły się  

tensyw ne zakulisow e rozm ow y.
W  ciągu dalszych obrad zatrzym ano sfę  

na trzech punktach porządku dziennego, t;  

m ia n o w ic ie :

1, Spraw ą sam orządu  m . st. W arszaw y, J
2 , S p ra w ą  o rd y n a c ji w y b o rc z e j ra d  m ie jH  

sk ie c h  w  6 -c iu  w ię k sz y c h  m ia sta c h  P o lsk i.

3 , O d ro c z e n iu  w y b o ró w  w  Ł o d z i i P o 

z n a n iu .

W y b ra n o  k o m is ję 2 5 -c iu o so b o w ą d o  

sp ra w  sa m o rz ą d o w y c h , d o  k tó re j z P o z n a 

n ia  w e sz li p o se ł d r . L e o n  S u rz y ń sk i i p o se ł  

S t M ró z . Z a d a n ie m  k o m is ji je s t ro z p a trz e 

n ie w y sz c z e g ó ln io n y c h  w y ż e j sp ra w .

G d y w ia d o m o ść u k a z a ła  s ię n a  d a le k o p is ie  

w  g łó w n y m  h o te lu S o e s td ijk , k tó ry z a m ie 

n io n y  z o s ta ł n a ty m c z a so w ą k w a te rę w o j

sk o w ą . sp e c ja ln y  k u r ie r w o jsk o w y  p o p ę d z ił  

n a  m o to c y k lu d o o d d a lo n e j o 2 k m  b a te r ii  

z ro z k a z e m  ro z p o c z ę c ia sa lw y 5 1 s trz a łó w . 

W ia d o m o ść  z o s ta ła  ró w n ie ż  p rz e te le fo n o w a -  

n a  d o  p re m ie ra C o lijn a , k tó ry  n a ty c h m ia s t  

p o w ia d o m ił g a b in e t i iz w o ła ł sp e c ja ln ą  se s ję  

o b u iz b d la u c h w a le n ia a d re su h o łd o w n i

c z e g o  d la  k ró lo w e j i w y ra z ó w  g ra tu la c ji d la  

ro d z ic ó w  n o w o n a ro d z o n e g o  d z ie c k a .

F a k t, ż e . k s ię ż n a Ju lia n a p o w iła c ó rk ę , 

je sz c z e o s ta tn ie g o d n ia s ty c z n ia o sz c z ę d z ił 

k u p c o m  i p rz e m y s ło w c o m  h o le n d e rsk im  p o 

w a ż n y c h  s tra t. G d y b y  b o w ie m  d z ie c k o  u ro 

d z iło s ię p ó ź n ie j, to c a ły z a p a s m e d a li p a 

m ią tk o w y c h , f iliż a n e k , d z b a n k ó w  i tp ., k tó re  

n o sz ą d a tę : , ,s ty c z e ń 1 9 3 8 '’ m u s ia ł b y u le ć  

p rz e ro b ie n iu .

D E PE SZ A  P . P R E Z Y D E N T A  R . P .

W  z w ią zk u  z n a ro d z in a m i c ó rk i n a s tę p *  

c z y n i tro n u  H o la n d ii k s . Ju lia n n y , P . P re 

z y d e n t B . P . o trz y m a ł o d k s ię c ia B e rn a rd a  

d e p e sz ę n a s tę p u jąc e j tre śc i:

„ Je s te m  b a rd z o sz c z ę ś liw y , ż e m o g ę z a 

w ia d o m ić W a sz ą E k sc e le n c ję , iż m a łż o n k a  

m o ja  p o w iła c ó rk ę " .

W  o d p o w ie d z i n a p o w y ż sz ą d e p e sz ę P -  

P re z y d e n t w y s to so w a ł d o k s ię c ia B e rn a rd a  

n a s tę p u ją c y  te le g ra m :

„ D z ię k u ją c ż y w o  W a sz e j K ró le w sk ie j W y 

so k o śc i z a ra d o sn ą n o w in ę , k tó ra sp ra w iła  

m i sz c ze g ó ln ą  p rz y je m n o ść , sp ie sz ę  p rz e s ła ć  

W a sz e j K ró le w sk ie j W y so k o śc i o ra z k s ię ż 

n e j Ju lia n n ie m o je n a jg o rę ts z e , ż y c z e n ia  

s z c z ę śc ia  d la m a łe j k s ię ż n ic z k i o ra z b a rd z o  

se rd e c z n e ż y c z e n ia n a ro d u  p o lsk ie g o , k tó ry  

z a c h o w a ł ż y w o  i g łę b o k o w  p a m ię c i p o b y t  

W a sz y c h  K ró le w sk ic h  W y so k o śc i w  n a szy m ^  

k ra ju ” .

N arodow ego

W arszaw a, 1 . 2. (P A T )

W  ś ro d ę , d n ia  2  lu te g o b r . o g o d z . 1 7 -e j 
w  lo k a lu O b o z u Z je d n o c z e n ia N a ro d o w e g o  

p rz y  u l. M a te jk i 3  o d b ę d z ie  s ię u ro c z y s te  o t

w a rc ie p ra c „ S łu ż b y M ło d y c h ” O Z N .

K raków 1 . 2 .

D n ia 2 . b m . ro z p o c z n ie s ię w  K ra k o w ie  
3 -d n io w y k u rs te re n o w y c h d z ia ła c z y w ie j
sk ic h  O k rę g u  K ra k o w sk ieg o  O . Z . N . Z  ra 
m ie n ia c e n tra li O Z N . w  k u rs ie w e z m ą u -  
d iz ia ł: p p . m e c . B ro w iń sk i, k tó ry  o m o w i id e 
o lo g ię O Z N -, O sto ja —  p ro p a g a n d ę , p o se ti  
W a le w sk i —  se jm , se n a t i p o lity k ę  z a g ra n i-1  

c z n ą , o ra z  m jr . G a lin a t —  z a g a d n ie n ia m to j  
d z ie ż o w ’e w  P o lsc e . K ie ro w n ic tw o k u rsu ;  
sp o c z y w a w  rę k a c h in ż . L , B ą c z k o w sk ie g o .,

W ilno, 1 . 2 . ,

C z ło n k o w ie C h rz e śc ija ń sk ie j S p ó łd z ie ln i t 

S z e w c ó w  „ P ra c a  P o lsk a ” w  W iln ie , p o z o s ta 

ją c e j d o  n ie d a w n a  p o d  w p ły w a m i S tr . N a r., 
z o rg a n iz o w a li n ie d a w m o  Z w ią z e k  Z a w o d o w y  
S z ew c ó w , k tó ry z g ło s ił p rz y s tą p ie n ie d o Z . 
P Z Z . (Z je d n o c z e n ie P o lsk ic h Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h ) , o p ie ra ją c e g o  sw ą d z ia ła ln o ść  
n a d e k la ra c ji id e o w e j O Z N . S p ó łd z ie ln ia  
ta  w  n a jb liż sz y m  c z a s ie p rz y s tę p u je  d o p ro - . 
d u k c ji ta n ie g o o b u w ia  d la p rz e m y s łu s tra - j  

g a n ia rsk ie g o .
♦ ♦ 

ft

W  G o lu b iu  w  sa li m ie jsc o w e g o k in a o d 
b y ło s ię z e b ra n ie d y sk u sy jn e o d d z ia łu O . 
Z N . w  G o lu b iu  n rz y  u d z ia le  o k o ło  1 5 0  o so b  

N ą . z e b ra n ie  p iw u  p rz e d s ta w ic ie le  m re z v -
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„Kanonizacja" za policzek

Nikt nie pochwalał postępowania p.SRQPONMLKJIHGFEDCBA 
Jpohorskiego, młodego poety i dziennika
rza, który spoliczkowal p. A. Słonimskie
go za wiersz p. t. „Dwie Ojczyzny^, wy
drukowany na łamach „'Wiadomości Li- 
terackich". Rękoczyny nie są właściwą 
formą toczenia polemik ideologicznych 
W  danym wypadku tymbardziej — zwa
żywszy, że nie wiadomo co oburzyć mo
gło tak bardzo p. Jpohorskiego w owym 
wierszu.

Nie podzielamy więc entuzjazmu jaki 
dla występu p. Jpohorskiego wytworzyć 
usiłuje prasa „ultranarodowa". Ale gru
bo więcej niesmaczna jest propaganda 
prasy „folksfrontowej”, który — zrobiw
szy ze spoliczkowania napad bandycki 
— pasuje p. Słonimskiego na jakiegoś 
męczennilca za ideę. Wskazując, że przo
dują w tej akcji polsko-żydowskie „Wia
domości Literackie”, zupełnie słusznie o- 
burza się na to „Kurier Bałtycki”.

0 panu Antonim Słonimskim wszyst
ko można powiedzieć. Można uważać go 
za człowieka o dużej odwadze cywilnej, 
za człowieka uczciwego, bezkompromiso
wego, mającego wyraźną linię w swych 
felietonach tygodniowych, ale trudno na
wet po spoliczkowaniu go widzieć w nim 
umęczonego apostola.

Ostre, zjadliwe, przesycone złośliwym 
dowcipem, mądre, ale jakże mało liczące 
się z czyimiś uczuciami, walące, nie li- 
cząc się z nikim i z niczym, policzki, bo
leśniejsze od fizycznych, „kroniki tygod
niowe” j. Słonimskiego absolutnie nie sta 
wiają go w rzędzie męczenników narodo
wych. I wcale nie dlatego że jest żydem, 
ale dlatego, że nie ma w sobie nic z mę
czennika a raczej odwrotnie sam robi so- 
bi sobie od lat ulubiony sport moralnego 
męczenia ludzi, którzy nie należą do gro
na współpracowników „Wiadomości Li
terackich”, a więc których nie lubi.

Otóż ci właśnie współpracownicy „Wia
domości Literackich”, których pan Sło
nimski wyjątkowo oszczędza, odwdzię
czają mu się w sposób uniżony i lojalny 
w niemalże specjalnym numerze, poświę
conym policzkowi p. Słonimskiego.

Okazuje się, że według p. Borowego 
p. Antoni Słonimski kontynuuje listę 
wielkich Polaków, o których Norwid pi- 
sze:

...„Adam Mickiewicz lżony jako zły 
Polak w Dreźnie”...

...„Maurycy Mochnacki zelżony na 
ulicy jako agent rządu rosyjskiego”...

...„Zygmunt hrabia Krasiński, ude
rzony w policzek od dobrego Polaka”...

...„Władysław hrabia Zamoyski, ude
rzony kijem przed kościołem Św. Mag
daleny w Paryżu od walecznego Polaka”.

...„Ludwik Mierosławski, uderzony w 
policzek przez heroicznego Polaka w Pa
ryżu”... •'

Zgadzamy się najzupełniej z „Kurie
rem Bałtyckim”, że tego rodzaju „kano
nizacji” p. Słonimskiego, wznoszenie go 
do roli jakowegoś cierpiętnika narodowe 
go za to tylko, że został — spoliczkowa- 
ny, jest objawem nieliczącej się z niczym 
arogancji żydowskiej. Arogancji, która 
swym wyzywającym tonem denerwować 
musi każde kulturalne społeczeństwo. 
Arogancji, która w warunkach polskich 
jest szczególnie nie do zniesienia.

Ygrek.

25.000 abonent radiowy 

m. Poznania
S zczęśliw y m zd o b y w cą , n ag ro d y  

jest p . Jan  K lu czk a ro b o tn ik  z  P o zn a 
n ia , p racu jący stale w  fab ry ce C e 
g ie lsk i. D y rek cja P o lsk ieg o R ad ia  
ch cąc p o d k reślić w ag ę  rad io fo n izac ji 
n aszego m iasta , k tó ra szy b k im  k ro 
k iem  p o stęp u je n ap rzó d , w y zn aczy ła  
d la  n o w o  zare jestro w an eg o rad io ab o -  
n en ta  p iękn y  u p o m in ek . N ag ro d y  p a 
m iątk o w e o trzym ają ró w n ież n o w o  
zarejestro w an i ab o n en ci sąsiad u jący  
z n r. 2 5 .0 0 0 t. zn . ro ln ik S tan isław  
H en k e ze S taro łęk i k o ło P o zn an ia  
n r. re j. rad io ap ara tu  2 4 .9 9 9  i ad w o k at 
p . Z b ig n iew  K ło s z P o zn an ia n r. re j. 
2 5 .0 0 1 . U ro czy sto ść w ręczen ia n ag ró d  
w y ró żn io n y m  rad ioab o nen to m  o d b ę 
d zie ,  się w ro zg ło śn i p o zn ań sk ie j w  
n & jb liższy ch d n iach i b ęd z ie tran sm i-
to w an a p rzez--ro zg ło śn ię , tak , że u -J M in . R o m an  d ał d o zro zu m ien ia ,  
ćzestn iczy ć w  n ie j b ęd ą  m o g li w szy s- żę czy n n ik i m iaro d a jnen ie o g ran i- 
ic^ r n asi słu ch acza ,  | —

iiffliiinHmiMimmiminniiHmHiHHmiiimiHiiimmiHiiiiiiimii

Dalsze losy

„Wspólnoty Interesów"

W  arty ku le n a ten tem at w y p o 
w iad a się  zasad n iczo  „G aze ta  P o lsk a* *  
p rzec iw  o d d an iu  „W sp ó ln o ty In tere -  
só w “ w  ręce p ry w atn e .

„W sp ó ln o ta In te resó w " —  stw ierd za — ? 
stan o w i p o tężn e (ch o ć , b y ć m o że , n ie d o ść  
w y k orzy stan e) n arzęd zie sp o łeczn e j i p ań 
stw o w ej k o n tro li n ad d ziała ln o śc ią p rzem y 
słó w  k lu czo w y ch  i że tak ieg o  n arzęd zia P ań 
stw o n ie p o w in n o  się w y zb y w ać . Ż e teza ta  
jes t n ie ty lk o  słu szną , lesz  i w  szero k ie j o p in ii 
p o p u la rn a —  n ie p o trzeb u jem y u zasad n iać . 
A lb o w iem  n ajlepszy m  d o w o d em  tego jes t o - 
g ó ln e p rzy chy lne p rzy jęc ie , k tó reg o d o zn a ł 
w  sw o im  czasie fak t p rze jścia „W sp ó ln o ty "  
z n iem ieck ich w  p o lsk ie ręce" .

G d y b y jed n ak k o n ieczn ie trzeb a  
b y ło „u p ry w atrJĆ * * „W sp ó ln o tę* * —  
to  m o żliw e są , tu d w a ro zw iązan ia . 
P ierw sze , p o leg a jące n a  p rze jęciu te 
g o  k o n cern u  p rzez  g ru p ę  b an k ó w  lu b  
p rzem y sło w có w  „G aze ta P o lsk a* * sta 
n o w czo o d rzu ca .

D laczeg o ?
„D lateg o , że w szy stk ie sw e g ru p y fin an 

so w e i k o n so rc ja , w szy stk ie o w e b an k i i 
p rzem y sły —  k tó re p rzeję ły b y „W sp ó ln o tę"  
—  ch o ć i m ają szy ld „p o lsk ie" , n ab y ły b y  
„W sp ó ln o tę" za k ap ita ły zag ran iczn e . A  w  
ręce o b ce „W sp ó ln o ty " n ie w o ln o  o d d ać. N ie  
p o to zresz tą, z tru d em  i m o zo łem , zd o b y to  
ją n ie tak d aw n o d la P o lsk i" .

G o d zi się n atom iast n aczeln y  o r
g an  O . Z . N . n a ro zw iązan ie in n e .

„R ozw iązan ie to p o leg ało b y n a w y k u p ie  
ak c ji „W sp ó ln o ty " p rzez szero k ie w arstw y  
lu d n ośc i. A k cje te m u sia ły b y b y ć im ien n e i 
zaw ierać g w aran c ję, że n ie d o stan ą się w  rę 
ce n iep o w o łan e —  w  ręce n iep o lsk ie ; d y sp o 
zy cji g o sp o d arcze j. Ż ad en  n ab y w ca n ie m iał
b y  p raw a  zaku p u  w ięk szej o d  śc iś le o k reślo 
n ej ilo śc i u d ziałó w . A k cje „W sp ó ln o ty " n a 
b y lib y  w ó jv czas i śred n i o raz d ro b n i rd zen 
n ie p o lscy p rzem y sło w cy , i św iat p racy , i m .

Szkodliwe formy „planowość
P o z n a ń ,  1 .  2 .

D w a zasad n icze ce le sto ją p rzed  
p o lity k ą ek o n o m iczn ą P o lsk i* p o 
m n ażan ie o g ó ln eg o b o g actw a .k ra ju  
o raz stw arzan ie d o b ro b y tu d la n ajt 
szerszy ch m as. O b a te ce le —  cza 
sam i so b ie p o zo rn ie p rzec iw staw n e , 
g d y ż w  p ew n y ch o k resach ro zb u d o 
w a p rzem ysłu w y m ag a p o św ięceń ze  
stro n y sp o łeczeń stw a — w y k lu cza ją  
zg o d n ie n iesk ręp o w an ą n iczy m  sw o 
b o d ę p ry w atn e j p rzed sięb io rczo śc i. 
N ie zy sk p o szczeg ó ln e j jed n o stk i, co  
z reg u ły b y w a m o to rem d zia łan ia  
sfe r k ap ita lis ty czn y ch , a le d o b ro  ca 
ło ści w y su w a się tu  b o w iem  n a  p lan  
p ie rw szy . S to so w n ie d o  te j zasad y  sy  
stem  U b era lis ty czn y g o sp o d aro w an ia  
u lec m u si p o w ażn y m o g ran iczen io m , 
a d ziała lno ść k ap ita łu p ry w atn eg o  
p o d d an a n ie ty lk o k o n tro li, a le i in 
g eren c ji o rg an ó w  p u b liczn ych .

S am o ży c ie n arzu ca w ięc k o n iecz 
n o ść p lan o w eg o d zia łan ia g o sp o d ar
czeg o  —  p rzy  czy m  zresz tą  n iep o śled 
n ią ro lę  o d g ry w ają  w zg lęd y  n a  o b ro n  
n o ść R zeczy p o sp o lite j. I n ajzaw zię t- 
szy zw o len n ik lib e ra lizm u z ty m  śię  
g o d zi. N ato m iast to czy się g o rący  
sp ó r, w jak ich  g ran icach  ta  p lan o 
w o ść m a b y ć u trzy m an a i jak ie w in 
n a  p rzy b rać fo rm y .

P rzy g n ia ta jąca w ięk szo ść sp o łe
czeń stw a —  n ieza leżn ie o d d alszy ch  
d y sk u sy j co d o ro zm iaró w  n ieu n ik 
n io n eg o in te rw en c jo n izm u p ań stw o 
w eg o — - zd ecy d o w an ie u jem n ie o ce 
n ia d w ie k rań co w e fo rm y o w ej p la 
n o w o śc i: k arte lizac ję i e taty zm . Z ro 
zu m ia ły m ted y za in te reso w an iem  
c ieszy ła się d eb a ta p arlam en tarn a  
n ad ty m i zag ad n ien iam i, jak a  d o ro cz  
n y m  zw y cza jem  ro zw in ę ła się p rzy  o -  
m aw ian iu  b u d że tu  M in iste rs tw a  P rze  
m y słu  i H an d lu .

D eb ata  w y k azała p ełn ą n ieo m al 
jed n o m y śln o ść p o g ląd ó w  p arlam en ta
rzy stó w i sfe r rząd o w y ch o raz  
zg o d n o ść z ży czen iam i o g ó łu o b y 
w ate li. W  m n ie j lu b  w ięce j stan o w -
czy m  to m e p o tęp ili d y sk u tan ci i e ta 
ty zm  i k arte le .

J M in. R o m an  d ął d o zro zu m ien ia ,  

|< za ją się d o k ry ty czn e j p o staw y  w o -

D O P IS Y W A N IE  O D S E T E K  
D O

K S I Ą Ż E C Z E K  O S Z C Z Ę D N O Ś C I O W Y C H

P K O
P o s i a d a c z e  k s i ą ż e c z e k  e s , z c z e d n o ś c i o w y c h  P K O  

p r o s z e n i  s q  o  z ł o ż e n i e  i c h  w  u r z ę d a c h  p o c z t o w y c h  
i  K a s a c h  P K O  c e l e m  d o p i s a n i a  o d s e t e k  z a  r o k  1 9 3 7  
w  n a s t ę p u j ą c y c h  t e r m i n a c h :

o d  d n . 1  d o  1 5  l u t e g o

k s i ą ż e c z k i  o d  N r  1  d o  N r  5 0 0 . 0 0 0  z  l i t e r ą  C

o d  d n .  1 8  d o  2 8  l u t e g o

k s i ą ż e c z k i  o d  N r  5 0 0 . 0 0 0  w z w y ż  z  l i t e r ą  C  
o r a z  k s i ą ż e c z k i  z  l i t e r ą  H

o d  d n . 1  d o  1 5  m a r c a

k s i ą ż e c z k i  o d  N r  1  d o  N r  4 0 0 . 0 0 0  z  l i t e r ą  D  
o r a z  k s i ą ż e c z k i  z  l i t e r ą  J

o d  d n .  1 6  d o  3 1  m a r c a

k s i ą ż e c z k i  o d  N r  4 0 0 . 0 0 0  w z w y ż  z  l i t e r ą  D  
o r a z  k s i ą ż e c z k i  z  l i t e r ą  K

o d  d n . 1  d o  1 5  k w i e t n i a  k s i ą ż e c z k i  ,  z  l i t e r ą  L

•  N  1 6  w  3 0 M  k s i ą ż e c z k i  z  l i t e r ą  F  i  N

j ■ ■
K s i ą ż e c z k i  p r z y j m u j ą  z a  p o k w i t o w a n i e m  C e n t r a l a  

i  O d d z i a ł y  P K O  o r a z  w s z y s t k i e  u r z ę d y  p o c z t o w e .

Z w r o t  k s i ą ż e c z k i n a s t ą p i  w  m i e j s c u  z ł o ż e n i a  
n a j p ó ź n i e j  w  c i ą g u  7 - m i u  d n u

O d s e t k i  d o p i s u j e  s i ę  d o  k a p i t a ł u  n a  r a c h u n k a c h  
o s z c z ę d n o ś c i o w y c h  z  d n i e m  3 1 - g o  g r u d n i a  i  o p r o 

c e n t o w u j e  o d  d n i a  1 - g o  s t y c z n i a  n a s t ę p n e g o  r o k u ,  
ł ą c z n i e  z  k a p i i a ł e m , n i e z a l e ż n i e  o d  t e r m i n u  w p i s a n i a  
i c h  d o  k s i ą ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś c i o w e j .

in . p raco w n icy o raz ro b o tn icy te jże „W sp ó l
n o ty " , k tó rzy b y sw ój u d ział k ap ita ło w y  
zw ró cili w  fo rm ie p racy " .

N ie p o trzeb u jem y  ch y b a  d o d aw ać, 

b ec n ad m iern eg o ^ ro zro stu . e taty zm u . 
Z  ro zro stem  jeg o  p o d ję ta zo sta je k o n 
sek w en tn a w alk a , k tó rą, ro zp o częto  w  
ro k u . 1 9 3 6 p rzez p o w o łan ie d o , ży c ia  
K o m isji d la Z b ad an ia G o sp o d ark i 
P rzed sięb io rs tw  P ań stw o w y ch (t. zw . 
„K o m isji A n ty e ta tysty czn e j” ). Jest to  
n iew ątp liw ie p o cieszające , ty m  b ar
d zie j, że K o m isja ta z ło ży ła R ząd o w i 
sp raw o zd an ie ze sw y ch p rąc , że p an  
M in iste r w sk aza ł ju ż w y ty czn e , ja 
k im i R ząd zam ierza k ie ro w ać się  
p rzy n o rm ow an iu teg o zag ad n ien ia.  
R zecz  jed n ak  w  ty m , że ak c ja  n a  ty m  
p o lu p o stęp u je , żó łw im  k ro k ieą i. M i
m o w ielo k ro tn y ch  zap o w ied z i o b jaw y  
zb ęd n eg o e ta ty zm u b y n ajm n iej n ie  
m ale ią . W ręcz p rzc iw n ie — m n o żą  
się d ale j.

Z n ad m iern ą  o strożn ośc ią p ó trak  
to w ał m in . R o m an  sp raw ę k arte li. A  
są p rzec ież o n e szk o d liw sze b o d aj 
d la g o sp o d arstw a n aro d o w eg o , n iż  
e ta ty zm , w y k racza jący p o za w y m o g i  
rac ji stan u , N a n iew łaśc iw o ść p o li
ty k i rząd o w ej zw ró cił n ato m iast u - 
w ag ę p o s. S ik o rsk i, w y p o w iad a jąc  te  
zy zg o d n e z o p in ią sp o łeczeń stw a.

I m ó w ił słu szn ie :

, „R o zw iązan ie m ały ch , a p o zo sta
w ien ie d u ży ch k arte li sy m bo lizu je  
p o lską  p o lity k ę g o sp o d arczą w o b ec  
k arte li, k tó re n ie ty lk o  rząd , lecz i 
p arlam en t m ilcząco ap ro b o w ał. O - 
so b iśc ie u w ażam  k arte lizac ję w  P o l 
see , jak o  w  p ań stw ie o p ro tek cy jn y m  
u stro ju ce ln y m  i p ro h ib icy jn o  - k o n 
ty n g en to w ej p o lity ce , za szk o d liw ą .  
W p ro w ad za  o n  b o w iem  ca łe ży c ie g o  
sp o d arcze w  stan sta ty czn y , p o d czas  
g d y  P o lsk a , jak o p ań stw o  o  m ło d y m  
o rg an izm ie g o sp o d arczy m , w y m ag a  
sp o tęg o w an ej d y n am ik i. W  rezu lta 
c ie tak iej p o lity k i k arte le n atra fia 
ją  n ie ty lk o  n a stałą o p iek ę w  n a 
d zo ru jący m  reso rc ie ; lecz  i-p rzed się 
b io rstw a p ań stw o w e n aślad u ją k ar-, 
te lo w e m eto d y , k tó re tru d n o za liczy ć  
d o g o sp o d . u zasad n io n y ch . Z ch w i
lą , g d y  k artelo w a i e ta ty sty czn a  b iu 
ro k rac ja  zn a jd u je  w sp ó ln y  ce l, n ie  w y  
starcza o p in ii sp o łeczn ej d o zm ian y  
w y ło n io n eg o stan u rzeczy .. N ależy  
co p raw d a p rzy zn ać ; że era  ro zk w itu  

że w y w o d y „G aze« ty P o lsk ie j* * u w a 
żam y za ca łk o w ic ie słu szn e —  ty m 
b ard ziej, że n ie jed n o k ro tn ie ju ż w y 
p o w iad a liśm y id en ty czn e p o g lądy .

k arte lo w eg o n ależy ju ż d o p rzesz ło 
śc i. 1 5 -letn i u stró j k arte lo w y w  P o l
sce , k tó ry o b ją ł p o d staw o w e d zied z i
n y su ro w cow e, w strzy m ał u p rzem y 
sło w ien ie i u rb an izac ję P o lsk i.* *

W iad o m o p o w szech n ie , że k arte le  
w o g ó le zd ew asto w ały n asz p rzem y sł, 
zw łaszcza su ro w có w . R ząd to le ro w ał 
is tn ien ie k arteli w  im ię ro zw o ju  p ro 
d u k cji, p o zw ala ł im  p o b ie rać w y g ó 
ro w an e cen y  d la  ro zb u d o w y  w arsz ta 
tó w  w y tw ó rczośc i.T y m czasem  k arte le  
w y cisn ę ły  m ilia rd y  z ło ty ch o d sp o łe 
czeństw a, a le p ro d u k c ję zm n ie jszy ły  
d o m in im u m , a w arsz ta ty d o p ro w a 
d ziły  n ieo m al d o ru in y (szczeg ó ln ie  
W  g ó rn ic tw ie  ,w ęg lo w y m  i n afto w y m  
o raz  h u tn ic tw ie). D la u zy sk an ia n aj
w y ższe j ren to w n  o ś  c i zam y k an o  w iele  
fab ry k , p łacąc ich w łaśc ic ielo m  o l
b rzy m ie su m y  za  —  b ezczy n n o ść .

r T o też w y razem p o g ląd ó w  o g ó łu  
b y ło żąd an ie p o s. W o jciech o w sk ieg o , 
k tó ry o św iad czy ł z ca łą  o tw arto śc ią : 
„M u si się zn a leźć k to ś o d w ażn y , k to  
w szy stk ie k arte le ro zw iąże w  P o lsce  
—  ch o ćby p o to , ab y sk o n tro lo w ać  
co  jes t ży w e  i w arto śc io w e, a  co d aw 
n o ju ż trąci tru p em , sz tu czn ie o ży 
w ian ym  p rzez ren tę k artelo w ą. In a 
cze j strac im y ca łk iem p rzem y sł, b o  
n ie m a m iary d o o cen y  p o szczeg ó l
n y ch zak ład ó w , n ie m a zach ę ty d o  
p o stęp u .* *

O d w ielu la t sp o łeczeń stw o o cze 
k u je  n a  tak  o d w ażn eg o  p o lity k a , k tó 
ry b y  z lik w id o w ał w reszc ie k arte le . A  
ty m czasem  zm ien ia ją się rząd y , n o w i 
lu d z ie w ch o d zą  d o p arlam en tó w  —  a  
k arte le trw ają d ale j, b ez tro sk o żeru 
jąc n a m asach . I n ie w id ać w  o b ec 
n y m  u k ład zie  sto su n k ó w  siły , zd o ln e j 
p rzezw y cięży ć zak u liso w e w p ły w y  
k arteli, tak sk u teczn ie p ara liżu jące  
w sze lką , zw ró co n ą p rzeciw  so b ie ak 
c ję .

O p in ia p o w szech n a zg ad za sie . że  
n ależy p o d p o rząd k o w ać g o sp o d ar
stw o n aro d o w e rac jo n a ln e j p lan o w o 
śc i. E n erg iczn ie p rzec iw staw ia się  
jedn ak  ró w n o cześn ie n ad m iern em u e- 
ta ty zm u  i k arte lizac ji. W y d ając się z  
p o zo ru  g o sp o d ark i p lan o w ej, w  p rak 
ty ce rezo rg an izu ją o w e i w y n iszcza ją  
ży c ie g o sp o d arcze  k ra j  tu  ( e b ) .
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Miliard złotych na inwestycje
Wielka debata nad planem inwestycyjnym

Poznań, 1. 2.

W  u b . so b o tę o d b y ła  s ię  w  S e jm ie w ie l

k a d e b a ta n a d  p la n e m  in w e sty c y jn y m . P . 

w ic e p re m ie r K w ia tk o w sk i m ó w ił m . in .!

„ W ie lu  c z ło n k ó w  k o m isji m ia ło  m o ż n o ść  

s tw ie rd z ić o so b iśc ie , ż e  w  r . 1 9 3 7  w  p ro je k 

to w a n iu  i w y k o n a n iu  n a w ię k sz ą  sk a lę z a 

k ro jo n y c h  p ra c in w e sty c y jn y ch , k ie ro w n ic y  

ty c h  p ra c : w o jsk o w i, in ż y n ie ro w ie , te c h n ic y , 

a rc h ite k c i z d a li d o sk o n a le sw ó j e g z a m in .

I c h o ć b y  m o ż n a b y ło z n a le ź ć ta k ie c z y  

in n e u s te rk i w  ró ż n y c h f ra g m en ta c h re a li

z a c ji, to  je d n a k  r . 1 9 3 7 u d o w o d n ił, ż e P o l

sk a p o tra f i d o k o n a ć d z ie ła , k tó re w y m a g a  

n ie ty lk o  w ie lk ie g o  w y s iłk u  in d y w id u a ln e g o , 

a le —  c o  w  P o lsc e b y ło  z n a c z n ie tru d n ie j

sz e  —  i z b io ro w e g o . P o w sta ły  rz e cz y  trw a łe  

i w a ż n e . O c z y w iśc ie , iż n a jw ię k sz y  w y s i

łe k  tw ó rc z y z o s ta ł n a ty m  p o lu d o k o n a n y  

p rz e z k ie ro w n ic tw o  n a sz e j n a ro d o w e j A r 

m ii, a le i w sz y s tk ie re so r ty  c y w iln e w y k o 

n a ły  w  r . b . w y s iłe k  n ie p rze c ię tn y .

Z a p ro je k to w an ą n a ro k 1 9 3 7 d o ta c ję  

n a  F . 0 . N . w y k o n a n o  w  1 0 0 p ro c e n ta c h . 

P o n a d to  w  1 0 0  p ro c , w y k o n a n e  z o s ta ły  d o 

ta c je lu b k re d y ty f in a n so w e n a d ro g i, n a  

in w e sty c je  w o d n e , n a  g a z y fik a c ję , n a  w sz y 

s tk ie g ru p y  in w e sty c ji w  re so rc ie  M in is te r 

s tw a R o ln ic tw a , n a in w e sty c je w  re so rc ie  

M in is te rs tw a  P o c z t i T e le g ra fó w , w  z a k re 

s ie p ro je k to w a n e g o  b u d o w n ic tw a re so r to 

w e g o , b u d o w n ic tw a  o g ó ln e g o , a  k re d y ty  d la  

F u n d u sz u  P ra c y  p rz e k ro c z y ły  n a w e t o  u ła 

m e k  1 0 0 p ro c , w  g ó rę .

W P Ł Y W  IN W E S T Y C JI N A  R O Z W Ó J  

G O S P O D A R C Z Y ,

In w e s ty c je te —  n ie z a le ż n ie o d in n y c h  

c z y n n ik ó w w e w n ę trz n y c h  i z e w n ę trz n y  :h  

o d d z ia ła ły w y ra ź n ie n a  ro z w ó j i p rz e b ieg  

n a sz e j k o n iu n k tu ry  w  r . u b .

P rz e d e w sz y stk im  o ż y w ił s ię z n a c z n ie  

ry n e k  p ra c y , d a ją c  n ie ty lk o  z n a c z n ie  w ię k 

sz ą a b so rb c ję  b e z ro b o tn y ch p rz e z ro b o ty  

p u b lic z n e , a le  p o n a d to , p o  ra z  p ie rw sz y  o d  

z a ła m a n ia  k ry z y so w e g o  w  r . 1 9 3 0 , c y fra  z a 

tru d n io n y c h  ro b o tn ik ó w  w  p rz e m y śle  p rz e 

tw ó rc z y m  w z ro sła w  p a ź d z ie rn ik u 1 9 3 7 r . 

d o 6 8 5 .0 0 0  o só b , t . j . o  4 5 .0 0 0 o só b w ię c e j 

n iż  p rz e c ię tn ie  w  r . 1 9 2 8 .

D ru g im  p rz e ja w e m  b y ło  z n a c z n e z w ię k 

sz e n ie k o n su m c ji n a ry n k u w e w n ę trz n y m  

p ro d u k tó w , s łu ż ąc y c h  d la c e ló w w y tw ó r

c z y c h ,

R O Z M IA R Y  K R E D Y T Ó W  IN W E S T Y C Y J 

N Y C H  N A  R . 1 9 3 8 -3 9 .

S u m a ry cz n e m o ż liw o śc i f in a n so w e n a r . 

1 9 3 8 -3 9  z a ry so w a łe m  ju ż  n a jo g ó ln ie j w  p rze 

m ó w ien iu b u d ż e to w y m . O b e c n ie , d o k ła d 

n ie jsz e z e s ta w ie n ia  d a ją o b ra z n a s tę p u ją 

c y c h  m o ż liw o śc i f in a n so w y c h  n a  ro b o ty  p u 

b lic z n e  i in w e sty c je a ) w  b u d ż e ta c h  w sz y s t-  

w ic h  re so r tó w  b ru tto  o k . 2 6 5 .0  m iln . z ł., b )  

w  b u d ż e c ie F u n d u sz u  P ra c y  b ru tto  o k . 7 1 ,2  

m iln . z ł, c ) m o b iliz a c ja  n a  p la n  f in a n so w y  

( łą c zn ie z g o tó w k ą z p o ż . z a g r .) b ru tto  o k . 

4 7 5 ,0 m iln , z ł, d ) w ła sn e ś ro d k i p rz e d s ię 

b io rs tw  p a ń s tw o w y c h  i m o n o p o li b ru tto  o k . 

4 5 .0  m iln . z ł., e ) fu n d u sz e  n a  ro z b u d o w ę  k o 

le i Ś ląsk  —  G d y n ia  b ru tto  o k . 2 9 .0  m iln . z ł, 

f ) p ro d . k ra j, i z a g r . to w a r , i ro b o c z e  (d łu g o ,  

ś re d n io  i k ró tk o te rm .) 8 5 ,0  m iln , z ł., g ) a u 

to n o m ic z n y fu n d u sz in w e s ty c y jn y  w o je w . 

Ś ląsk ieg o  o k . 1 0 ,0 m iln . z ł., h ) sa m o rz ą d y : 

k re d y ty  w ła sn e  o k . 7 5 ,0  m iln . z ł., i k re d y t z  

ry n k u  p ie n ię ż n . o k . 2 5 ,0  m iln  z ł. R a z e m  o k . 

1 .0 8 0 ,2  m iln . z Ł

E lim in o w a ć  n a le ż y  z te j su m y g lo b a ln e j 

k w o ty  n a  o b s łu g ę  z o b o w ią z a ń  z  p o p rz e d n ie 

g o o k re su o k . 8 0 ,2 m iln . z ł. P o z o sta je d o  

d y sp o z y c ji o k . 1 .0 0 0 ,0  m iln . z ł.

W Z M O C N IE N IE  O B R O N Y  I  P R Z E B U D

Z  p o ś ró d o lb rz y m ie g o  w p ro s t re je s tru  

w y d a tk ó w  p iln y c h , s ta w ia m y  n a  p la n  p ie r 

w sz y  k o n ie c zn o ść  z a sp o k o je n ia  p o trz e b  n a j

p iln ie jszy c h . D o te j g ru p y  n a le ż y  w sż y s tk o  

c o  p o d y k to w a n e  je s t w z g lę d a m i o b ro n y . M o  

ż e rn y  z a ś  w  P o lsce  u w a ż a ć  z a  m o m e n t sz c z e  

g o ln ie sz c zę ś liw y , ż e w  n a sze j sy tu a c ji z a 

g a d n ie n ia o b ro n y tk w ią o rg a n ic z n ie w  z a 

g a d n ie n iu d y n a m iz m u  g o sp o d a rc z e g o , T a k  

u jm u je i sw o je z a d a n ia k ie ro w n ic tw o n a 

sz e j a rm ii n a ro d o w e j. S tą d  z ja w ia s ię n a 

p ra w d ę sz e ro k a m o ż liw o ść w sp ó łp ra c y i 

k o rz y s tn e g o  w sp ó łd z ia ła n ia m ięd z y d y sp o 

z y c ja m i śc iś le  p a ń stw o w y m i i p ry w a tn o -g o -  

sp o d a rc z y m i, w  n a jsz e rsz y m  u ję c iu  i p rz e z  

ś re d n ie  i m a łe  k a p ita ły  p o lsk ie .

D ru g im  c z y n n ik iem , n a k tó ry m  sp o c z y 

w a  a k c en t w  k o n s tru o w a n iu  i re a liz o w a n iu  

c o ro c z n y c h w y c in k ó w  p la n u in w e s ty c y jn e 

g o , to sp ra w a w y w o ła n ia i p rz y śp ie sz e n ia  

trw a ły c h p rz e m ia n w  s tru k tu rz e n a sze g o  

g o sp o d a rs tw a ,

Z  p u n k tu  w id z e n ia  f in a n so w e g o  p ra g n ie 

m y o s ią g n ą ć n a jw y ż sz y  s to p ie ń  sk u tec z n o 

śc i e k o n o m ic z n e j n a k ła d ó w , g d y ż  ro z p o rz ą 

d z a m y  n ik ły m i k a p ita ła m i. M u sz ą  w ię c o n e  

tw o rz y ć z a m k n ię te w  so b ie c a ło śc i, d a ją c  

b e z p o śre d n ią  —  a  je sz c z e le p ie j p o ś re d n ią  

—  re n to w n o ść g o sp o d a rc z ą , u m o ż liw ia ją c ą  

sy s te m aty c zn ą  a m o rty za c ję n a k ła d ó w .

A b y  to  m o ż n a b y ło  w  sk a li p ra k ty c z n e j  

z re a liz o w a ć , m u si b y ć w ie ś o d c ią ż a n a o d  

n a d m ia ru b e z ro b o tn e j lu d n o śc i, m u si p o d 

n ie ść s ta n d a r t sw e g o ż y c ia , a w  m ia s ta c h  

m u sz ą  p o w s ta w ać  n o w e , lic z n e  o ś ro d k i p ro 

d u k c ji. T o  te ż  z  p u n k tu  w id z e n ia  lu d n o śc io 

w e g o  i sp o łe c z n e g o , d e m o p o lity c zn e g o  m u -  

s im y  u z b ro ić g o sp o d a rc zo  n o w e te ren y , b y  

s ta ły  s ię  o n e  p rz y d a tn e  d la  sw o b o d n e g o  ro z 

w o ju  p ra c y  g o sp o d a rc z e j d la  ty s ię c y  i se te k  

ty s ię c y  n a szy c h  o b y w a te li. S tąd  w y ra sta  p o 

s tu la t u p rz e m y s ło w ie n ia k ra ju , a w stę p e m  

je s t a k c ja  p a ń s tw o w a  s tw a rz a n ia  e le m e n ta r 

n y c h  w a ru n k ó w  d la  ro z b u d o w y  p rz e m y słu . 

P a ń s tw o  z a c h o w u je tu d la s ie b ie ro lę p io 

n ie ra , o tw ie ra ją c e g o  n o w e  p o la  d la  tw ó rc z e j 

p ra c y  o b y w a te li.

PROGRAM PRAC KOLEJC

P ro g ra m  n a  1 9 3 8  r . łą cz n ie  z  p ro g ra m e m  

w y m ian y  ta b o ru  p rz e w id z ia n e j w  p la n ie f i

n a n so w o  - g o sp o d a rc z y m  P . K . P . o b e jm u je  

b u d o w ę 2 9 p a ro w o z ó w , 1 1 0  w a g o n ó w  o so 

b o w y c h , 5  w a g o n ó w  m o to ro w y ch  i 1 3 5  w a 

g o n ó w  to w a ro w y c h  sp e c ja ln y c h . .

W  z a k re s ie  b u d o w y  n o w y c h  k o le i p rz e 

w id u je  s ię  w y k o n a n ie  ro b ó t u z u p e łn ia ją c y c h  

n a  o d d a n y c h  d o  e k sp lo a tac ji lin ia c h ; d o k o ń 

c z e n ie b u d o w y p o łą c z en ia lin ii S ie rp c  

P ło c k  z lin ą  K u tn o  —  P ło ck  o ra z łą c z n ic y  

S z c z a k o w a  —  B u k o w n o , a  z n o w y c h  ro b ó t  

ro z p o c z ę c ie b u d o w y  d w u to ro w e g o s ta łe g o  

p o d e jśc ia lin ii W a rsz a w a —  R a d o m  d o s t  

W a rsza w a Z a c h o d n ia , w y k o n a n ie b u d o w y  

n o w e j lin ii n o rm a ln o to ro w e j W ie lisz e w y  

N a s ie lsk P o n a d to  p rz e w id u je s ię b u d o w ę  

b o c z n ic y  d o  p o rtu  w  D ru i i in n y c h  b o c z n ic  

d la p o trz e b  p a ń s tw o w y c h .

W  z a k re s ie in w e s ty c ji n a k o le ja c h is t

n ie ją c y c h n a jw ię k sz ą su m ę , b o 2 8 ,2 m iln . 

z ł. p rz e zn a c z a  s ię n a  ro z w ó j w ę z łó w  i s ta 

c ji, z  c z e g o  n a  p rz e b u d o w ę  w ę z ła  W a rsz aw 

sk ie g o  1 3 ,3  m iln . z ło ty c h .

W  in n y c h  w ę z ła c h  —  b ę d ą  p ro w a d z o n e  

d a lsz e ro b o ty z w iąz a n e z ro z w o je m  w ę z ła  

K u tn o w sk ie g o , T o ru ń sk ie g o , K ra k o w sk ie g o  

i sz e re g u  m n ie jsz y c h .

P o z a  ty m  z  k w o ty  p rz e z n a c zo n e j n a  In 

w e s ty c je n a k o le ja c h is tn ie ją c y c h , z n a c z 

n ie jsz a k w o ta w  su m ie 1 0 ,8 m iln . z ł. je s t  

p rz e w id z ia n a n a  w y k o n a n ie  b u d y n k ó w  s ta 

c y jn y c h  i m ie szk a ln y c h  m . in . w  C h e łm ie .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  k ilk u  la t n a  c z o ło  z a 

g a d n ie ń z z a k resu k o m u n ik a c ji w y su n ę ła  

s ię  n ie w ą tp liw ie  sp ra w a  u le p sz e n ia  i u sp ra 

w n ie n ia is tn ie ją c e j s ie c i d ro g o w e j.

Z  w a ż n ie jsz y c h  ro b ó t d ro g o w y c h  n a le ż y  

w y m ie n ić p rz e d e w sz y s tk im  b u d o w ę u le p 

sz o n y c h  n a w ie rz c h n i d ro g o w y c h n a tra k 

ta c h , k tó re  łą c z ą  s to lic ę  z  w ię k sz y m i o ś ro d 

k a m i p ro w in c jo n a ln y m i i g ra n ic am i P a ń 

s tw a .

W zakresie nowych dróg państwowych 

wysiłek Ministerstwa Komunikacji idzie w

T a  g lo b a ln a  su m a  d z ie li s ię  n a : P o trze b y  

p a ń s tw o w e  —  7 7 2 ,4  m iln . z ł., p o trz e b y  p ry 

w a tn e , sa m o rz ą d o w e i a u to n o m ic z n e 2 2 7 ,6  

m iln . z ł.

3 W A  S T R U K T U R Y  G O S P O D A R C Z E J .

Z  p u n k tu  w id z e n ia  n a ro d o w e g o  —  m a 

m y  d o  o d ro b ie n ia  b ra k i i b łę d y  p rz e sz ło śc i, 

p o le g a jąc e n a  ty m , ż e sk a la z a in te re so w a ń  

e k o n o m ic z n y c h n a ro d u p o lsk ie g o b y ła w  

p rz e sz ło śc i f ra g m e n ta ry c z n a .

Z  p u n k tu  w id z e n ia  p o lity c z n e g o  c h c e m y  

sk o ń c z y ć d e fin ity w n ie z m e n ta ln o śc ią g o 

sp o d a rc z ą  „ z a b o ró w "; n ie trz y  p o lity k i, a le  

je d n a , o g ó ln o p a ń s tw o w a , w y p ro w ad z o n a z  

n a jg łę b sz y c h  i n a jtrw a lsz y c h  ra c ji o b e c n e g o  

p a ń s tw a p o lsk ie g o . N a ra sta ją c e p o k o le n ie  

m u si z a p o m n ie ć , ż e is tn ia ły  ja k ie ś w e w n ę 

trz n e  k o rd o n y  g o sp o d a rc z e , k tó ry c h  p rz e k ro  

c z e n ie w y m a g a ło  p o k o n a n ia p e w n e g o o p o 

ru . M u si te ż  z ro z u m ie ć , ż e in w e sty c ja p a ń 

s tw o w a w  o k re ś lo n y m  m ie jsc u P o lsk i n ie  

je s t k o n c e s ją d la z w y c ię sk ie g o re g io n a liz 

m u , w y m u sz o n ą  c z y  w y ż e b ra n ą  n a  R z ą d z ie , 

a le e le m e n te m  p o lsk ie j p o lity k i g o sp o d a r

c z e j i o g ó ln o -p a ń s tw o w e j ra c ji S ta n u !

Z k o le i p rz e m a w ia ł m in . k o m u n ik a c ji 

p łk . U lry c h .

P ro je k t u s ta w y 7 o f in a n so w a n iu n ie k tó 

ry c h in w e s ty c ji z fu n d u sz ó w  p a ń s tw o w y c h  

w  o k re s ie  o d  1 s ty c z n ia  1 9 3 8  r . d o  3 1 m a rca  

1 9 3 9 r . —  m ó w ił p . m in is te r —  z a w ie ra ,  

g d y c h o d z i o re so r t k o m u n ik a c ji, u p o w a ż 

n ie n ie d o  p rz e p ro w a d z en ia o p e ra c ji k re d y 

to w y c h n a b u d o w le w o d n e ś ró d lą d o w e d o  

w y so k o śc i 1 8  m iln . z ł. i n a  in w e sty c je  k o le 

jo w e  d o  w y so k o śc i 6 0  m iln . z ło ty c h .

T e d w ie su m y n ie w y c z e rp u ją j 'e d n a k  

c a ło śc i z a m ie rz e ń i m o ż liw o śc i in w e s ty c y j

n y c h  re so r tu  k o m u n ik a c ji.

Ś ro d k i ja k ie  b ę d ą  z m o b iliz o w a n e  w  1 9 3 8  

r . n a in w e s ty c je k o m u n ik a c y jn e p rz e w y ż 

sz a ją  z n a c z n ie  su m y , o  k tó ry c h  m o w a  w  ro z  

p a try w an y m  o b e c n ie  p ro ie k c ie  u s taw y .

Ja k  w ia d o m o g o sp o d a rk a in w e s ty c y jn a  

n a sz y ch  k o le i o p ie ra  s ię n a  z a tw ie rd z o n y c h  

p rz e z R a d ę M in is tró w  ro c z n y c h  p re lim in a 

rz a c h w p ły w ó w  i ro z c h o d ó w  fu n d u sz u in 

w e s ty c y jn e g o  p rz e d się b io rs tw a  „ P o lsk ie  K o  

le je  P a ń stw o w e " .

C y fry , o d n o sz ą c e s ię d o  p o sz c z e g ó ln y c h  

d z ia łó w  in w e sty c ji k o m u n ik a c y jn y c h , re p re 

z e n tu ją łą c z n ą  su m ę o k . 2 0 0  m iln . z ł.

W Y C H  I D R O G O W Y C H .

k ie ru n k u z a g ę sz c z a n ia s ie c i d ro g o w e j n a  

K re sac h  W sc h o d n ic h .

W  p ro g ra m ie  ro b ó t w  d z ie d z in ie  m o stó w  

ja k o  w a ż n ie jsz e  ro b o ty  m o sto w e  p rz e w id u je  

s ię  b u d o w ę  m o stó w  p a ń stw o w y c h  s ta lo w y c h  

n a  W iśle  w  P ło ck u  (z a k o ń c z e n ie ], n a  N ie m 

n ie  w  M o stac h  i n a  W iśle  w  S z c z u c in ie , ż e l

b e to n o w y c h  n a  W a rc ie  w  K o le  o ra z  sz e re g u  

d re w n ia n y c h .

D R O G I W O D N E .

P o d  w z g lęd e m  w y k o rz y s ta n ia  p o s ia d a n e j  

s ie c i d ró g w o d n y c h P o lsk a k ro c z y d a le k o  

w  ty le w  p o ró w n a n iu z in n y m i p a ń s tw a m i  

e u ro p e jsk im i.

D o p ie ro  la ta  1 9 3 6  i 1 9 3 7  p rz y n o sz ą  z w ro t  

k u  le p sze m u  w  d z ie d z in ie  b u d o w n ic tw a  w o 

d n e g o .

W  ro k u  1 9 3 7  u ru c h o m io n o  n a  d ro g i w o 

d n e  o g ó łe m  2 4 ,9  m iln . z ł., d o  c z e g o  d o c h o d z ą  

ro b o ty k re d y to w e w a rto śc i o k o ło 3 m iln . 

z ło ty c h .

N a jw aż n ie jsz ą  p o z y q ę  w o d n e g o  p ro g ra 

m u in w e sty c y jn e g o s ta n o w ią  z b io rn ik i, w  

sz c z e g ó ln o śc i b u d o w a  z b io rn ik ó w  n a  S o le  w  

P o rą b c e ( in s ta la c ja e le k tro w n i) , n a D u n a j

c u  w  C z o h o w ie  i n a  S a n ie  w  S o lin ie , p rz e d e  

w sz y s tk im  je d n a k k o n ty n u o w a n ie b u d o w y  

z b io rn ik a n a D u n a jc u w  R o ż n o w ie , k tó ry  

p o c h łan ia  g ro s k re d y tó w  n a  b u d o w ę z b io r 

n ik ó w ,

Z w a ż n ie jsz y c h z a m ie rz eń in w e sty c y j

n y c h  w  o p ra c o w a n iu , n a le ż y  w y m ie n ić  p ro 

je k t d ro g i w o d n e j B rz e ść  —  P iń sk  o ra z  k a 

n a ł W a rta  —  G o p ło  o ra z  s tu d ia  n a d  p ro je k 

te m  d ro g i w o d n e j Z a g łę b ie  W ę g lo w e  —  S a n  

d o m ie rz .

P L A N  R O B Ó T  P U B L IC Z N Y C H .

N a s tę p n ie p rz e m aw ia ł m in is te r o p ie k i  

sp o łe c z n e j M . K o śc ia łk o w sk i.

W  ro k u  u b . —  m ó w ił p . m in is te r  —  d z ię 

k i z m o b iliz o w a n iu  w ię k sz y c h ś ro d k ó w  n a  

ro b o ty  p u b lic z n e  w  ra m ac h  rz ą d o w e g o  p la 

n u  in w e sty c y jn e g o  o ra z  w  z w ią zk u  z  p e w n ą  

p o p ra w ą  sy tu a c ji g o sp o d a rc z e j, n a p ię c ie  so

c ja ln e s trac iło n a sw e j o s tro śc i. W  ty c h  

w a ru n k a c h  F u n d u sz  P ra c y  p rz y  p la n o w a n iu  

ro b ó t m o ż e  w  w ię k sz y m  n iż  d o ty c h c z a s s to 

p n iu  u w z g lę d n ia ć  p rz e s ła n k i n a tu ry  g o sp o 

d a rc z e j.

W  o k re s ie sw o je j d o ty c h c z a so w e j 5 -c io -  

le tn ie j d z ia ła ln o śc i (o d 1 k w ie tn ia 1 9 3 3 r .)  

F u n d u sz P ra c y p rz e z n a c zy ł n a ro b o ty p u 

b lic z n e  o g ó łe m  3 7 7 ,5 0 3 ,0 0 0  z ł. S u m a ta  n ie  

o b e jm u je w y d a tk ó w  n a z a tru d n ie n ie m ło 

d z ie ż y , k tó re w  ty m  o k re s ie w y n io s ły 2 3  

m iln . 6 1 8 .0 0 0  z ł.

N a in w e s ty c je k o m u n ik a c y jn e F u n d u sz  

P ra c y  u ru c h o m ił o g ó łe m  z ł, 1 1 8 .7 9 9 .0 0 0  (3 1 ,4  

p ro c .), n a m e lio ra c ję —  4 1 .6 5 7 ,0 0 0 z ł., n a  

u rz ą d z en ie  m ia st —  1 7 0 .1 4 1 .0 0 0  z ł (4 5 .1  p r .) , 
n a  b u d o w le  p u b lic z n e  —  1 8 .3 0 8 .0 0 0  (4 .8  p r .j, 

n a ro b o tn ic ze b u d o w n ic tw o m iesz k a n io w e  

—  2 4 .9 4 7 ,0 0 0  z ł (6 .6  p ro c .) , n a  p o m ia ry , s tu 

d ia i p ro je k ty te c h n ic z n e —  3 .9 5 1 ,0 0 0 z ł. 

(1 ,1 p ro c .) .

F u n d u sz P ra c y d z ię k i o g ó ln e j p o p ra w ie  

k o n iu n k tu ry , m ó g ł p rz y  u s ta la n iu  p la n u  ^ ro 

b ó t n a 1 3 8 -3 9 z w ró c ić sp e c ja ln ą u w a g ę n a  

in w e s ty c je , k tó ry c h  w y k o n a n ie  p o d y k to w a 

n e  je s t p rz e d e  w sz y s tk im  w z g lę d am i n a tu ry  

g o sp o d a rc z e j. P rz y k ła d o w o w y m ie n ię  b u 

d o w ę  k a n a łu  G o p ło  - W a rta , n a  k tó ry  p rz e 

w id z ia n o 1 ,5 0 0 ,0 0 0 z ł; b u d o w ę e le k tro w n i  

w o d n e j p o d W iln e m  1 ,0 0 0 ,0 0 0 z ł; o b w a ło 

w a n ie W is ły p o d S a n d o m ie rz e m  2 .0 0 0 .0 0 0  

z ł. Je d n y m  z g łó w n y c h  z a ło ż e ń  p la n u  je s t 

z a sa d a  k o n c e n trac ji k re d y tó w , k tó re j p rz y 

ję c ie  p o z w o liło  n a  w y e lim in o w a n ie sz e re g u  

d ro b n y c h  ro b ó t o  z n a c ze n iu  śc iś le  lo k a ln y m .

W  te j c h w ili n ie z d o b y liśm y  je sz c ze d o 

s ta te c z n e g o  d o św iad c z e n ia  w  z a k re sie  p rz e 

s ie d la n ia ro b o tn ik ó w  z w ie lk ic h sk u p isk  

b e z ro b o c ia d o  ro b ó t p ro w a d z o n y c h z d a la  

o d m ie jsc a ic h s ta łe g o z a m ie sz k a n ia , ty m  

n ie m n ie j je d n a k  p o c z y n io n e  n a  ty m  p o lu  w  

b ie ż ą c y m  ro k u  p ie rw sz e p ró b y  ro z ła d o w a 

n ia  ta k ic h  o ś ro d k ó w , ja k  n p . Z a w ie rc ie , d a 

ły  p o z y ty w n e  re z u lta ty . W  ro k u  p rz y sz ły m  

p rz e s ie d la n ie  b e z ro b o tn y ch  d o z n a d a lsz e g o  

ro z sz e rz e n ia i p o g łę b ie n ia , W  te n sp o só b  

F u n d u sz  P ra c y  s to p n io w o  p rz y g o to w u ie  s ię , 

n ie ty lk o  d o  d o ra źn e g o  ro z ła d o w a n ia  b e z ro 

b o c ia w  je g o n a jb a rd z ie j z a p a ln y c h o ś ro d 

k a c h , le c z  ró w n ie ż  d o  c z y n n e g o  w sp ó łu d z ia  

łu  w  re a liz a c ji z a m ie rz eń  R z ą d u  w  z a k re sie  

p rz e b u d o w y  g o sp o d a rc z e j.

P la n ro b ó t z k re d y tó w  F u n d u sz u P ra 

c y  n a  ro k  p rz y sz ły  z a m y k a  s ię  o g ó ln ą  su m ą  

7 0 ,1 0 0 ,0 0 0  z ł, z c z e g o  p rz y p a d a : n a  w ła śc i

w e ,  ro b o ty  9 ,0 0 0 .0 0 0  z ł; n a  z a tru d n ie n ie  m ło  

d z ie ż y (z a p o ś re d n ic tw e m  M . S . W o jsk .)  

1 0 ,0 0 0 ,0 0 0 z ł; n a ro b o tn ic z e b u d o w n ic tw o  

m ie sz k a n io w e 1 0 .0 0 0 ,0 0 0  z ł o ra z n a  p o m ia 

ry , s tu d ia i p ro jek ty te c h n ic z n e 1 .1 0 0 ,0 0 0  

z ło ty c h .
Z  k o le i p . m in is te r P o n ia to w sk i p rz e d 

s taw ił p ro g ra m  ro b ó t in w e s ty c y jn y c h  w  ro l

n ic tw ie , a  p . m in is te r K a liń sk i p la n  in w e s ty 

c y jn y  w  z a k re s ie p o c z t i te le g ra fó w , o b e j

m u ją cy  p rz e d e  w sz y s tk im  b u d o w ę  k a b li te 

le fo n ic z n y c h .

B U D O W N IC T W O  M IE S Z K A N IO W E

O sta tn i p rz e m a w ia ł p re z e s B a n k u G o 

sp o d a rs tw a  K ra jo w eg o  d r . R . G ó re c k i.

Ś ro d k i, ja k ie P a ń s tw o m o g ło p rz e z n a 

c z y ć n a  p ra c e b u d o w la n e n a p rz e s trz e n i 2  

d o  3  o s ta tn ic h  la t ro c z n ie  o k o ło  4 0  m iln . z ł, 

z o s ta ły  z u ż y te w  r . 1 9 3 7 w  te n  sp o só b , ż e  

2 5 m iln . z ł. p rz e z n a c z o n o n a b u d o w n ic tw o  

o g ó ln e , 1 0  m iln . z ł n a  t . z w . T . O . R .-o w sk ie , 

3  m iln ,, w z g lę d n ie  p o  d o d a n iu  je sz c z e 2 d o  

5  m iln . z ł n a  b u d o w n ic tw o  w ie jsk ie . 5 0 0  ty s . 

z ł ja k o  p o m o c  b u d o w la n a  w  z w ią z k u  z a k 

c ją  m o to ry z a c y jn ą , a 1 .5 0 0  ty s . z ł. n a a k c ję  

te re n o w ą  i p o m o c  m ia sto m , p rz y  o p ra c o w a 

n iu  p la n ó w  z a b u d o w a n ia .

P rz y  n ie sp e łn a  2 3  m iln . z ł. k re d y tó w , u -  

d z ie lo n y c h w  r . u b ., k o sz t b u d o w li w  ty m  

o k re s ie  w y n ió s ł o k o ło  1 2 0  m iln ., c z y li u d z ia ł 

k re d y tu  p u b lic z n e g o w p rz e b u d o w a n y c h  

ś ro d k a c h w y n ió s ł 1 9 ,1 p ro c . T o  z n a c z y , ż e  

k a ż d y  m ilio n  k re d y tu  B . G . K ., ja k  g d y b y  

m o b iliz u je d a lsz e  c z te ry  i p ra c u je  w  p ią tk ę .

B a rd z o  c z ę sto  sp o ty k a m y  s ię  z  o p in ią , ż e  

b u d u je s ię w ie lk ie , lu k su so w e m ie sz k a n ia , 

z a m ias t b u d o w a ć  m a łe  i ś re d n ie , p o trz e b n e  

d la ro b o tn ik ó w , lu b  in te lig e n c ji p ra c u jąc e j. 

Z  p o ś ró d  ty c h  m ie sz k a ń , k tó re śm y  w  z e sz 

ły m  ro k u  f in a n so w a li, je d n o  i d w u  iz b o w e  

(d w u iz b o w e  —  to  z n a c z y  fe d e n  p o k ó j i k u -  

c h ń fą ) , s ta n o w ią 3 7 ,9  p ro c . H c a n so w a n y c b  

b u d o w H ; trz y  iz b o w e  —  to  z n a c z y , d w a  p o «



Ś roda, dn ia 2 lu tego 1938 r. Str. 5

— 22 ,7  proc . P o irfew aź usta 

w a  pod  po jęc iem  „m ałe m ieszkan ie" rozu 

m ie 3  poko je z  kuchn ią , w ięc jeże li zadam y  

M A fe py tan ie , ile by ło  w ybudow anych tych  

w łaśn ie w  sensie ustaw y , m ałych  m ieszkań , 

to dochodzim y do 91 ,1 proc ., pozosta je 6 ,8  

proc , na p i-ęc io i n ie w yżej jak  2 ,1 proc ., na  

w iększe  m ieszkan ia .

O prócz tego  w  r. 1937 zrea lizow ano bu 

dow nic tw o  robo tn icze . Z daję sob ie sp raw ę, 

że  to  budow nic tw o  n ie  rozw iązu je prob lem u  

m ałych m ieszkań . B ył to  jednak  środek do  

zaspoko jen ia  najp iln ie jszych  po trzeb  w  dzie 

dzin ie robo tn iczego budow nic tw a. O becn ie ,

Egipski naśladowca Kemala Paszy
Król Faruk i jego zatarg z Nahas Paszą

aby  sk łon ić in ic ja tyw ę pryw atną opracow a 

na  ustaw a  przyznaw ać  będzie u lg i tym , k tó 

rzy  budu ją  m ieszkan ia 1 i 2-u  izbow e, w zglę  

dn ie będzie zasto sow an ia pew na degresja  

u łg  w  m iarę, jak  k toś budu je  w iększe m iesz 

kan ia u lg i będą m niejsze . W  ten sposób  

zachęcim y do budow an ia najm nie jszych  

m ieszkań . U lg i są w  ten sposób u ję te, że  

na odp isanie kosztów  budow y proponu je  

się 15 ty s. a za każde następne m ieszkan ie  

—  5 ty s., ażeby  budu jący  by ł zain teresow a 

ny , by  m ieszkań  by ło  jak  najw ięcej i by  by ły  

ja fcnajm n ie jsze . U staw a te w prow adza je - 

w ne novum  —  sankcje na w ypadek , gdyby  

k toś przerab ia ł m ieszkan ia  na  w iększe . B y 

w ały  tak ie w ypadk i, że k toś budow ał sob ie  

m niejsze  nueszkem a, a  po tem  usuw ał śc ianę  

i rob ił m ieszkan ie w iększe . Jeżeli to zosta 

n ie stw ierdzone, pro jek t ustaw y  przew idu je  

sakcje odebrania w szelk ich u lg .

Jeżeli chodzi o rok  przysz ły , to chociaż  

w  pro jekcie ustaw y o  inw estycjach figu ru je  

ty lko 5 m $n. zł na budow nic tw o w iejsk ie , 

jednak  z  pw ryezyn , iż akcja ta  posiada inne  

ty tu ły ustaw ow e, k tó re upow ażn ia ją R ząd  

d©  usła łam a pew nych sum  —  ogó lna sum a  

na  r. 1^8  nasta ła okręcona w  przyb liżen iu  

na  40  m łfe* . zł. Z  tego , jak  m ów iłem , na M i- 

nisieystwo O piek i S po łecznej —  19 m iln . 

zł., na  m fessdśST w a uobo tn icB e —  5  m łłn . zł.,

na  bw łow nie tw o w iejsk ie —  1 m iln . zł., na  

garaże —  s p tS m ffio ita podn iesiono na 1  

m lłkm , dh*M  2  ru lony  na akcję te renow ą i 

p iana zabudow y  m iast. Z  pozosta łych 27-iu  

odpada 5  na budow nic tw o w iejsk ie . P ozo 

staje  2®  m im . na budow nic tw o ogó lne. N a  

w szelk i w ypadek obecp ie rozdzie liliśm y 19  

m iln . zł. Jak zostały  te sum y rozdzie lone?  

O bjęliśm y  w iększą ilo ść m iast, n iż w  roku  

zesz łym ,' w  roku  zesz łym  ob jęliśm y  88  m iast, 

dziś 102 , pon iew aż  m ieliśm y  dyrek tyw ę K o 

m ite tu  E konom icznego  M inistrów , ażeby  ob  

jąć C en tra lny O kręg P rzem ysłow y , w ięc w  

tea  sposób  na  p ierw szy  p lan  w ysuw a się na 

tu ra ln ie W arszaw a i G dyn ia , oraz w iększe  

m iasta , jak K raków , L w ów , Ł ódź i P oznań , 

k tó re o trzym ają 67 proc , kon tyng en tu . O k 

ręg  przem ysłow y  —  26  m iast —  11 ,5 proc ., 

K resy  W schodn ie —  14 m iast —  3 ,3 proc ., 

na resz tę 56 m iast przypada 18 ,2 proc .

Ofiary na F.O.N.
W  w yścigu

róm ycfe in sty tucy j 1 przedsięb io rstw  
•na cele dozbro jen ia naszej A rm ii, 
w zięła osta tn io udzia ł E lek to rw n ia  
O kręgow a w  Z ag łęb iu D ąbrow sk im , 
w płacając na  kon to  czekow e P . K . 0 . 
N r. 6 F unduszu O brony N arodow ej 
kw otę 19 .253 .16 .

Jednoesieśttie F irm a „S iec i E lek - 
tryc»ne c' S p . A ke. w  S osnow cu w pła 
ciła na F . O . N . P . K . O . N r. 6 zł 
1 .603 .04  —  z  przeznaczen iem  na  zakup  
sp rzę tu w ojennego d la A rm ii.

Nwy typ gimnazjum 

graficznego
M inisterstw o  w yznań  re lig ijnych i 

ośw iecen ia pub licznego nadesła ło do  
sam orządu gospodarczego w ytyczne  
d la au to rów prog ram ów g im nazjum  
graficznego , w  celu  w yrażen ia op in ii 
sam orządu .

G im nazjum  graficzne  będzie m ^aS o  
na celu kszta łcen ie w ykw alifikow a 
nych pracow ników d la przem ysłu  
graficznego w  zak resie drukarstw a, 
litog rafii, fo tochem ig raffi i in tro liga 
to rstw a.

S pecjaJizaćM , w eO ug pw ojek tu  
m in isterstw a, odbyw ać się będzie w  
celu pozyskan ia przygo tow an ia do  
następu jących zaw odów : sk ładacza  
ręcznego i m aszynkow ego , m assyn i-  
sty drukaitsk iego , ry sow nika litog ra 
ficznego , ~  przedrukarza , m aszyn isty  
litog raficznego i offse tow ego , cliem i- 
grafa , fo t  ografa . rep roduk  cj'jnego i 
in^so toks^a .'

W ielk i konflik t po lityczny , k tó ry  
w ybuch ł w  E gipcie m iędzy osiem na 
sto le tn im  kró lem  F aruk iem , a naj
w iększą partią  w  kra ju  W afdem , k tó 
ry  m iał ogrom ną w iększość w  parla 
m encie w  k tó rego ręku znajdu je się, 
rząd pod prem ierostw em  przyw ódcy  
W afdu , N ahasa  P aszy , m a  sw o je g łęb 
sze przyczyny . K ró l dał rządow i N a 
hasa P aszy  dym isję i pow ołał now y , 
złożony  z żyw io łów  bardzie j praw ico 
w ych i u ległych  ide i m onarch icznej i 
w oli kró lew sk ie j. '

P rzesilen ie zb ieg ło się n iem alże  z  
datą  zaślub in kró lew sk ich  i tu taj za 
znaczy ła się g łęboka różn ica tak po 
g lądów , jak  tak tyk i m iędzy kró lem , a  
najw iększą nartią w  kra ju  i  Je j rzą 
dem . W afd  żądał, aby  zaślub iny kró 
lew sk ie m iały charak ter w yłączn ie  

cyw ilny  i pozbaw ione by ły  jak iejko l
w iek  re lig ijne j przym ieszk i. K ró l prze

Święty szkielet
W  Ind iach , sto licy n iezależnego  

państw a  T ravancore , obchodzono  n ie 
daw no uroczyście stu lec ie „św ię tego  
szk ie le tu  z kości słon iow ej" . Ś w iętość  
tego szk ie le tu m a dziw ną h isto rię .

S to la t tem u panow ał w  T ravan 
co re m aharadża należący do kasty  
bram inów , k tó ry zap ragnął b liże j za 
poznać się z anatom ią . N adw orny  le 
karz, A nglik , dr. B rovn , uczący m a 
haradżę, zaopatrzy ł go jako  w  pom oc  
naukow ą w  szk ie le t ludzk i. W yw oła 
ło to pow szechne oburzen ie podda 
nych m aharadży : H indus a tem bar- 
dziej bram in , n ie m oże do tykać się  
ludzk iego szk ie le tu . P aństw u  T ravan  
co re groził gn iew  bogów , ludzi,, rew o-

Żelazne płuca
N azw a ta w ypłynęła poraź  p ierw 

szy na śzpatly  dzienn ików  w  zw iązku  
z podaną przez prasę am erykańską  
w iadom ością o przetranspo rtow an iu  
z S zanghaju do A m eryk i syna pew 
nego m ilionera , złożonego chorobą .

M łodzien iec ów  zapad ! na para liż  
dziec ięcy, tak zw aną chorobę H eine  
M edina , k tó ra sparaliżow ała m u m ię
śn ie , regu lu jące proces oddychan ia .  
C horem u  groziła  śm i-^ć przez  udusze 
n ie . W tedy zasto sow ano w ynalazek  
pew nego inżyn iera am erykańsk iego ,
t. zw . „p łuca pneum atyczne ,4 . A parat 
ten , kszta łtem  zew nętrznym przypo 
m inający kocio ł parow y , nazw ano  
także „żelaznym i p łucam ‘“ . Isto ta je 
go dzia łan ia po lega na tym , że przy  
pom ocy pneum atycznej pom py zm ie
n ia  się  w  ry tm icznych  odstępach  cza-
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Euakuacja miasta Hankau

W łatfee ch ińsk ie zarządziły ew akuację za grożonego przez operac je w ojenne m iasta  

H ankau . W idok ogó lny tego m iasta . W ed ług osta tn ich w iadom ości do H ankau przy 
by ł m arszałek C zang K ai S zek .

odw ołan ie przejaz- ły  po litykę  oportun istyczną . Już  wte
dy przychodziło  do  ostrych zatargów  
m iędzy  W afdem  a ów czesnym  kró lem  
F uadem , o jcem  kró la F aruka . O bec
ny konflik t jednak m a n ieco innyl 
charak ter, jak się zdaje , m oże wy
w ołać pow ażn iejsze konsekw encje .

ciw n ie zarządził
du  m iastem  z m ałżonką w  o tw artym  
pow ozie , gdyż ak t ten sp rzeciw ia się  
po jęc iom  re lig ijnym  i zw yczajom  m u 
zu łm ańsk im , w edług  k tó rych kob ieta  
n ie pow inna w ystaw iać się  na pokaz , 
a w ychodząc , o ile m ożności rzadko  
z dom u, m a m ieć tw arz zasłon ię tą . 
K ró l w  ten sposób w yraźn ie opow ie 
dzia ł się za żyw io łam i re lig ijnym i i 
tradycjonalistycznym i.

W afd  by ł i jest partią -n iepod leg ło 
śc iow ą, postępow ą, dem okratyczną , 
chce naśladow ać w zory zachodn ie i 
starać się o zeu ropeizow an ie  E gip tu . 
W afd g łosi iż w ystępu je w  obron ie  
fe illahów , ch łopów eg ipsk ich .. P artia  
ta zyskała sob ie w ielką popu larność , 
energ iczną po lityką zm ierzającą do  
un iezależn ien ia się  od .  A nglii, w  prze 
ciw ieństw ie do żyw io łów praw ico 
w ych , k tó re w  te j sp raw ie prow adzi-  

luc ja . M aharadża jednak ośw iadczy ł,  
że an i szk ie le tu , an i anatom ii n ie  po-  
rzyci, w oli rozstać się z tronem . W a 
ży ły  się  lo& y  —  i o to  znalaz ło  się  w yj
śc ie : m iejscow y  rzeźb iarz w yrzeźb ił 
najdok ładn ie jszą kop ię całego  szk ie
le tu z kości słon iow ej. W szystko  by ło  
w porządku .

G dy m aharadża um arł, szk ie let 
pochow ano razem z n im  w  sz lanej 
trum nie . „B ritish M useum 41 chcia ło  
go kup ić  za 15 ty sięcy  fun tów  —  ale  
tym czasem  szk ie let stał się re likw ią , 
zaczęto  się- doń  m odlić trum nę  zdob ić  
kw iatam i. W reszcie obecn ie przen ie 
siono go do oddzie lne j św ią tyn i, do  
k tó rej w ędru je ty siące p ie lg rzym ów .

su ciśn ien ia pow ietrza w ew nątrz ko 
tła . C iało chorego , k tó ry pó szy ję  
zam kn ię ty  jest w  aparac ie , poddaje  
się w pływ om zm iennego cen ien ia i 
ispara liżow ną m usku la tu ra , k tó ra w  
norm alnych w arunkach un iem ożli
w iała oddychan ie , zaczyna dzia łać  
n iezależn ie od is tn ie jących ham ul
ców . C hory m oże dzięk i tem u w yna 
lazkow i przed łużyć sw e życie .

„P neum atyczne p łuca“ n ie przy 
n iosły jeszcze żadnem u ź chorych  
całkow itego  w yzdrow ’en ia , pozw oliły  
im  jednak  trw ać  przy  życiu z nadzie 
ją , że m oże z czasem  stan chorobow y  
m in ie i pow rócą norm alne w arunk i, 
w  k tó rych chory będzie m ógł is tn ieć  
bez skom plikow anej m aszyny , skazu 
jące j go na d ługo letn ią w egetac ję w  
pozycji leżącej.

W zory eu ropejsk ie chcia ł W afd  
zasto sow ać  w  tu reckie j przeróbce  i o- 
pakow aniu . P rzyk ład K em ala P aszy , 
k tó ry usunął K alifa , nadał państw u  
charak ter św ieck i, w ydał w ojnę w pły  
w orn duchow ieństw a  i uczyn ił z  re li-  
g ii sp raw ę pryw atną, w  czem  zasto 
sow ał w zory francusk ie oddzia łał  
m ocno na całą akcję W afdu i jego  
przyw ódcy N ahasa P aszy . N ahas  
pragnął aby  rozw ój E gip tu  poszed ł w  
analog icznym  k ierunku . U fny  w  sw o 
ją  popu larność* , w  w agę zasług  pon ie 
sionych w oko ło un iezależn ien ia E -  
g ip tu  od A nglii i u trw alonych w  u-  
k ładzie ang ielsko  - eg ipsk im , liczy ł, 
że i na tym  te ren ie , pociągn ie za  sobą  
bez trudności op in ią D obry po lityk , 
zręczny  dyp lom ata , okazał się  jednak  
w  tym  w ypadku złym  psycho log iem . 
M ając przed oczym a sukces po lityki 
K em ala P aszy , zapom niał o .ostrzeże- 
n iu w ypływ ającym  z k lęsk i, k tó re j 
doznał inny  naśladow ca K em ala  kró l 
A m anu lah w A fgan istan ie , obecny  
w ygnan iec , k tó ry  u leg ł w  w alce  z du 
chow ieństw em i w iększością spo łe 
czeństw a, pozosta jącego pod jego  
w pływ em .

R ząd W afdu  dąży ł do  rozdzia łu  
kościo ła od państw a. W yw ołało to  
silne w zburzen ie w śród duchow ień 
stw a, k tó rego g łów nym  punk tem  o- 
parc ią jest akadem ia duchow na E l 
A shar w  K airze , szko ła  m ająca naj
w yższy au to ry te t w  św iecie m uzu ł
m ańsk im  i w ypuszczająca co roczn ie
w św ia t se tk i duchow nych i kazno 
dziejów . W afd by ł rów n ież zw olenn i
k iem  dem okracji parlam en tarnej, dą 
ży ł do ogran iczen ia w ładzy kró lew 
sk ie j, do uczyn ien ia z kró la postac i 
raczej rep rezen tacy jnej. T o w płynęło  
na lin ię i tak tykę po lityczną m łode 
go  kró la F aruka , o k tó rym  obserw a 
to rzy znający sto sunk i tw ierdzą, że  
m im o m łodego w ieku orien tu je się  
szybko i rów n ie szybko um ie się de-  
cydow aać .

K ró l n ie  będąc  fanatyk iem , ale dą 
żąc do u trw alenia stanow iska koro 
ny , sp rzym ierzy ł się z żyw io łam i za 
chow aw czym i . i tradycjonalistam i, 
k tó rych  ośrodk iem  jest akadem ia du 
chow na E l A shar. N a tym  zasadn i
czym tle przysz ło do konflik tu m ię
dzy kró lem  a W afdem , parlam en tem  
znajdu jącym  się w jego ręku i rzą 
dem  N ahasa P aszy . P róby  kom prom i
su  w ysuw ane raczej d la  pozoru  ty lko  
n ie m ogły  doprow adzić do  załagodze 
n ia spo ru , tkw iącego g łęboko w  od 
m ienności op in ii i w  rozb ieżnych  prą 
dach panu jących w śród op in ii eg ip 
sk ie j. K ró l udzie lił dym isji rządow i 
N ahasa P aszy i pow oła ł now y gab i
net posłuszny  w oli kró lew sk iej.

P rzypuszczano , że W afd , jak to  
czyn ił daw nie j w podobnych oka 
zjach , tak i obecnie będzie się stara ł 
o  w yw ołan ie odruchów  w śród  ludno 
śc i przeciw  odsun ięc iu  go  od  w ładzy .  
O kazało  się , że  W afd  przecen ił w  tym  
w ypadku sw o je w pływ y i n iedocen ił 
siły sw o ich przeciw n ików . L udność  
nara iz ie na ogó ł spoko jn ie przy ję ła  
zm ianę rządu . C o w ięcej z pośród  
w iększości parlam en tarnej W afdu  50  
posłów , w  te rn parę osob isto śc i bar
dzo w ybitnych przesz ło na stronę  
kró la  i rządu . K ró l i rząd  spodziew ają  
się , że przed o tw arc iem  now ej sesji  
parlam en tu , k tó ra m a  nastąp ić z po 
czątk iem  lu tego zdobędę w iększość w 
parlam encie . W  przeciw nym raz ie  
parlam en t u leg łby  rozw iązan iu . Z naw  
cy sy tuacji n ie w ykluczają m ożliw o 
śc i, że rząd  kró lew sk i m ógłby w  no 
w ych  w yborach zdobyć w iększość*

Z aznaczyć  w reszcie najeży , Że an- 
tyang ie lsk i z razu W afd zb liży ł . 
obecn ie do  A nglii, natom iast żyw lo fcf 
tradyo jonalistyczne i re lig ijne w  E r 
g ipcie cieszą się poparc iem  w łosk im
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/no wrocłcr w
—  W alne zebranie Stow. Kolejarzy. ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAW al

ne zebran ie S tow arzyszen ia K olejarzy , k tó 
re odby ło  się w  „O gn isku ” K P W . przy u licy  
M agazynow ej, zagaił prezes p . Z im ow sk i. 
N astępn ie sk ładał zarząd sp raw ozdan ie i 
cało rocznej dzia łalności. S tow arzyszen ie li
czy 750 członków . S tan kasy w  dochodach  
i rozchodach rów now aży się kw otą 45 .865 ,65  
zł. P ośm iertnego w ypłacono członkom w  
kw ocie 3-900 zło tych . Ż onom członków 600  
zł, dziec iom członków  400 zł. W  ub . roku  
korzysta ło z pożyczek S tów . 240 członków  
na ogó lną sum ę 17 .320 zL D o sp łacen ia po- 
zosta je 14 .743 .95 zł. W zrost m ajątku S tów , 
w ynosi 4 .036 .94 zł. N a w niosek kom isji re 
w izy jnej udzie lono zarządow i jednogłośnie  
abso lu to rium , a w m iejsce ustępu jących  
członków zarządu w ybrano pp : M ilcherta . 
Z w olińsk iego , K araszew sk iego, M arcin iaka , 
Józefow sk iego i P lackow sk iego . K om isję  
rew izy jną tw orzą pp . S t. S palony , S tefan  
K w iatkow sk i i radny F r. W alińsk i. P reze 
sem pozosta ł nadal p . Z im ow sk i, sek re ta^  
rzem  p . Z w olińsk i j skarbn ik iem  p . A l. K o- 
śn ikow sk i. P relim inarz na 1938 r. uchw a 
lono w  kw ocie 10 .900 zł. N a w niosek rad 
nego D olińsk iego uchw alono z kw oty zaosz 
czędzonej przez S tow , przeznaczyć 500 zł na  
F . O . N ., 150 zł na w ykończen ie lo tn iska  
inow rocław skiego j 150 zł»na bezrobo tnych  
m iasta Inow rocław ia . W  dalszym  ciągu o- 
m aw iano sp raw ę zm iany sta tu tu . Jeden z  
punk tów  starego sta tu tu m ów i np ., że pre 
zesem S tow arzyszen ia m oże być ty lko naj
starszy stanow isk iem  urzędn ik ko le jow y w  
danym  okręgm , ob jętym  dzia łan iem stow a
rzyszen ia , co jest sp rzeczne z dem okratycz 
nym i zasadam i naszego ustro ju . Z ebran ie  
pow ierzy ło w obec tego zarządow i opracow a 
n ie now ego sta tu tu , k tó ry będzie uchw alo 
ny na zw ołanym  nadzw yczajnym zebran iu  
w alnym . W  końcu uchw alono m ianow ać  
członk iem  honorow ym d ługo le tn iego człon 
ka i b . prezesa p . M ilcherta .

— Z Związku Peowiaków Okręgu poznań
skiego. O statn io odby ło się roczne zebran ie  
sp raw ozdaw cze K oła Inow rocław sk iego . W  
zw iązku z przejśc iem K oła tego z O kręgu  
poznańsk iego do pom orsk iego z pow odu  
przesun ięc ia gran icy w ojew . dokonali fo r
m alnego zdan ia i przejęc ia na zebran iu tym  
pp . W iceprezes O kręgu P oznańsk iego , m ajor 
A . Ł ukaszew icz i S ekretarz O kręgu P om or
sk iego . N aczeln ik  K osio r.

isrem

—  Z Uniwersytetu Powszechnego. W  ub. 
w torek  odby ło się zebran ie U niw ersy te tu  
P ow szechnego ,na k tó rym  usta lono osta te 
czn ie program  pracy  U . P . P o  zagajen iu ze 
bran ia przez k ier. U , P . p . S tefana G epper
ta , p . W ładysław  P okorski w ygłosił bardzo  
in teresu jący pogadankę p , t. „Jak czy tać  
i co czy tać . N astępn ie k ier. U . P . odczy ta ł 
propram  pracy . W  sezon ie obecnym  odbę 
dzie się oko ło  60  w ykładów .

—  Roczne walne zebranie Powiatowej 
Rady Straży Pożarnych. W  ub. n iedzielę od  | 
by łp  się w  sa li R atusza  roczne  w alne zebra 
n ie P ow iatow ej R ady  S traży  P ożarnych , na  
k tó re  przyby ł delegat O kręgu  P oznańsk iego  
S traży  P ożarnych p . in spek to r B usza . Z a 
gaił je p , burm istrz D ębick i. S ekretarz B o 
gdanow sk i odczy ta ł pro tokó ł z osta tn iego  
w alnego  zebran ia , k tó ry  przy ję to . N astępn ie  
jednom yśln ie przy ję to w ybór p . starosty  M . 
B . P odchorodetisk iego na przew odn iczące 
go P ow . R ady S . P . N astępn ie p . burm istrz  
C z. D ębick i odczy ta ł sp raw ozdan ie zarządu  
z ub . rocznej dzia ła lności, z k tó rego m ożna  
by ło  w yw nioskow ać  sta ły  rozw ój S traży  P o 
żarnej. P o złożen iu  sp raw ozdan ia udzie lono  
zarządow i, a w  szczegó lności skarbn ikow i 
pokw itow an ia . Z ko le i in struk to r pow iato 
w y  druh  D uszyńsk i odczy ta ł p lan  dzia ła lno 
śc i na  rok  1938-39 . N astępn ie odby ła  się dy 
skusja nad p lanem  pracv i budżetu . K om i
sję rew izy iną tw orzą: N ow ak (N iesłab in ), 
Ł uszczew sk i i K iełczew sk i. N a delegatów  
do R ady O kręgu P oznańsk iego S traży po 
żarnej w vbrano P od law sk iego z M osiny i 
O lem iczaka ze Ś rem u.

—  Z kina. K ino N ow ości w  Ś rem ie wy
św ietla w  czasie od 31. 1. do 6 bm . trzy , 
w soan ia łe dzie ła film ow e: „G rzeszn ik  m im o  
w oli" , „B ohaterow ie m orza" i „P arada m i
ło śc i" .

—  Z P. O. W . O statn io odby ło się W al
ne zebran ie sp raw ozdaw cze K oła K olsk iego , 
na k tó rym  by li obecn i jako delegaci O krę 
gu P o-zn pp . dyr. M . T om aszew sk i i sek re 
ta rz E . K andzio ra W  toku zebran ia przeję 
li w  zw iązku z zm ianam i gran icy  w ojew ódz 
k ie j K oło to delegaci poznańscy od O kręgu  
Ł ódzk iego K oło to liczy przeszło 200 człon 
ków . P rezesem  jest burm istrz m . K łodaw y  
p . F r. K aczm arek .

Krwawa tragedia w restauracji
W  Inow rocław iu do lokalu restau racy j'-  

nego S zym oniaka przy u l. K ró la Jana S o 
b iesk iego  przyby ł czeladn ik  p iekarsk i 20-le-  
tn i W ito ld Jaśk iew icz , narzeczona jego 17- 
le tn ia Jan ina M azurk iew iczów na (u l. C i
cha 11) oraz M arian W iśn iew sk i. P rzyby li 
zaję li spoko jn ie m iejsca przy sto liku i Jaś

k iew icz zam ów ił ko lację .
W  pew nym  m om encie Jaśk iew icz w y 

ciągnął rew olw er i strzelił do M azurk iew i-  
czów ny, trafia jąc ją w  tw arz . N astępn ie  
zbrodniarz oddal jeszcze dwa strzały w  gło-

Radni wybrali kobiety sołtysami
W  W yrobkach  M ogileńskich , pow . 

M ogilno , rada  grom adzka, sk ładająca  
się z sam ych m ężczyzn , w ybrała  w ięk  
szościę . g łosów  so łty sem  A nnę S kub i-

Gmocli Ubezpleczolnl Spoi, g j Oftornlknch
Ju tro  w  po łudn ie odbędzie się  uro  

czyste pośw ięcen ie gm achu U bezp ie- 
czaln i S po łecznej w O born ikach . U *  
bezp ieczaln ia ta zosta ła przen iesiona  
do  O born ik z S zam otu ł. S w ego czasu  
toczy ła  się  w alka  m iędzy  tym i dw om a  
m iastam i o  siedzibę U bezpieczaln i.

Ostrów
— Koncert chórów szkolnych. W  ub ie

g łą n iedzielę odby ł się w  T eatnze M iejsk im  
w span ia le zoragn izow any koncert chórów  
szkolnych W  koncerc ie brały udzia ł chó 
ry szkoły : szko ły pow szechnej nr. 1 im . M . 
K onopnickie j pod dyrekcją p . D aneckie j; 
szko ły pow szechnej nr. 2 im . T adeusza K o 
śc iuszk i —  dyr. p . K aczm arek ; szko ły pow 
szechnej nr. 3 im . K ró l. Jadw ig i —  dyr. p . 
G ajow czyków na; szko ły P ow szechnej nr, 4 
im ien ia E stkow sk iego , —  dyr. p . R ych ter; 
szko ły pow szechnej nr. 5 —  dyr. p . D om a
gała ; szko ły pow szechnej nr. 6 —  dyr. p . 
R yrych , oraz chór m iędzyszkolny i chóry  
g im n . M ęsk iego i Ż eńsk iego . N a program  
złoży ły się przep iękne ko lędy , szczegó ln ie  
ko lędy oryg inalne —  m ało tznane ogó łow i 
spo łeczeństw a. P ub liczności zebra ło się bar  
dzo dużo , k tó ra n ie szczędziła braw  m iłym  
artystom . D ochód z koncertu przeznaczony  
zosta ł na budow ę now ego kościo ła parafia l
nego , to też obecny na  sa li ks. dziekan P ło t 
ka w  serdecznych słow ach podziękow ał pp . 
k ierow nikom , dyrygen tom  i dzia tw ie za tru 
dy pon iesione w  tak zbożnym  dzie le .

— W alne zebranie Koła Abstynentów. W  
dn iu 25 stycznia odby ło  się doroczne w alne  
zebran ie K at. K oła A bstynen tów  pod prze 
w odnic tw em członka hon . p . L . S oko łow 
sk iego . Z arząd zilu strow ał cało roczną dzia 
ła lność poczym , na w niosek p . S orbakow -  
sk ie j, przew odn iczącej K om isji R ew izy jnej 
udzie lono zarządow i abso lu to rium . W ybra 
no now y sk ład zarządu , k tó ry przedstaw ia  
się następu jąco : prezes —  M ichał Idzio r, se
kretarz —  P io tr M oty l, skarbn ik  —  W incen 
ty M ertka , jako członek zarządu W ojciech  
K ajzer. '

| /łPOLLO |
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Od jutra ŚRODY 2 lutego

„Robert I Bertrand” 
(esyll „DW AJ ZŁODZIEJE")

Adolf Dymsza, Eugeniusz Bodo, Grossówna, 
Ćwiklińska, Fertner, Znicz, Orwid 1 inn i.

Imponujące arcydzieło  

99KRÓLOW/l WIKTORI/li‘ 
a uwagi na olbrzymie powodzenie 
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8 ,00  S ygnał czasu  i p ieśń  „S erdeczna  M atko". 
8 ,05 D zienn ik poranny . 8 ,15 „O d poranku do  
pó łnocy" —  koncert rozryw kow y (p ły ty ). 9 ,25  
U tw ory F raco is C ouperin (p ły ty ). 10 ,00 T rans
m isja nabożeństw a z kościo ła N ajśw iętszej P an 
ny M arii w  K rakow ie . 11 ,30 R eportaż z życia .

w ę zam ordow anej i udał się w k ierunku  
toa le ty  i strze lił w  W iśn iew sk iego , trafia jąc  
w  rękę . W reszcie Jaśk iew icz strze lił sob ie  

w  g łow ę.

W ezw any  lekarz stw ierdził zgon  M azur-  
k iew iczów ny , & u Jaśk iew icza , iż ku la u t
knęła pod  ok iem . M ordercę odstaw iono do  
szp ita la m iejsk iego . S tan jego n ie jest gro 

źny .

P ow odem  trag icznego kroku  by ła praw 

dopodobn ie zazdrość m ordercy .

szakow ą, podso łty sem S tan isław ę  
P rzyby lską . S kub iszakow a jest żonę, 
drobnego  ro ln ika , P rzyby lska  w łaści
cie lkę Ś O O -m orgow ego gospodarstw a.

W  gm achu tym  U bczb ieczaln ia o- 
bok adm in istrac ji przew idu je odpo 
w iedn ie pom ieszczen ia d la przychód ; 
n i przeciw gruźliczej, przychodn i  
przeciw jag liczej, przychodn i przeciw  
w enerycznej oraz kuchn i m lecznej 
d la n iem ow ląt.

SAroImf erxyce Ulowe

— Nowy zarząd ZKP. W  sa li św ietlicy  
K P W . odby ło się roczne w alne izeb ran ie Z . 
K . P . oddzia ł S kalm ierzyce , na k tó re  Jako  
referen t przybył prezes okręgu (poznańsk ie 
go p Z im ny . Z arząd w ybrano w  następu ją 
cym  sk ładzie : prezes —  W oje. G abiś, zast 
— Jankow sk i S tanisław , sek r. D anie lczyk  
W ł. zastępca . K ow alsk i Józef, skarbn ik A nt
czak A . C złonkow ie zarządu : A ndrzejczak  
Jan , U zarek T eofil i K usińsk i, zastępcy . 
S ójka Jan i K urzejaw sk i A nton i. K om isję  
rew izy jną tw orzą: G rzesiak P io tr, Ś niadek  
Jan i M uras K azim ierz , zastępcy : M arci
n iak Jan i S zu ław a F ranciszek . N ow o obra 
ny zarząd  pod przew odn ic tw em  prezesa od 
by ł też zaraz sw e .zeb ran ie konsty tucyjne , 
gdzie m iędzy innym i d la sp raw nie jszego  
załatw ian ia sp raw , postanow ił przen ieść  
sw e b iu ro do now ego lokalu przy u l. K ole
jow ej —  m ieszkan ia now o obranego sekre 
ta rza p . D anielczyka.

—  Z Z. U. K. W  kasyn ie ko le jow ym  w  
S kalm ierzycach-N . odby ło się rów nież ro 
czne w alne zebran ie Z . U . K . —  K oła S kal
m ierzyce , k tó re prócz innych sp raw doko 
nało  ob io ru now ego zarządu

— Zabawy, D nia 2 bm . w  sa li K P W  w  
S kalm ierzycach-N . odbędzie się zabaw a ta 
neczna P . C . K . W  n iedzie lę dn ia 6 bm . 
w  sa li K P W  urządza K lub sportow y  przy  K . 
P . W . O gnisko S kalm ierzyce-N . w  sa li K P W  
zabaw ę taneczną.

— Chór kościelny W  środę , dn ia  26 . 1 . br. 
odby ło się w  sa li parafia lnej w  S kalm ierzy 
cach zebran ie m iesięczne C hóru K ościelne
go  pod  w ezw an iem  św  G rzegorza , natom iast 
roczne w alne zebran ie odbędzie się dn ia  
3 lu tego  w  kasyn ie ko le j.

N A JW E SE L SZ E W ID O W IS K O F IL M O W E

W Y W O Ł U JĄ C E

SPAZM ATYCZNE ATAKI ŚM IECHU

11 ,57 S ygnał czasu i hejnał z K rakow a. 12 ,05  
P oranek sym fon iczny . W ykonaw cy : O rk iestra  
pod dyr. T om asza K iosow ettera i L udw ik K ur- 
k iew icz —  k larnet 13 ,00 P ogadanka ak tualna . 
18 ,10  „C hoczka, N iechoczka  i D eptucha” —  frag  
m ent z pow ieści M arii R adziew iczów ny . 13 ,30  
M uzyka ob iadow a. W ykonaw cy ; M ała O rkie 
stra P . R . pod dyr. Z dzisław a G órzyńsk iego i 
H alina Z achertów na  —  śp iew . Z apow iadają spe 
akerzy b io rący udzia ł w W ielkim Z im ow ym  
K onkursie P . R . 14 .45 A udycja d la w si. 15 ,50  
„H okus pokus dom in ikus" —  audycja d la dziec i 
starszych . 16 ,05 K oncert kam eralny w w yko 
nan iu zespo łu  in strum en ta lnego pod dyr. F ran 
ciszka N ierych ły  i H elena Z boińska-R uszkow ska  
—  sopran . 17 ,00 „Z dzie jów  po lsk ie j kaw alerii 
lekk ie j" — - odczyt —  w ygł. rtm . dyp l. W łady 
sław D ziew anow ska 17 ,15 „W ilcza noc" (W  
św ięto M atk i B osk ie j G rom nicznej) —  audycja  
m uzyczna w  opracow an iu W andy D obaczew - 
sk ie j i T adeusza S zeligow sk iego z W ilna). —  
17 ,15 „D obre serce m atk i" —  pogadanka. 18 ,00  
M uzyka taneczna (p ły ty ). 19 ,25 P rogram  na ju 
tro . 19 ,30 O statn i raz ko lędy —  w  w ykonan iu  
chóru m ęsk iego „E cho". 19 ,45 Z biorow e w ia 
dom ości sportow e. 20 ,00 M elod ie taneczne na  
in strum en tach so low ych (p ły ty ). 20 ,45 D zienn ik  
w ieczorny . 20 ,55 P ogadanka ak tualna . 21 ,00  
K oncert chop inow sk i w w ykonan iu H enryka  
"z tom pk i (fo rtep ian ). 21 ,45 „W izy ta u lekarza"

- skecz H enryka K atapu lty . 22 ,00 M uzyka ta 
neczna w  w ykonan iu O rk iestry T adeusza S cre- 
dyńsk iego . 22 ,55 O statn ie w iadom ości dzienn i

_ _ _____ W

ka w ieczornego i K om unikat m eteoro log iczny , 
23 ,00 P atrz program y lokalne .

P oznań . 8 ,15 „U śm iech szczęścia" —  p ły ty . 
9 ,25 Z m uzyk i sym fon icznej. P ły ty . 18 ,00 P ro 
gram  na ju tro . 18 ,05 „K u czci P ana P rezyden 
ta" . M uzyka po lska . 18 ,20 S łuchow isko d la  
dziec i Z ofii L aubert-K u łakow sk ie j „C zy p iosen 
ka jest po trzebna". 18 ,50 „C zw artek lite racko- 
artystyczny w  P ałacu D ziałyńsk ich . 19 ,00 U t
w ory  na  k larnet z  tow . fo rtep ianu  w ykona Józef  
M adeja. P rzy fo rtep ian ie W ładysław  R aczkow 
sk i. 20 ,00 Z nakom ici so liśc i —  p ły ty . 20 ,35  
„N auka —  bohaterem  w  lite ra tu rze 1 ’ —  fe lieton  
•lite rack i w ygłosi A lfred C hrzanow sk i. 23 .00  
W arszaw sk ie zespo ły  i so liśc i —  p ły ty .

SŁUCHAM Y ZAGRANICY!

19 ,30  P raga. „W eso łe  kum oszk i z W indsoru"  
—  opera N ico la i’ego . 19 ,45 S ofia . „C arm en"  
—  opera B izeta . 20 ,00 B erom uenster. K oncert 
abonam en tow y . D yr. S cherchen . 20 ,10 B ratis- 
ław a. K oncert sym fon iczny. 20 ,55 W iedeń . 
K oncert sym fon iczny . D yr. F ranz A ndre . 21 ,00  
R zym . „W alk iria" —  opera W agnera . T r. z O - 
pery K rólew sk ie j. 21 ,15 D ro itw ich . K oncert

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
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6 .15 P ieśń „K iedy ranne w stają zorze". 6 ,20  
G im nastyka . 6 ,40 M uzyka (p ły ty ). 7 ,00 D zien 
n ik poranny . 7 ,15 M uzyka (p ły ty ). 8 ,00 A udy 
cja d la  szkó ł, 11 ,15  P ieśn i ludow e  w ielkopo lsk ie  
—  poranek d la m łodzieży szkó ł pow szechnych  
w opracow an iu pro f. Ł ucjana K am ińsk iego (z  
P oznan ia). 11 .40 H aydn W ood  —  kom pozy to r i 
dyrygen t (p ły ty ). 11 ,57 S ygnał czasu i hejnał z  
K rakow a. 12 ,03 A udycja po łudn iow a. 13 ,00  
P rzerw a. 15 ,30 W iadom ości gospodarcze . 15 ,45  
„W ędrów ki m uzyczne": „R om antycy" —  audy 
cja d la m łodzieży w  oprać . Z ofii Ł aw ęck iej (z  
W ilna). 16 ,15  R ecita l w io lonczelow y Józefa M i
ku lsk iego , przy fo rtep ian ie M elan ia S ocew iczo - 
w a. 16 ,50 P ogadanka ak tualna . 17 ,00 „W iedza  
i książka"; „O  książce pro f. M alinow sk iego p t. 
„Ż ycie seksualne dzik ich" —  odczy t w ygł. dr. 
A leksander H ertz . 17 ,15 „Ś p iew niczek panny  
M ani" —  lekka audycja m uzyczno - słow na w  
uk ładzie Z bign iew a  L ipczyńsk iego i Jerzego  T ę 
py w  w ykonan iu zespo łu ak to rsk iego , w okali
stów , duetu akordeonow ego , sk rzyp iec , harm o 
n ik i ustnej i fo rtep ianu . 17 ,50 P oradn ik  sporto 
w y i W iadom ości sportow e. 18 ,10 S krzynka o-  
gó lna, 18 ,25 P rogram  na ju tro . 18 ,35 A udycja  
d la m łodzieży  w iejsk ie j. 19 ,00 O ryg inalny  T eatr  
W yobraźn i: „P okusa" —  słuchow isko Z dzisław a  
M arynow sk iego . 19 ,30 O tto rino R esp igh i: T oc 
cata , w ykona Jerzy Ż uraw iew  z tow . O rk iestry  
P . R , pod dyr. G rzegorza F itelberga . 19 ,50 P o 
gadanka ak tualna . 20 ,00 W ieczór opere tkow y  
w  w ykonaniu  M ałej O rk iestry  P . R . W  przerw ie  
o godz. 20 ,45 —  D zienn ik w ieczorny i P oga 
danka ak tualna . 21 ,45 „Z  m ojego w arszta tu" —  
szk ic lite rack i M ichała R usinka. 22 ,00 K oncert 
S tow arzyszen ia M iłośn ików  D aw nej M uzyk i. —  
W ykonaw cy : A niela S zlem ińska —  sopran , T a 
deusz O chlew sk i: sk rzypce , H enryk B artn ików - 
sk i —  fle t, S ew eryn  Ś nieckow sk i —  obó j, Jerzy  
L efeld —  fo rtep ian . T ransm isja z K onserw ato 
rium  W arszaw sk iego . 22 ,50 O statn ie w iadom o 
śc i dzienn ika w ieczornego . P rzeg ląd prasy i 
K om unikat m eteoro log iczny. 23 ,00 P atrz pro 
gram y lokalne .

Poznań. 11 ,40 F r. S chubert: K w arte t a-m oll 
op . 29 C z. II, III i IV  (w yk . „M usical A rt Q uar
te t"). 13 ,00 Ż ycie  ku ltu ra lne i spo łeczne P ozna 
n ia . 13 ,05 M uzyka rozryw kow a —  p ły ty . 14 ,05  
P rzeg ląd  g ie łdow y . 14 ,15 Jazz , dw a fo rtep iany i 
rew ellersi —  p ły ty . 18 ,10  W iadom ości sportow e  
lokalne . 18 ,15 P rogram na ju tro . 18 ,20 „C zy  
chałupn ic tw o  jest k lęską czy dobrodzie jstw em "  
—  d ia log . 18 ,35 K oncert na sakso fon ie . W yko 
naw ca: F ranciszek Z w iązek . P rzy fo rtep ian ie  
W ładysław  R aczkow sk i. 18 ,50 „P rzed sezonem  
w iosennym " —  pogadanka ro ln icza, 23 ,00 K on-' 
cert życzeń .

SŁUCHAM Y ZAGRANICYI

19 ,10 M onach ium . „B al w  operze" —  ope 
re tka H eubergera . 19 ,30 S ztokho lm . „E uropa  
śp iew a" —  po tpourri m uzyczne. 20 ,30 S ztok 
ho lm . „T ristan  i Izo lda" —  opera W agnera . A kt 
II. T ransm isja z O pery K rólew sk ie j. 20 ,45 R a 
d io R om ania . K oncert sym fon iczny . 21 ,00 M e- 
io lan . „Z ygfryd" —  opera W agnera . T ransm isja  
z O perv K rólew sk ie j. 21 ,30 R adio P aris . K on 
cert C hop inow sk i w  w yk. M . O rłow a (fo rtep ian ). 
23 ,10  B ruksela  franc . K oncert nocny  z udzia łem  
p ian isty Ignacego B lochm ana.

TRZECIA AUDYCJA
__ konkursu zimowego.

D nia 2 bm . o godz. 13 ,30 odbędzie się trze 
cia audycja w ielk iego konk ursu zim ow ego P ol
sk iego R adia , po legająca na rozpoznan iu g łosu  
speakerów , k tó rzy będą zapow iadali w  te j au 
dycji.

K upony konku rsow e, ną k tó rych należy w y 
p isać ko le jność speakerów  b io rących udzia ł w  
audycji, zam ieszczone są w  poszczegó lnych nu 
m erach „A nteny". P rzypom nieć należy , że ci z  
pośród  rad iosłuchaczy , k tó rzy  sku tk iem  w yczer
pan ia nak ładu  poszczegó lnych num erów  „A nte 
ny" n ie m ogli zaopatrzyć  się w  odpow iedn ie ku 
pony konku rsow e, m ogą to uczyn ić obecn ie , 
gdyż w  nr. 3 tygodn ika „A ntena" zan jdu ją się  
zastępcze kupony do audycji grudn iow ej, a w  
nr. 4  i 5  —  kupony  do audycji styczn iow ej. W y 
m ien ione egzem plarze „A nteny" nabyć m ogą  
w szyscy w A dm in istrac ji tygodn ik a „A ntena", 
W arszaw a, C hm ielna 62 .

„W ILCZA NOC*
audycja radiowa w święto M atki Boskiej

A udycja m uzyczna  z dn ia  2  bm . o  godz. 17 ,15  
oparta  jest o  w ierzen ie  ludow e zw iązane  z św ię 
tem  M atk i B osk ie j G rom nicznej i legendą, g ło 
szącą o Je j cudow nym  w pływ ie na w ilk i i w il
ko łaki, k tó re dn ia tego najb liże j podcho dzą do  
m ieszkań ludzk ich . A udycja zobrazu je najśc ie  
grom ay w ilko łaków  na zabaw ę w karczm ie , 
w spó lną hu lankę ludzi i w ilko łaków , w ynika 
jące stąd zatarg i, w reszcie odegnan ie w ilczej 
bandy przez zjaw ę M atk i B osk ie j G rom nicznej. 
A utorką „W ilczej nocy" jest lite ra tka w ileńska , 
p . W anda Dobaczewska.
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T rz y n a s te g o , w  te rm in ie  d o ś ć  n ie p o w s z e -  

< tn im  i z a b o b o n n y m  —  s p o tk a ją  s ię w  r in XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
g u  r e p re z e n ta c y jn e  ó s e m k i p ię śc ia r sk ie  P o l

s k i i N ie m ie c . S p o tk a n ia  te s ta ły  s ię n ie 

z a s tą p io n y m  p u n k te m  p ro g ra m u  m ię d z y n a 

ro d o w e g o  o b u  p a ó s tw . M e c z  z  P o lsk ą  je s t  

je d n y m , k tó ry  N ie m c y  p o w ta rz a ją  r e g u la r 

n ie c o ro k u . W ro c ła w , K a to w ic e , P o z n a ń ,  

D o r tm u n d , z n ó w  P o z n a ń , E s se n , W a rs z a w a  

e n ó w  D o r tm u n d  i z n o w u  P o z n a ń  s ą  ś w ia d 

k ie m  ty c h  b a ta l ij .

J a k  z a w s z e , N ie m c y  n ie  le k c e w a ż ą  ż a d n e  

g o  s p o tk a n ia  m ię d z y n a ro d o w e g o  ta k  i te ra z  

p rz y g o to w u ją s ię s ta ra n n ie n a 1 3 lu te g o , 

ty m b a rd z ie j. ż e P o ls k a w  ty m  s e z o n ie n ie  

p rz e g ra ła je s z c z e ż ą d n e g o s p o tk a n ia , a  

N ie m c y c h c ą u trz y m a ć s w o je tw ie rd z e n ia ,  

ż e  M e d io la n  ic h  (p o k rz y w d z ił . D la  h ie ra rc h i i  

b o k s u  e u ro p e js k ie g o  z a te m  m e c z  te n  b ę d z ie  

w y d a rz e n ie m  w ie lk ie j w a g i —  b ó j o m ia n o  

n a js i ln ie js z e g o  n a ro d u  w  b o k s ie . M a m y  w  

P o z n a n iu  d o w ie ś ć , ż e  n a le ż y  s ię n a m  p ie r 

w s z e  m ie jsc e  w  E u ro p ie p rz e d  N ie m c a m i i  

W ło c h a m i, d o c z e g o  p ra w o w y w a lc z y liś m y  

w  m is trz o s tw a c h  E u ro p y . P ra w o to  p rz y -  

z n a je m y s o b ie m y , n ie p rz y z n a ją je d n a k  

N ie m c y , k tó ry m  p o trz e b n e  s ą  f a k ty , a  te  b ę 

d ą  p o  m e c z u  z  n im i.

W  te g o ro c z n y m  b ila n s ie m ię d z y n a ro d o 

w y m  w id n ie ją  p rz e c ie ż  p ię k n e  z w y c ię s tw a  z  

N o rw e g ią  i W ło c h a m i, k tó re  p o z w a la ją  n a m  

p a trz e ć  n a  lu to w y  m e c z  z  o p ty m iz m e m . D ru  

ź y n a , k tó ra  z d o b y ła ty le  p u n k tó w  n a  N o r 

w e g a c h , k tó ra z b iła W ło c h ó w m u s i b y ć  

g ro ź n a d la ty c h , k tó rz y n ie m o g ą je s z c z e  

s k o m p le to w a ć  s w e g o  g a rn i tu ru .

W y d a je s ię n a m , ż e P o lsk a  n ie  p o w in n a  

w  n o rm a ln y c h  w a ru n k a c h  p rz e g ra ć . N ie  

w ie m y  ja k  b ę d z ie  w y g lą d a ła  n a s z a  ó s e m k a  

i n ie z n a m y  k o m p le tu N ie m ie c , a je d y n ie  

m o ż e m y p rz y p u s z c z a ć . Z p o ls k ie j s tro n y  

ju ż w ą tp liw y  je s t s ta r t G z o r tk a , k tó ry  n a 

g le z a c h o ro w a ł. S ta r t P iła ta je s t ró w n ie ż  

w y k lu c z o n y , c h o ć ja k  s a m  m ó w i, c h c ia łb y  

m im o  z u p e łn ie  n ie z a g o jo n e j r ę k i b y ć  n a  o -  

b o z ie  w  P o z n a n iu . K to  z a  n ie g o  p ó jd z ie , n ie  

w ia d o m o . ’ N a s z y m  z d a n ie m  p o w in ie n g o  

z a s tą p ić  C h o m a .

W  d ru ż y n ie  N ie m ie c  n ie  m a  je s z c z e  w a 

g i m u s z e j i p ó łc ię ż k ie j. P rz y p a trz m y  s ię  b li  

ż e j ty m , k tó rz y  p rz y ja d ą . W  k o g u c ie j p rz y -  

je d z ie G e ra a f z e w z g lę d u n a s ła b ą fo rm ę  

W ilk e g o w i e w e n tu a ln e g o p rz e s u n ię c ia d o  

•w a g i m u s z e j B ru ss a . W  p ió rk o w e j V o lk e r .  

C a ła  z a le ta je g o  to  p ra w a  p o z y c ja , I g d y 

b y C z o r te k w y z d ro w ia ł m ó g łb y d a ć s o b ie  

r a d ę . W  w a d z e le k k ie j p rz y j^ d z ie H e e s se ,  

k tó ry  je s t w  d o b re j fo rm ie . C a ły  b łą d  je g o ,  

to  b ra k  k ry c ia . S a m  je d n a k  b ije  s i ln ie , d u 

ż o  i c e ln ie . C z y  W o ź n ia k ie w ic z  p o tra f i z a 

s z a c h o w a ć  g o  s w y m  te m p e m  —  z o b a c z y m y .  

W  p ó łś re d n ie j M u ra c h n ie je s t ju ż ty m ,  

c z y m  b y ł p rz e d  ro k ie m . A le d la K o lc z y ń 

s k ie g o , c h o ć  te n  s o b ie o b ie c u je  w y g ra n ą , b ę  

d z ie  tw a rd y m  o rz e c h e m . K o lc z y ń sk i p o w i

n ie n  p a m ię ta ć , ż e M u ra c h  b ije  n ie  ty lk o  le -

T o  i owo.,.
K a jn a r , r e p re z e n ta c y jn y  b o k s e r , c z ło n e k  

B jz n a ń s k ie j W a rtv  n a p isa ł l is t d o s w e g o  
u b u  z  p ro ś b ą  o  w y k re ś le n ie  g o  z  l :s ty  z a 

w o d n ik ó w . K ro k  s w ó j t łu m a c z y  ty m , że z o 
s ta ł p o m in ię ty  w  s k ła d z ie  n a  N o rw e g ię . P o 
d o b n o  p rz e d  ty m  m e c z e m  k a p ita n  s p o r to w y  
P Z B  o b ie c a ł m u , ż e p o je d z ie  p o d  w a ru n 
k ie m  p iln e g o  p rz e s tr z e g a n ia  t r e n in g ó w , o ra z  
w y ra ż e n ia  z g o d y  n a  m e c z  z  N u e rn b e rg ie m , z  
k tó ry m  b y ł  p rz e g ra ł  p rz e z  n o k a u t . C y ra n ia k  

•—  ta k  b o w ie m  b rz m i je g o  w ła śc iw e  n a z w i
s k o  —  z g o d z ił s ię  i z a b ra ł  s ię  d o  p ra c y . S to 
c z y ł z a p o w ie d z ia n y  m e c z , z re m iso w a ł, le c z  
d o  S k a n d y n a w a ' n ie  p o je c h a ł . . O b ra ż o n y  n a  
to  K a jn a r , p o p ro s i ł o  s k re ś le n ie . D o  d z iś  je 
d n a k  o d p o w ie d z i z  k lu b u  n ie .  m a ..

P o  ro c z n e j p rz e rw ie ja k i o b ie rz e s o b ie  
k lu b  n ie w ia d o m o . M o ż e S o k ó ł p o z n a ń sk i ,  
m o ż e  F lo tę , z k tó rą  ju ż  w s tę p n e  ro z p o c z ą ł  
p e r tr a k ta c je  ,a  m o ż e  z a s z y je  s ię  w  ro d z in 
n y m  g n ia z d k u , o  k tó ry m , ja k  f a m a g ło s i z  
k im ś  ju ż  m a rz y .

K ilk u  z n a n y c h  n a  te re n ie  P o z n a n ia  p ił
k a rz y  z a s i lą W K S  „ Ś m ig ły ” , b o w ie m z o 
s ta l i p o w o ła n i d o  c z y n n e j s łu ż b y  w o js k o w e j  
w  je d n y m  z  p u łk ó w  w ile ń sk ic h . Z  „ W a r ty ”  
W ito ld  P ło n c z y ń s k i i H o ffm a n n  S te fa n  o ra z  
z  „ K o ro n y ”  M a r ia n  W o jc ie c h o w sk i . O b a  te  
k lu b y  z  p e w n o ś c ią  d o z n a ją  u s z c z e rb k u , b o 
w ie m  w s z y s c y  s ą  w a r to ś c io w y m i z a w o d n i
k a m i.

K u so c iń sk i z n ó w  b ie g a . N a z a w o d a c h  
le k k o a tle ty c z n y c h  w  W a rs z a w ie p o p u la rn y  
„ K u sy ”  p o b ił r e k o rd  P o lsk i w  h a li n a  3  k m .  
w  c z a s ie  9  m in . 0 8  s e k . B ra w o ! O b y  ty lk o  
s ie  b y ł to  s ta r t „ g o ś c in n y * * *

’ w ą , a le  i p ra w ą  m a s i ln ą . C a m p e  w  ś re d 

n ie j n ie p o w in ie n d la C h m ie lw s k ie g o h y c  

g ro ź n y m . W  p ó łc ię ż ik e j lu k a . P ra w d o p o 

d o b n ie  p ó jd z ie P itsc h . S z y m u ra g o  p a m ię 

ta . A  m o ż e ju ż  z a p o m n ia ł , to  m u  p rz y p o 

m in a m y  —  k ry ć  s z o z ę k ę . R u n g e  je d y n ie  w  

C h o m ie  m o ż e  z n a le ś ć tw a rd y  o p ó r .

P o m im o , ż e n ie  b a rd z o  w e s o ło  z tą  d ru 

ż y n ą , N ie m c y je d n a k p rz y ja d ą w  n a jle p 

s z y c h  n a s tro ja c h  —  ^ z u v e rs ic h t l ic h ” . P ra 

g n ą  n a jm ils z e j a tm o s fe ry  s p o tk a n ia , a le  ró 

w n ie ż o tw a rc ie b e z ż e n a d y , p rz y g o to w u ją  

p e łn e p u c h a ry  d o ś w ię c e n ia k tó re g o ś ta m  

z w y c ię s tw a .

C z y  u d a  s ię  p o ls k im  p ię śc ia rz o m  z a c h w ia ć  

tę  p e w n o ś ć ?

Z  d ru ż y n ą  n ie m ie c k ą  p rz y je d z ie  k ie ro w 

n ik  S p o r tu  w  N ie m c z e c h  d r . M e tz n e r , je g o  

z a s tę p c a H iro n im u s o ra z s e k u n d a n t B e n i  

S m ith .

W  d z ie ń  z a w o d ó w  h a la  b ę d z ie  s p e c ja ln ie  

o ś w ie tlo n a d la p . B ila ż e w s k ie g o , k tó ry  n a 

k rę c i k ilk a  f r a g m e n tó w  d la  f i lm o w e g o  P . A . 

T ’a . P o d o b n o k o s z ta s p e c ja ln e g o  o ś w ie tle 

n ia  p o k ry je  P A T .

s •  ♦ _
W  ( z w ią z k u  z  m e c z e m  z  N ie m c a m i d o  P o 

z n a n ia m a ją  p rz y je c h a ć p o p u la rn e p o c ią g i  

z N ie m ie c (6 0 0 o s ó b ) , z W a rs z a w y (4 0 0 ) , z

Q iailadczenie

O trz y m a liś m y  n a s tę p u ją c e  o ś w ia d c z e n ie  

z p ro ś b ą  o u m ie sz c z e n ie :

W  z w ią z k u  z  ty m , ż e  p e w n e  z w ro ty  z a -  

rM e s z c z o n e w  s p ra w o z d a n iu  ro c z n y m P o 

z n a ń s k ie g o  O k r . Z w ią z k u  L e k k o a tle ty c z n e 

g o  z a  ro k  1 9 3 7  s ta ły  s ię  p rz y c z y n ą  n ie p o ro 

z u m ie n ia z p ra s ą . Z a rz ą d  P O Z L A  s tw ie r 

d z a , ż e :

n ie  m ia ł a b s o lu tn ie  z a m ia ru  d o tk n ą ć  w  

c z y m k o lw ie k p ra s y , g d y ż  z a w s z e d o c e 

n ia ł i d o c e n ia  w a ż n o ść  w s p ó łp ra c y  z  p ra  

s ą  i d la te g o  w y ra ż a  u b o le w a n ie , ż e p e 

w n e  z w ro ty  z e  s p ra w o z d a n ia  w s p ó łp ra 

c ę  tę  ro z lu ź n iły  w z g lę d n ie u tru d n iły .

S k ła d a ją c p o w y ż sz e o ś w ia d c z e n ie O d 

d z ia ło w i P o z n a ń s k ie m u Z w ią z k u D z ie n n i

k a rz y  S p o r to w y c h  Z a rz ą d  P O Z L A  w y ra ż a  

n a d z ie ję , ż e  w s p ó łp ra c a  z p ra s ą  n ie d o z n a  

s z w a n k u  d la  d o b ra  s p o r tu  p o ls k ie g o .

P o z n a ń sk i O k r . Z w ią z e k L e k k o a t le ty c z n y  

(— ) S z w a r c , p r e z e s . (— ) P ie l in , w  z . s e k r . 

tlM euszzaólui<>M q<) działacza

25-lecie pracy na  polu sportowym  ob

chodzi w  dniu 2 lutego br. prezes honoro 

wy Pierwszego Polskiego Klubu Sporto

wego ,.P0SNANIA ’‘ w  Poznaniu p. Cze

sław  Sporty.

W stępując w  szranki „Posnanii” m iał 

na celu służenie idei wychowawczo-naro- 

dowej. Przysposobiwszy się do pracy  

organizacyjnej zw łaszcza w  Towarzyst

wie U czniów H andlowych, w dniu 2 lu

tego 1913 roku zostaje przyjęty w  poczei 

członków „Posnanii” , gdzie już na wstę

pie daje się poznać jako wzorowy o nie

poślednich zdolnościach organizator i ja 

ko taki wkrótce, po już po m iesiącu po  

swym wstąpieniu obejm uje urząd wice

prezesa Klubu a po kilku zaledwie tygo

dniach na nadzwyczajnym zebraniu pre

zesurę Klubu. Na urząd ten powoływa 

ny zostaje 18 razy i piastuje go do chwi

li obecnej. W  czasie Jego prezesury 

przechodził klub ten okresy wspaniałego  

rozwoju. W yłącznie Jego zasługą jest, 

że klub ten doczekał się. 30-lecia swego  

istnienia. Jeszcze krótko przed wybu 

chem wojny św iatowej a to w kwietniu  

1914 roku na Nadzwyczajnym  W alnym  

Zebraniu D elegatów Związku Polskich

Społeczne znaczenie loterii
s ię  p rz e d  p e w n y m  u p rz e d z e n ie m  w  s to su n 

k u  d o  in s ty tu c j i, k tó rą  m ia ł  k ie ro w a ć . U p rz e  

d z e n ie to  u s tą p i ło  d o p ie ro  w ó w c z a s , g d y  

M a rc in o w s k i z a p o z n a ł s ię b liż e j z lo te r ią ,  

je j t r e śc ią  i te c h n ik ą . P rz y sz e d ł o n  w ó w c z a s  

d o  w n io s k u , ż e  c e le m  e k s p lo a to w a n ia  p rz e z  

p a ń s tw o  g ry  lo te ry jn e j n ie s ą w y łą c z n ie  

w z g lę d y  f in a n so w e , ż e  r a c z e j w ie lk im  z a d a -  ( a iw iw  i  in n e  H O  to n , te n d e n c ja  s p o k o jn a ^

F . M a rc in o w s k i, P o la k , d łu g o le tn i d y re 

k to r g e n e ra ln y  p ru s k ie j lo te r i i p a ń s tw o w e j,  

a u to r  w ie lu  d z ie ł z  d z ie d z in y  g ry  lo te ry jn e j ,  

c ie s z ą c y c h  s ię  w  l i te ra tu rz e  n ie m ie c k ie j d u 

ż ą  p o w a g ą , o p o w ia d a  w  je d n e j z e  s w o ic h  

p ra c , ż e  g d y  w  ro k u  1 8 8 3  o b e jm o w a ł s w o je  

s ta n o w is k o , n ie  m ó g ł, p o d  w p ły w e m  p rz e 

ró ż n y c h  s ły s z a n y c h  u w a g  i s ą d ó w , u s trz e c

______________

L o d z i (3 0 0 ) , i K a to w ic (4 0 0 ) . P o z a  b ile ta m i  

w o ln e g o  w s tę p u  i z a m ó w io n y c h  p rz e z  g o ś c i  

z o s ta n ie d la s p o łe c z e ń s tw a p o z n a ń s k ie g o  

n ie  w ie le . B ra k  h a li . . . r a ż ą c y

P o o s ta tn io  n a b y ty m  d o ś w ia d c z e n iu  o r 

g a n iz a to rz y  n a p e w n o  p o w a ż n ie  z a h io rą s ię  

d o  s w y c h  o b o w ią z k ó w  P o d o b n o  c a ły  z a rz ą d  

P . Z . B . b ę d z ie  p e łn i ł ? ,v ’ą r tę ”  n a  h a ll . Z o 

b a c z y m y

O  M is iu r e w ic ż ,

2 3 M I A N Y  W  S K Ł A D Z I E  R E P R E Z E N T A C J I

N ie m ie c k i Z w ią z e k  B o k s e r sk i n a d e s ła ł d o  

P o lsk ie g o Z w ią z k u B o k s e r sk ie g o w ia d o 

m o ś ć , ż e w  s k ła d z ie  w y z n a c z o n e j ju ż  r e p re 

z e n ta c j i N ie m ie c n a m e c z z P o lsk ą z a jd ą  

z m ia n y . D e f in i ty w n ie w y z n a c z e n i z o s ta l i:  

w  w a d z e  k o g u c ie j —  G ra a f , w  p ió rk o w e j —  

V o e lk e r , w  le k k ie j —  H o e h n e , w  p ó łś re d n ie j  

—  M u ra c h , w  ś re d n ie j — ■ C a m p e , w  c ię ż 

k ie j —  R u n g e . Z a w o d n ic y  w  w  w a d z e m u 

s z e j i p ó łc ię ż k ie j w y z n a c z e n i z o s ta n ą p ó ź 

n ie j .

N a jle p sz y b o k s e r P o lsk i w a g i c ię ż k ie j  

P iła t z a p e w n ił P o lsk i Z w ią z e k  B o k se r s k i , ż e  

w e ź m ie u d z ia ł w  o b o z ie b o k s e r s k im  p rz e d  

m e c z e m  z N ie m c a m i. P iła t m a n a d z ie ję ,  

ż e w  c ią g u  d z ie s ię c iu d n i b ę d z ie  m ó g ł o d 

z y s k a ć  p e łn ą  fo rm ę  i w z ią ć  u d z ia ł w  s p o t

k a n iu .

Towarzystw  Sportowych zostaje wybrany  

prezesem Związku, który to urząd zdaje  

na W alnym  Zebraniu w dniu 19 m aja  

1919 roku.

Znany społeczeństwu poznańskiem u  

ze swej pracy organizacyjnej, z zapaleni 

udzielał sie innym  stowarzyszeniom.

Nie sposób wym ienić na tym  m iejscu  

Jego wszystkie choć drobniejsze zasługi, 

lecz jedno jest pewne, że chlubnie przy

czynił sie idei wychowawczej i życzym y  

by nadal tej idei poświęcał swą pracę i 

doczekał sie złotego jubileuszu.

U lisU zestaia m lódzikóaL

R o z p o c z ę ły  s ię  w c z o ra j m is trz o s tw a  m ło 

d z ik ó w , w  k tó ry c h  b io rą  z a  w y ją tk ie m  je d 

n e g o  w s z y s tk ie  w ie lk o p o ls k ie k lu b y . Z g ło 

s z o n o  8 0  z a w o d n ik ó w , z k tó ry c h w c z o ra j  

w a lc z y ła  p o ło w a . P o z io m  w a lk  n ie  b y ł „ m i

s trz o w s k i" , le c z  im p re z a  ta  z a s łu g u je  n a  u -  

z n a n ie  d la  P O Z B ., b o w ie m  p rz y c z y n i s ię  d o  

ro z w o ju  te j d z ie d z in y  s p o r to w e j n a  p ro w in 

c j i J a k  w ia d o m o  w  m is trz o s tw a c h  m ło d z i

k ó w  m o g ą  je d y n ie  b ra ć  u d z ia ł z a w o d n ic y  

n ie  m a ją c y  d z ie s ię c iu  z w y c ię s tw , z a te m  m ło  

d z i , ś w ie ż o  u p ie c z e n i p ię śc ia rz e , w ś ró d  k tó 

ry c h  c z ę s to  z n a jd u je s ię  ta le n t . S ie d z ą c n a  

ty c h  z a w o d a c h  d o z n a ło  s ię w ra ż e n ia  i n a 

s tro ju  p a ry s k ie j „ C e n tra l i" , w  k tó re j p rz e 

w ija ją  s ię  m ło d e  s iły , n a  k tó re  c z y h a ją  m e 

n a ż e ro w ie  i „ k id n a p e rz y " . O  ta k , d u ż o  w c z o  

r a j b y ło  ta k ic h , n a  k tó ry c h  c h ę tn ie  n ie je d n e  

k lu b y  z a rz u c i ły b y  s w e s ie c i. S ta ra  z re sz tą  

h is to r ia . W y n ik i f in a ło w e  p o d a m y  w  w y d a 

n iu  c z w a r tk o w y m .

P o r a ż k a  w  B e r lin ie .

W  p o n ie d z ia łe k  p ó ź n y m  w ie c z o re m  o d b y ł  

s ię  w  p a ła c u  s p o r to w y m  w  B e r l in ie  m ię d z y 

n a ro d o w y  m e c z  h o k e jo w y  p o m ię d z y  r e p re 

z e n ta c ją  Ś lą sk a  i k o m b in o w a n ą  r e p re z e n ta 

c ją  B e r lin a . Z w y c ię ż y ła  d ru ż y n a  n ie m ie c k a  

w  s to s u n k u  4 :1  (2 :0 , 2 :0 , 0 :1 ) . J e d y n a  b ra m 

k a  d la  P o la k ó w  p a d ła  w  o s ta tn ie j f a z ie  g ry  

w  c z a s ie z a m ie s z a n ia  p o d  b ra m k ą  B e r liń -  

c z y k ó w .

O g ó łe m  Ś lą sk ro z e g ra ł w  B e r lin ie  t r z y  

m e c z e  w y w a lc z a ją c  je d e n  r e m is  i p o n o s z ą c  

d w ie  p o ra ż k i.

n T e m  J e f f e s f < fe ia ? a ć f ia m u ją c o  n a  lu d z k ie  

p o p ę d y  h a z a rd o w e i d a w a ć ty m  p o p ę d o m  

n ie s z k o d liw e  u jś c ie , p rz y s p a rz a ją c  je d n o c z e 

ś n ie  k o rz y śc i d o b ru  p u b lic z n e m u .

—  N a le ż y  o d ró ż n ia ć  —  p is z e  M a rc in o w s k i 

—  ta k  p o w s z e c h n ą  u  lu d z i s k ło n n o ś ć d o  

f a n ta z jo w a n ia  i s tw a rz a n ia  s o b ie p rz e m ija 

ją c y c h  i lu z ji o d  z g u b n e j n a m ię tn o ś c i d o  h a 

z a rd u , k tó ra  o p a n o w u je  c z ło w ie k a , t r z y m a  

g o  s ta le w  s w e j w ła d z y b e z w z g lę d u  n a

ś ro d k i, ja k im i ro z p o rz ą d z a  i p o p y c h a  g o  d o  

b e z u s ta n n e g o  p o d n ie c a n ia  s ię  g rą  z  n a jw ię 

k s z ą  s z k o d ą  d la  je g o  n a jw a ż n ie js z y c h  in te 

r e s ó w .

T a  p ie rw sz a  s k ło n n o ś ć je s t —  z d a n ie m  

M a rc in o w s k ie g o  —  z u p e łn ie n ie sz k o d liw a  

z e  s ta n o w is k a  s p o łe c z n e g o  i g o s p o d a rc z e g o  

a ta k o w a ć  ją  m o g ą  ty lk o  c i , k tó rz y  g o to w i s ą  

w y s tę p o w a ć  p rz e c iw k o  w s z e lk im ro z ry w 

k o m , ja k o  c z e m u ś , c o  n ie  ’’e s t b e z w z g lę d n ie  

p o trz e b n e d o  p o d trz y m a n ia ż y c ia . Z re s z tą  

n a jo s tr z e jsz e  n a w e t z a k a z y  n ie d a ły b y  p o 

ż ą d a n e g o w y n ik u , a r a c z e j p rz e c iw n ie  

w z m o g ły b y  u p ra w n ie n ie h a z a rd u p o ta je m 

n e g o , te j w ie lk ie j b o lą c z k i s p o łe c z n e j .

W ła ś n ie  z a d a n ie m  lo te r i i , d z ia ła ją c e j p o d  

a u s p ic ja m i p a ń s tw a , je s t u trz y m a n ie  w ro d z o  

n y c h s k ło n n o ś c i d o  g ry  w  n ie s z k o d liw y c h  

g ra n ic a c h . P a ń s tw o  z a p e w n ia  w  lo te r i i a b 

s o lu tn ą  r z e te ln o ś ć  c a łe g o  p ro c e s u  g ry , g w a 

r a n tu je  s w ą  p o w a g ą  w y p ła tę  w y g ra n y c h , a  

d la  s k a rb u  s w e g o  c ią g n ie  z  te g o  p e w n e  k o 

r z y ś c i ty lk o  d ro g ą u s ta w o w e g o  o p o d a tk o 

w a n ia  w y g ra n y c h .

D o  ty c h  s a m y c h  w n io sk ó w , c o  M a c in o -  

w s k i, d o c h o d z i ró w n ie ż  e k o n o m is ta  f r a n c u 

s k i , D u ra n t d e S a in t A n d re , k tó ry  s tu d io 

w a ł s p e c ja ln ie  lo b ię  k la so w ą : S tw ie rd z a  o n  

w  „ R e v u e g e n e ra le  d * A d m in is tr a tio n ” , ż e  

z e s ta n o w isk a e ty k i s p o łe c z n e j lo te r ia  ta  

je s t in s ty tu c ją  n ie z m ie rn ie  p o ż y te c z n ą .

J e ż e l i z a ś  c h o d z i o  in te re sy  je d n o s te k , to  

d e c y d u ją c ą  ro lę  o d g ry w a ją  n a tu ra ln ie  p la n y  

p o s z c z e g ó ln y c h lo te ry j. N a le ż y z a z n a c z y ć ,  

ż e  z re fe ro w a n y  p la n  p o lsk ie j c z te rd z ie s te j  

p ie rw sz e j L o te r i i K la so w e j je s t b a rd z o d la  

g ra ją c y c h  k o rz y s tn y . P o d z ia ł lo s ó w  n a  p ię ć  

c z ę ś c i , z a m ia s t d o ty c h c z a so w y c h  c z te re c h  i  

z re d u k o w a n ie  i lo ś c i lo s ó w  z e  1 9 5 -c iu  n a  1 6 0  

ty s ię c y  d a ją  w s z y s tk im  ic h  p o s ia d a c z o m  n a 

p ra w d ę  w ie lk ie  s z a n se  w y g ra n ia . P rz y  s p o 

s o b n o ś c i p rz y p o m in a m y , ż e  c ią g n ie n ie  p ie r 

w s z e j k la s y  ro z p o c z y n a  s ię  1 7  lu te g o .

GIEŁDA ZBOZOWl
P o e n a ń , d n ia  3 1 . 1 . 1 9 3 f  

W a r u n k i : H a n d e l h a r to w n y , p a r y te t P o z n a ń ,  

ła d u n k i w a g o n o w e , d o s ta w a  b ie ią e a , z a  1 0 0  k g .  

S ta n d a r ty : 1 ) * y to 7 1 2  gfl. ? ) p s z e n ic a  7 4 2  g /1  

3 ) o w ie s I 4 8 0 < r /l. o w ie s U  4 5 0  g /I  

J ę c z m ie ń a ) 6 3 8 — 6 5 0 g /1 . b ) 6 7 3 — 6 7 8  ttfl. 

) 7 0 0 — 7 1 7  g /1 .

C E N Y  

n ^ fls a k c y jn c o d » n t» c y |n e

O g ó ln y o b ró t 1 6 4 2 to n , w  ty m  p s z e n ic a  

1 8 6  to n . ż y to  3 0 1 to n , te n d e n c ja  le k k o  z n iż 

k o w a ; ję c z m ie ń  2 5 0  to n , te n d , s p o k o jn a ; o -  

w ie s 2 1 5  to n , te n d e n c ja o ż y w io n a ; p rz e tw o 

ry  m ły n a rsk ie  4 7 6  to n , n a s io n a  1 0 4  to n , p a -

P s z e n ic a  « . p . P , 2 6 ,5 0 2 7 ,0 0

Z y to  z d a tn e  d o  p r z e m ia łu 2 1 ,0 0 2 1 ,2 5

1  e c z m ie ń  b r o w a r o w y  . 2 0 ,6 5 2 1 ,0 0

T ę c z m ie ń 7q 0 —  7 1 7  g l . 2 0 ,4 0 2 0 ,6 5

J ę c z m ie ń . 6 7 3 6 7 8 g /J 1 9 .9 0 2 0 ,4 0

J ę c z m ie ń  6 3 8 — 6 5 0  g l 1 9 .0 5 1 9 .9 0

O w ie s 2 0 .7 5 2 1  2 5

„ s ta n d a r to w y 1 9  7 5 2 0 ,2 5

M ą k a p s z .g .  1 0 -3 ^  p r o c . w y c . 4 6 ,7 5 4 7 ,2 5

„  „  I  0 .5 0 „ w e M i 4 3 ,7 5 4 1 ,2 5

„ , „  T A  0 .6 5  „ „ — • 4 0 ,7 5 4 7 .2 5

» , ,  I I 3 0 -6 5 „ „ 3 6 ,2 5 3 6 ,7 5

„  „  H A  5 0 -8 5  „

„ „ I I I  6 5 -7 0 „  *

M ą k a ż y tn . g a t . I 0 -5 0 3 0 ,5 0 3 1 ,5 0

M ą k a ż y tn ia  0 -6 5 2 9 ,0 0 3 0 ,0 0

... m I I 0 -6 5 ■■

O tr ę b y p s im ,  g r u b e ■m e 1 7 ,0 0 1 7 ,2 5

„ , ś r e d n ie ■■ 1 5 ,7 5 1 6 ,2 5

w ż y tn ie  p r z e m ie li !  s te n d a r to w . •m a 1 4 ,0 0 1 5 /0

O tr ę b y j ę c z m ie n n e • • 1 5 ,0 0 1 6 ,0 0

G r o c h  V ik to r ia •— 2 2 ,(0 2 4 ,5 0

„ F o le e r a 2 3 ,5 0 2 5 /0

Ł u b in ż ó łty • M O 1 3 ,7 5 1 4 ,7 5

„ N ie b ie s k i — 1 3 ,2 5 1 3 ,7 5

S e r a d e la —

R z e p ik  z im o y — 5 8 ,- 5 4 ,C O

S ie m ię ln ia n e — 4 8 .0 0 5 0 ,0 0

W y k a  ta to w a — -

d e lu s z k a —

M a k  n ie b ie s k i 8 4 ,0 0 8 7 .-

G o r c z y c a 3 2 ,0 0 3 4 ,0 0

R a jg r a s a n g ie lsk i • M M

M a k u c h  ln ia n y  w  ta f la c h M M 2 2 ,2 5 2 2 ,5 0

r r z e p a k o w y „ M M 1 9 ,0 0 1 9 ,2 5

„ s ło n e c z n . w  ta n . 4 2 -4 3 & /O M M .2 1 ,0 0 2 1 ,7 5

Ś r u t S o ja ■M 2 4 ,0 0 2 5 ,0 0

S ło m a  p s z e n n a  lu z e m ■M l 5 ,5 0 5 ,7 5

„  p r a s o w a n a M W 6 ,0 0 6 .2 5

* ż y tn ia lu z e m 5 ,8 5 6 ,1 0

w ż y tn ia p r a so w a n a •M M 6 ,6 0 6 ,8 5

„ o w s ia n a lu z e m M M ,9 0 6 ,1 5

„ o w s ia n n a p r a s o w a n a M M 6 ,4 0 6 ,6 5

w j ę c z m ie n n a  lu z e m M M

„ j ę c z m ie n n a  p r a s o w a n a M M

S ia n o  z w y k łe  lu z e m M M ‘7 ,6 0 8 ,1 0

„ z w y k łe  p r a so w a n e M M 8 .2 5 8 ,7 5

, n a d n o te c k ie  lu z e m • M W 8 ,7 0 9 ,2 0

„ n a d n o te c k ie  p r a so w a n a — - 9 ,7 0 1 0 ,2 U
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Romans z czasów rosyjskich walk rewolucyjnych I panowania Aleksandra Ik

STRESZCZENIE POCZĄTKU:TSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Rok 1860. W  Rosji panuje car Ale

ksander II. którego rządy, faktycznie 
wykonywane przez podłych zauszni
ków i pochlebców, wpędzają całe im 
perium w otchłań nienrawości i krzy  
wdy. Dla wyrwania kraju z niewoli 
tyrańskiej powstaje potężny ruch nt- 
hilistów, na czele którego stoi nie
zwykle zręczny i utalentowany przy- 

' wódca, M ichał Bakunin.
Samowola cara i jego agentów, 

* wśród których najwpływowszy jest 
Kardów, policm ajster petersburski, 
niesie powszechne rozgoryczenie, gdyż 
wszelkich niewygodnych ludzi wysyła 
się na Sybir, gdzie żyją w ohydnych  
warunkach. Zesłana do kopalni zosta- 
je M aria von Pahlen. owocem m iłości 
której z ks. Konstantym , bratem cara, 

- jest W łodzio, ścigany przez carskich  
- siepaczy. Brat jej, Hugo, zaciąga się 

do nihilistów. Na Sybir wygnany zo- 
staje wysoki urzędnik m inisterialny 
Bojanowski skutkiem  zdrady żony Fe
dory. jednak ucieka stam tą i dostaje 
się do carskiej kuchni. Jako podejrza
ny o nihilizm  zesłany zostaje zasłużo
ny gen. Kundson i wielu, wielu in
nych.

Nihiliści nieustępliw ie walczą i 
Aleksandrem II. m szcząc się bezlitoś
nie na zdrajcach (jak m . in. na m i- 

‘ lionerze Jag»dkinie). Na tle tej walki 
rozgrywa się szereg pasjonujących wy  
darzeń.

471) ■ • ;
, —  Dobrze, napisz pan jeszcze dziś 

list, co się m a zrobić, nie należy od
wlekać.

—  Napiszę list —  rzekł Gorczakow  
—  lecz trudno będzie go doręczyć, bo  
na głowę-jego nałożona jest wysoka 
nagroda, przeto m usi nie dać się po
znać i ukrywać się pod innem i posta
ciami. ",

Kom erdyner wszedł- do pokoju i 
zam eldował, że powóz już czeka.

Ach, powóz —  rzekł car —  lecz cóż 
to m a znaczyć, że nie m a jeszcze bra
ta, nie jestem  przyzwyczjońy do nie- 
punktualności z jego strony.

Lecz wszystko jedno, nie będę cze
kał na niego.

W iesz, kochany Gorczakow, co za
m yślam uczynić. Chcę m ianowicie 
zrobić to, czego nigdy jeszcze nie ro
biłem , w otwartym powozie przejadę 
wszystkiem i główniejszem i ulicami. 
Niech widzę, m ieszkańcy, że się nie o- 
bawiam . Słyszałem bowiem, że śm ie
ję. się z tego, że zawsze otactam się 
tak silna, strażą,. Dziś zaś będą, jechać 
obok powozu tylko dwaj strzelcy.

— Czy wasza cesarska m ość za
stanowił się nad tern? —  zapytał Gor
czakow.

—  Nie m a nad czem zastanawiać 
się —  w ostatnich czasach tak m ało  
słychać o nihilistach, tak m ało ich  
widać, że zdaje m i się, że zupełnie za
niechali swego krwawego rzemiosła. 
A gdyby nawet tak nie było, gdyby  
m ię m imo to spotkał sm itny los, to  
czy trochę później czy prędzej, wszyst 
ko m i jedno, um rę wtedy poniekąd  
śiniercię, bohaterską,, jaką, tylko ksią,- 
żę m oże zginać.

To rzeklszy wyszedł razem z Gor- 
czakowem  i szli razem  przez cały sze
reg sal. Gdy zaś przechodzili przez 
tak zwany pokój Pawła, w którym  
wszystko przypominało tego cesarza, 
zatrzym ał się car i rzekł do swego m i
nistra,

— W idzisz m ój kochany Gorcza
kow —  to był najnieszczęśliwsizy ce
sarz orsyjski, .pragnę,! dobra i chciał 
być dobrym, a nie pozwolono m u. 
Przedwcześnie sprzętnęli go m order
cy. .

To m ówiąc Aleksander uczynił 
szybki ruch ręką i nagle rozległ się 
brzęk rozbitej porcelany.

Kam erdyner krzyknął, a także i 
car cofnął się zakłopotany w tył.

—  Cóż to? —  ^zapytał Gorczakow?
— Ach jedna , z najkosztowniej- 

sżych. waz,, jakie stały na stole., .
■ Istotnie prześliczna waza, ozdo

biona czerwonem i różami przewróco
na przez cara, opadła na ziem ię i roz
biła się.

Służący załamał ręce. Car spoj
rzał na niego i rzekł:

W iem starv ęo m yślisz. Drżysz o  
m oje życie, dlatego, że przewróciłem  
wazę. Jest m oże jakie stare podanie 
przywiązane do przedmiotów znajdu
jących się w  tym pokoju.

— Tak, jest stare podanie —  za
wołał kam erdyner drżącym  głosem  —  
które zawsze się sprawdza z najwięk
szą dokładnością.

—  Ależ to z ciebie przesądny sta
rzec —  zaśm iał się car, zwracając się 
do Gorczakowa.

—  Czyż podanie to istotnie jest ta 
kie straszne —  zapytał dyplom ata.

—  Ekscelencjo —  rzekł kam erdy
ner za każdym razem , gdy jakiś 
przedmiot w tym pokoju się rozbije, 
jakieś nieszczęście m usi się wydarzyć 
rodzinie cesarskiej. Tak było zawsze 
i zawsze się to sprawdzało.

Niedawno dopiero, gdy um arł sy
nek jego cesarskiej m ości, spadł obraz  
ze ściany, pom imo, że nikt się go nie 
dotknął, a kosztowna ram a rozbiła 
się w kawałki.

Car poklepał starego sługę po ra
m ieniu.

—  Uspokój się stary  —  rzekł —  nie 
m yśl znowu, że m ój dziad Paweł wy
ciąga po m nie kościstą rękę, aby m ię 
zabrać do siebie. Nie obawiaj się o to, 
jeszcze m am długie życie przed sobą

Ostrzeżenie wróżki
M im owolnie wzdrygnął się Gor

czakow  i stanął znowu przy  boku ce
sarza. Stara kobieta odziana była w  
łachm any. W  wychudłem , żółtem o- 
bliczu płonęły cząme oczy,' m ające 
cos przenikliwego  w  sobie, podpierała 
się na kiju. Ogrom ny rozdarty welon 
spadał jej z głowy, a z pod niego wi
dać było rozwichrzone włosy.

—  Co to jest —  rzekł car —  cóż to  
za nieprzyjem ne zjawisko.

Coś tajem niczego wiało od tej ko
biety, a cesarza m imowolnie zdjął 
strach.

—  Czego chcesiz staruszko? — za
pytał, zwracając się do starej kobie
ty-

Stara podparła się na kiju i spoj
rzała na cara owym świdrującym  
wzrokiem .

—  Nie poznajesz m nie, batiuszka?  
—  zakraczała bezzębnem i ustam i.

—  Jakże m ogę cię poznać —  rzekł 
Aleksander II. — czyś oszalało ko
bieto?

—  Nie oszalałam , nie —  zawołała 
kobieta — zaraz ci .to udowodnię. 
Patrz, jak zrywam  tę zasłonę ze swej 
głowy i depczę ją nogami, tak pod
noszę zasłonę przyszłości i powiadam  
ci co było i co będzie.

To m ówiąc zerwała z głowy welon  
i zdeptała go nogam i. Gorczakow  
odwrócił się niechętnie.

— Jakaś oszustka, wróżka, która 
chce zwrócić na siebie uwagę waszej 
cesarskiej m ości.

Dziwna zm iana zaszła w cesarzu. 
Zbladł jak trup i stał nieporuszenie, 
nawet oczy jego się nie poruszały.

— Oszustka — szepnął —  zdaje  
m i się, żem ją już kiedyś widział. 
Czgo chCesz, dlaczego zastępujesz m i 
drogę —  dodał zwracając się od sta
rej wiedźmy.

—  Aby cię ostrzedz, cesarzu.
—  Ostrzedz m nie?
— Grozi ci nieszczęście, cesarzu.
— Nieszczęście, alboż nie żyję 

wśród swego ludu, w swej stolicy.
—  Nadszedł dzień, który pokaza

łam ci w  obrazie..
t F" ^yś .^riierpó^ążąłąi m ów wyr 

raźniej. .... - - ; ■ • : •

—  Czy nie przypom inasz sobie je
szcze, jak przyszedłeś pewnego dnia  
do wróżki. Byłeś wtedy w towarzy

i jasne, a teraz przejedziem y się, a ty  
pojedziesz ze m ną. Chodź ekscelencjo  
—  zwrócił się car do Gorczakowa i 
wyszli na dziedziniec zam kowy. Straż 
pałacowa stała w sizeregu, zabrzmia- 
ła trąba, a żołnierze zaprezentowali  
broń. . '

Przed wielką bramą stał cesarski 
powóz, ozdobiony herbem rodziny  
Rom anowów. W oźnica poważnie sie- 
dzieł na koźle w  ogrom nej czapce nie
dźwiedziej, a po obu bokach powozu  
stali na koniach przyboczni strzelcy 
cesarza.

—  Co za piękny dzień —  rzekł A- 
leksander do Gorczakowa, naprawdę, 
jeszcze nigdy słońce nie świeciło m i 
tak pięknie jak dzisiej. —  M oże poje
dziesz ze m ną?

—  Żałuję bardzo, najjaśniejszy pa
nie —  rzekł Gorczakow  —  że nie m o
gę skorzystać z tej łaski, lecz za kwa
drans m am  posiedzenie m inisterialne.

— Zawsze silny, zawsze pam ięta
jący o swych obowiązkach — rzekł 
Aleksander IL —  no, idź już eksce
lencjo i weź m oje cesarskie podzięko
wanie.

M ały dyplom ata skłonił się i 
chciał, zejść ze schodów, gdy w tern z 
tłum u oblegającego pałac, aby przy
patrzyć się wyjazdowi cesarza, wy
biegła jakaś stara kobieta i spiesznie 
poczęła iść na schody.

stwie. człowieka, którego później 
zrobiłeś kaleką. .

—  Iwan Kardów — rzekł car.
W różka nazywała się Valloni, nie 

pam iętasiz już tego batiuszka?
—  Tak, przypom inam sobie, lecz  

cóż dalej?

— A przypom inasz sobie, co po
kazała ci wtedy Valloni?

—  Przypom inam  sobie, przypomi
nam, pokazałaś m i coś strasznego. 
Siediziałem w powozie, nagle rzucono  
na m nie bom bę, która rozerwała 
m nie w kawałki. ■ . ..

? Stara,wybuchła szyderczym śmie
chem .

— - Tak, to w'szystko ci pokazałam , 
to, nic innego. A teraz spójrz na ten  
powóz, czy nie wygląda tak, jak ów  
wtedy na obrazie?

—  Car chwycił się za skronie.
' —  M a słuszność —  szepnął.

— To ja ci wszystko wtedy po
kazałam —  m ówiła dalej stara wie
dźm a i powiadam ci, zaniechaj dzi
siejszej przejażdżki, . śm ierć bowiem  
czyha na tej drodze. . Strzeż się, abyś 
się do niej nie zbliżył, gdyż padniesz 
jej ofiarą!

— W ięc m am być zamordowa
nym ?

jeJ
Valloni chciała jeszcze dalej krzy

czeć, lecz zatkano jej usta i odpro 
wadzono na bok. Car stał chwilę za
dum any, m yśląc,: czyby nie było bez
pieczniej wziąć ze sobą oddział kon
nych żołnierzy. 1

—  Nie, rzekł sam do siebie —  nie 
powinienem  tak narażać swego życia.

Następnie skinął na Strzelca i roz
kazał m u sprowadzić oddział uzbro
jonej kawalerii. Po chwili powóz o- 
toczyli żołnierze. Aleksander II. 
wsiadł szybko do powozu i dał znak  
do wyruszenia. Konie, ruszyły szyb
kim galopem^ z . m jęjscą,. ą .tłum ze
branych lu^ziA^wźńióśł. ^kfzyk na  
cześć cesarza.’ ■ .

Aleksander II. sparł się na podusz 
kach. Scena z wróżką zdenerwowała  
go ogrom nie. Słowa Valloni brzm iały

—  Tak, m asz być zamordowanym, 
zupełnie tak samo jak ci to pokaza
łam wówczas na obrazie.

Aleksander II. wzdrygnął się, lecz 
spojrzawszy na zebrany przed pała
cem tłum, pom yślał sobie, jak tchó
rzliwym wydałby się tym wszystkim  
zebranym ludziom, gdyby się dał od
straszyć od jazdy.

—  Dziękuję ci za twą przestrogę 
—  rzekł lecz nie zważam na nią.

—  Cesarzu, posłuchaj m nie, radzę  
ci.

. Słyszałem ii powziąłem postano
wienie.

To rzekłszy wyciągnął sakiewkę i 
rzucił Valloni sztukę złotą, którą 
zręcznie pochwyciła w rękę.

—  M asz to za twe ostrzeżenie.
Valloni obracała m onetę w ręce, 

a po chwili zręcznie wrzuciła ją na- 
powrót do sakiewki cesarza.

—  M oneta ta jest m okra, a m okra 
jest z krwi, nie chcę jej, m asz ją na- 
powrót i jedz ną śm ierć.

— Najjaśniejszy panie — rzekł 
Gorczakow, który był świadkiem ca
łej tej rzeczy —  uważałbym  za wska
zane, aby tę starą czarownicę uwię
zić, ażeby uzasadniła na czem  opiera 
swe ostrzeżenie.

— Zostaw ją —  odrzekł car —  
znam ją, jest stara wróżka i ze sta
rości prawdopodobnie już zdiziecinia- 
ła.

— W ięc wasza cesarska m ość nie 
przykłada żadnej wartości do tego  
ostrzeżenia?

—  Najmniejszej, lecz do widzenia, 
kochany Gorczakow — - rzekł car po
dając rękę m inistrowi i chcąc już 
wsiadać do powoizu. Atoli Valloni 
przyskoczyła do powozu, wołając: A- 
leksandrze, przestrzegam cię, prze
strzegam cię, nie jedź.

—  Nie powrócisz już i tej prze
jażdżki do dom u.

Aleksander skinął na strzelców.
—  Napędźcie tę szaloną —  rozka

zał.
—  Ha, ha, ha. robi m ię tylko sza

loną — krzyknęła Vallpni. W rzućcie 
m ię do więzienia, lecz zą dwie godzi
ny. cały Petersburg pokryje się ża
łobą.

—  Precz z nią —  powtórzył Ale
ksander II. podniesionym głosem .,

Strzelcy rzucili się na starą wie
dźm ę i w jednej chwili ją związali. 
Twarz Valloni przybrała wyraz wście  
kłości.

— Jakto; więc -za m e ostrzeżenie 
otrzym uję taką nagrodę —  zawołała. 
— W ięc tak nagradzacie tych, któ
rzy troszczą się o życie cara? W ięc 
dobrze, życzę m u w takim razie, że
by nieprzyjaciele carskiej rodziny  
odnieśli trium f. Jedź dum ny carze, 
siadaj do powozu, każ popędzić ko
nie, jedziesz na śm ierć, do podziem 
nego świata.

zie
m u ciągle w uszach. Nie powrócisz  
już z tej przejażdżki do dom u? Czy
by istotnie tak było, czy naprawdę 
jedzie na śm ierć?

Już teraz m a um rzeć, gdy jeszcze 
czuje w sobie siłę i ochotę do życia, 
um rzeć, gdy jeszcze m oże i m a zam iar 
dużo dobrego zrobić dla swego pań
stwa. Um rzeć . — ach, to nonsens, 
przecież jest otoćżony wieraym i żoł
nierzam i. A także na ulichach ze
brały się tłum y ludu, który wznosił 
okrzyki hurra na jego ’ cześć.

Rzadkością było rzeczywiście, że 
Aleksander II. wyjechał odkrytym  
powozem, -a m ieszkańcy stolicy cie
szyli się; że m ogą oglądać oblicze 
swego cesarza.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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2 
lutego

Środa
Kiitufiiri rn«s*8-lHHi.CBA

W t o r e k  1 I g n a c e g o  B .

Ś r o d a  2  N M P . G r o n m .

meteorologiczny
1 0 ra n o . C iśn ie n ie a to o -

Kalendarzyk
W to re k , g o d z .

s fe ry c z n e ś re d n ie 7 4 8 m m . T e m p e ra tu ra  p o 
w ie trz a w  u b . d o b ie n a jw y ższ a 4 -6 s t. C . 
n a jn iż sz a 0  s t. C .

S ta n  w o d y  w  W a rc ie  w  d n iu  d z is ie jsz y m  
w y n o s i 3 1 8 c m T e m p e ra tu ra w o d y 4 -1 s t.

W sc h ó d  s ło ń c a  w  d n iu  2  b m . o g o d z . 7 ,1 6 , 
z a c h ó d  o  g o d z . 1 6 ,2 2 W sc h ó d  k s ię ż y c a  o  g o  
d ż in ie  7 ,5 4 , z a c h ó d  o g o d z . 1 9 ,® .

Nocne dyżury aptek
ś ró d m ieśc ie : a p te k a 2 7 G ru d n ia , u l. 2 7  

G ru d n ia 1 8 ; a p t im . d r. M a rc in k o w sk ie g o  
w B a z a rz e , u l. N o w a ; a p t Z ie lo n a , u lica  
W ro c ła w sk a 3 1 ; a p t. C z e rw o n a . S t R y n e k  
3 7 ; a p t p rz y  G ro b li, W . G a rb a ry 4 1 .

—  Je ż y c e : A p t p o d G w ia z d ą , u l. K ra 
sz e w sk ie g o 1 2 . Ł a z a rz : A p t św . Ł a z a rza , 
u l. S tru sia  9 . W ild a : A p t p o d  K o ro n ą . G ó r
n a W ild a 6 1 . D ę b ie c : A p t p rz y u l D ę b iń  
1 2 . G łó w n a : A p t p rz y K rz y ż u , u l. G łó w n a  
sk le j 6 . S o ła c z : A p t p rz y  u l. M a z o w ie c k ie j  
1 9 . S t a r o łę k a : A p t m ie jsc o w a .

Ważne telefony:
Z e g ary n k a  —  0 7 . C e n tra la m ię d z y m ia s to 

w a  — '0 0 . In fo rm a c ja te l. —  0 9 .

T e le fo n  2 0 -3 3  —  Ja n  A le jn ik —  F o to 

g ra f - re p o rte r , św . M a rc in  5 7 .

li miasta

—  P r o j e k t u s ta w y  o  n ie p o d z ie ln o ś c i g o 
s p o d a r s tw  w ie j s k ic h ” , o to  ty tu ł re fe ra tu , k tó  
ry  w y g ło si p . Jó z e f G ó rsk i  .w  c z w a rte k , d n -  
3 b m . o g ó d iz . 1 7 n a  z e b ra n iu  P o lsk . Z k . Z a 
w o d o w e g o  R o ln ik ó w  i L e śn ik ó w  z  W y ż sz y m  
W y k sz ta łc en ie m  w  sa li W lk p . Iz b y R o ln i
c z e j p rz y u l. M ic k ie w ic z a 3 3 . W stęp d la  
c z ło n k ó w  w o ln y , d la in n y c h 1 z ł, d la s tu -  
d e n tó w r 5 0 g ro sz y .

—  „ D a n c in g  ■ b iy d i -  p u lm a n y ”  d o  K a t ® ,  
w ic . D e le g a tu ra L ig i P o p ie ra n ia T u ry sty k i  
p rz y p o m in a , ż e p o c ią g p o p u la rn y z P o z n a 
n ia  d o  K a to w ic  p o d  h a s łem  „ Z w ie d z a m y  K a 
to w ic e ” o d c h o d z i d n ia  2 b m . o g o d z . 1 ,2 5 w  
n o c y , p o w ró t n a stą p i d n ia 4 b m . o g o d z . 
3 .4 4 . P o z o s ta łe  b ile ty  w  c e n ie  1 2 ,1 0 z ł są  d o  
n a b y c ia  w  k a sa ch  k o le jo w y c h i  b iu ra c h  p o 
d ró ż y . U c z es tn ik o m  z  p ro w in c ji p rz y słu g u 
je 5 Ó  p ro c . u lg a  d o ja z d o w a w  p ro m ie n iu o d  
2 0 d o 1 5 0 k m . P o c iąg  z a trz y m a  s ię w  Ś ro 
d z ie , Ja ro c in ie , P lesz ew ie  i O stro w ie .

Z życia organlzacyj
—  Z w . U r z ę d n . S o d . 1 P r o k u r a t o r s k ic h . 

O sta tn io o d b y ło s ię p le n a rn e z e b ran ie , n a  
k tó ry m  p . M a tu sz e w sk i w y g ło s ił re fe ra t n a  
te m a t „ U rz ę d n ik w  s łu ż b ie i w  ż y c iu p ry 
w a tn y m ” . N a stęp n ie z ło ż y ł p re z e s S e m p in -  
sk i sp ra w o z d a n ie  z e z ja z d u  d e le g a tó w  o rg a 
n iz a c ji p ra c o w n ik ó w p a ń s tw o w y ch i e m e 
ry tó w , z je d n o c z o n y c h w  K o m ite c ie O b ro n y  
P ra w  P ra c o w n ik ó w . N a w a ln y z ja z d d e le 
g a tó w  Z w ią z k u U rz ęd n ik ó w S ą d o w y c h i 
P ro k u ra to rsk ic h A p ela c ji P o z n a ń sk ie j, k tó 
ry  s ię  o d b ę d z ie 5 lu te g o b r. o g o d z . 1 5 ,3 0 w  
sa li ro z p raw  S ą d u  O k rę g o w e g o  n r. 6 6  w  P o  
-n a n iu w y b ra n o z m ie jsco w y c h są d ó w i 
p ro k u ra tu r 2 7 d e lg a tó w .

f iH i i i i i i i i in m i iin w ff f l if f lm łm t m m ff l łm n m n łm ff l łm n m im m n m

M K a c c i^  mówi

—  Z n a c z y s t a c h o ć  
b y m  s ie o b ż a r ł j a k  
s u k a n a c h r a b ą s z 
c z a c h , a  j a k  t e n  j e d e n  
z a d o ś ć  p ó j d z ie , p r z e d  
w id z e n iem ro b i s ie  
c z ło w ie k o w i n ie m o ż -  

L liw o ść  w  p o lity c e  i w  
m iło śc i i s ie  c z ło w ie k  
p o b e c z y  ja k  ja k i p y r-  
te k a lb o k ro k o d y l w  
z o lo g u . T a k a  ju ż  c h o -  
ro b n a  w ra ż liw o ść d u 
c h o w a  n a  m o n o p o lk ę !  
R a z ż e m z im ie n in  
k u m p la p o w ra c a ł w  
n o c y , to m w p a d ł w  
d z iu rę , to n ic ty lk o  

c ie m n o śc i i ro z m o c z e n ie  h o lin d e r! A ż  s ły sz ę  
n a d  so b o  g ło s . —  Ja k a ś k o b ita  g ru c h a ja k  
s ło w ik :

—  C z e g o  p lą c z e sz , d z ie c k o ?  N ie p ła c z ... 
O d p ro w a d z ę c ie w  d o m . P ó jd z ie sz  to  fa ty ?

—  P ó jd ę .

—  A  g d z ie fa ta  m ie sz k a ?

— W A m e ry c e .

—  T o  ta k  sa m  je s te ś?

—  S a m , p ro sz ę  p a n iu si, ja k  w ie lo ry b a  n a  
p a te lc e .

—  A  ile  m a sz  la t?

—  T rz y d z ie śc i.

Z a ś s ie z ro b iła  n a d e  m u o  is tn a  fy ria i o 
włos, e o m  n ie  p o sz e d ł d o  p ra w d z iw e ’ d s iu -  

‘  > u ie  k o
c o  m a  o p ie k e n a d

Poświęcenie Izby Zatrzymań

W  d n iu 3 1 s ty c z n ia n a s tą p iło p o św ię c e 
n ie Iz b y  Z a trz y m a li d la N ie le tn ic h p rz y  u l. 
Ł ą k o w e j 3 .

Iz b a z a trz y m ań je s t k o m ó rk ą o rg a n iza 
c y jn ą W y d fz ia łu Ś led c z e g o  K o m e n d y P o lic ji 
P a ń stw o w e j m . P o z n a n ia i d z ia ła n a p o d 
s ta w ie re g u la m in u , n a d a n e g o  p rz e z K o m e n 
d a n ta G łó w n e g o P . P . K ie ro w n ic zk ą Iz b y  
je s t k o m e n d a n tk a se k c ji m u n d u ro w e j b ry 
g a d y k o b ie ce j. Z a d a n io m  Iz b y je s t iz o lo 
w a n ie  n ie le tn ic h  p rz e s tę p c ó w  i d z ie c i sc h w y  
ta n y c h  n a ż e b ra c tw ie , w łó c z ę g o s tw ie , n ie le 
g a ln y m  h a n d lu u lic z n y m , w a łę sa n iu s ię p o  
u lic a c h , p a rk a c h , lo k a la c h p u b lic z n y c h itp .

Iz b ę Z a trz y m a ń p o w o ła ł d o ż y c ia K o m i
te t W a lk i z ż e b ra c tw e m k tó ry w  r . 1 9 2 6  
w y b u d o w a ł p rz y u l. G ro b la 2 6 d w u p ię tro 
w y d o m  d la u b o g ic h , w  la ta c h z a ś 1 9 3 2 -3 5

Siła nodowzo roMcl! poznofisklei 
zostanie zwiększona czterokrotnie

P O W S T A N I E  G M A C H  P O L S K I E G O  R A D I A  O R A Z  S T A C J A  P O Z N A Ń  I L

R ó w n o le g le z ro z b u d o w ą  ra d io fo 
n ii p o lsk . i p o w ię k sz en ie m s ię ilo śc i 
s łu c h a cz y id z ie ro z b u d o w a te c h n ic z 
n a s tac ji n a d a w c zy c h  P o lsk ie g o  R a 
d ia .-M . in . p o w ię k sz o n o  o s ta tn io  s iłę  
e m isy jn ą  k ilk u  s ta c ji. ' ■

Je ż e li c h o d z i o  n a sz ą  d z ie ln ic ę to  
n a l. z a u w a ż y ć  z ra d o śc ią  ż e  ju ż  w  n a j  
b liż szy m  c z as ie" s iła s tac ji p o z n a ń 
sk ie j z o s ta n ie p o d w y ż sz o n a c z te ro 
k ro tn ie  t . z n . d o  6 0  k lw . p rz e z  c o  P o -

Srebrny jubileusz małżeński 
p. Edmunda Banco I Morii z Soberskich.

W  d n iu  2  lu te g o  rb . o b c h o d z ić  b ę 
d ą  p . E d m u n d B a n c z ż o n ą  M a rią  z  
S o b e rsk ic h , z a m . w P o z n a n iu p rz y  
u h D ą b ro w sk ie g o 1 8 7 s re b rn e g o d y  
m a łż e ń sk ie . M sz a św , n a  in ten c ję Ju 
b ila tó w o d p ra w io n a z o s ta n ie w  k o 
śc ie le p a ra f . N a jśw . S e rc a Je z u so w e 
g o  n a  Je ż y ca c h .

Ju b ila t je s t z n a n ą w  k o ła c h g ra 
f ic zn y c h o so b isto śc ią . U k o ń c z y w sz y  
p ra k ty k ę  w  D ru k a rn i św . W o jc ie c h a ,  
z o s ta je  w  ro k u  1 9 1 9  je j k ie ro w n ik ie m  
te c h n icz n y m . W  r . 1 9 2 5  p o w o ła n y  z o 
s ta je  n a  s tan o w isk o  d y re k to ra  D ru k . 
R o b . C h rz ę ść , i W y d a w n ic tw a „ P o -  
s tę p ‘‘ . Ju ż p o ro k u  sw e j d z ia ła ln o śc i 
rz u c a m y śl p rz em ian o w a n ia p ism a  
n a  „ N o w y K u rie r" , k tó rą ó w c z esn e  
w ła d z e S p ó łk i A k c y jn e j z a tw ie rd z iły  
i d n ia 1 k w ie tn ia 1 9 2 7 r . w y c h o d z i 
p ie rw sz y  z m o d e rn iz o w a n y  n u m er  „ N o  
w e g o  K u rie ra " .

W  ż y c iu  sp o łe cz n y m  m ia s ta  n a sz e 
g o  b ie rze Ju b ila t ż y w y  u d z ia ł ju ż o d  
sa m ej m ło d o śc i.

O p ró c z c z y n n e g o u d z ia łu  w  p ra 
c a c h T o w , m ło d z . p o ls ik o -k a to l. p o d  
w ez w . św . S ta n is ław a K o stk i n a leż y  
d o z a ło ż y c ie li T o w . S a m o k sz ta łc ą c e j 
s ię  M ło d z ież y  P o lsk ie j „ Isk ra " w  P o 
z n a n iu . P ra cu je  c z y n n ie  w  K o le  Ś p ie 
w a c k im  i ó w c ze sn y m  S tó w . D ru k arz y  
P o lsk ic h  w  P o z n a n iu . Z o s ta w sz y w  
c z a sie w o jn y je g o p re z ese m , k ie ru je  
u m ie ję tn ie S tó w , p o p rz e z z a w ie ru c h ę  
w o je n n ą , p o  u k o ń c z e n iu k tó re j re o r
g a n iz u je S to w . D ru k a rz y  n a  Z w ią z e k  
D ru k a rz y  P o lsk ich  Z iem  Z a ch o d n ich ,  
g ta ją c  z n ó w  n a  c z o le  to g o ź  ja k o  Je g o  
p ie rw sz y ’' p re z e s w  o d ro d z o n e j o je sy -

POPULARRY 
SUPER 

E L E K T R I T

i l® i

7 o b w o d ó w , re g u la c ja w stę g i,  

k o n c e rto w y  g ło śn ik  d y n a m ic z n y

p ię k n y D o m  S ta rc ó w  ja k o „ D a r K u p ie c tw e  
P o z n a ń sk ie g o . W ię k sz o ść c z ło n k ó w  K o m i
te tu n a le ż y d o s fe r k u p ie c k ic h (7 1 p ro c .) , 
d a le j id z ie p rz e m y s ł, b a n k i u b e z p ie c z e n ia , 
rz e m io s ło , re s ta u ra c je i in n i.

W c z o ra jsz a u ro c z y s to ść  p o św ię c e n ia Iz b y  
Z a trz y m a ń ro z p o c z ę ła s ię m szą św . w  k o 
śc ie le B o ż e g o  C ia ła , p o c z y m  p rz e d s taw ic ie le  
w ła d z z p . w o j. M ą ru sz e w sk im  n a c z e le i 
g o śc ie , z e b ra li s ię w  lo k a lu D o m u K a to lic 
k ie g o p a ra fii B o ż e ę o C ia ła . P rz e m a w ia li 
k o le jn o  m g r. M o ty h ń sk i, p o d in sp e k to r P . P . 
M a tu le w ic z , w o j. M a ru sz e w sk i, p re z e s T . 
O tm ia n o w sk i k s . d iz ie k a n B a ń k o w sk i. P o  
p rz e m ó w ie n ia c h k s . d z ie k a n p o św ię c ił lo 
k a le Iz b y sk ład a jąc e s ię z 6 u b ik a c y j.

K o m e n d a n tk ą Iz b y  je s t p o s t, z c e n z u se m  
K a ro ló w n a .

Uroczysty jubileusz 

pułk.Włodzimierza Kownackiego

z n a ń  s ta n ie  s ię  je d n ą  z  n a js iln ie jsz y c h  
p o lsk ich  s tac ji n a d a w c z y c h . P o z a  ty m  
w  n a jb liż sz y m c z as ie p rz e w id y w a n e  
je s t p rz y s tą p ie n ie d o  p ra c  n a d  b u d o 
w ą g m a c h u P o lsk ie g o  R a d ia w  P o 
z n a n iu , o ra z b u d o w a d ru g ie j s ta c ji  
n a d a w c z e j P o z n a ń  II . Je d n a  z  d w ó c h  
ra d io s tac ji p o z n a ń sk ic h b y ła b y  p rz e 
z n a cz o n a sp e c ja ln ie d la w si, n a d a jąc  
lu b tra n sm itu ją c p ro g ra m  fa c h o w y  
ro ln ic z y .

W  ś ro d ę , d n . 2  b m . w ie lc e  z a s łu ż o n y  w o 

b e c O jc z y z n y , k o c h a n y p rz e z sw y c h p o d 

w ła d n y c h , sz a n o w a n y  p rz e z  c a łe  sp o łe c z e ń 

s tw o  d o w ó d c a  m ie jsco w e g o  p u łk u  s trz e lc ó w  

k o n n y c h p u łk . W ło d z im ie rz K o w n a c k i o b 

c h o d z i p ię k n ą ro c z n ic ę d z ie się c io le c ia d o 

w o d z e n ia  p u łk ie m .

P u łk  W ło d z im ie rz  K o w n a c k i u ro d z ił s ię  

w  d n iu 2 6  lis to p a d a 1 8 9 0 ro k u  n a k re sa c h  

w sc h o d n ic h . W  ro k u 1 9 1 2 u k o ń c z y ł M ik o 

ła je w sk ą sz k o łę ja z d y w  P e te rsb u rg u . O d  

p o c z ą tk u  w o jn y  św ia to w e j w a lc z y ł n a  fro n 

c ie , a w a n su ją c k o le jn o d o s to p n ia ro tm is t

rz a . W  r . 1 9 1 7  o b ją ł d o w ó d z tw o  7  p . u ła n ó w  

w  H I K o rp u s ie  P o lsk im  W  c z a sie  w o jn y  p o i  

sk o  - b o lsz e w ic k ie j b ra ł c z y n n y u d z ia ł n a  

fro n c ie p o c z ą tk o w o  ja k o  d o w ó d c a 6  p . u ł. 

d y w iz ji g e n . Ż e lig o w sk ie g o , p o  c z y m  p e łn ił 

o b o w ią z k i z a s tę p c y  d o w ó d c y  p u łk u  u ła n ó w  

P o d o lsk ic h .

N a ty m  s ta n o w isk u z a s ta ł g o  p o k ó j. W  

ro k u 1 9 2 8 o b ją ł p u łk , K o w n a c k i d o w ó d z 

tw o  P u łk u  S trz e lc ó w  W ie lk o p o lsk ic h .

K ie d y  sk o ń c z y ły  s ię  z m a g a n ia  o rę ż a  n h d  

z ro sz o n y m i k rw ią  b o h a te ró w  b ite w n y m i p o 

la m i z a ja śn ia ła  ju trz en k a  W o ln o śc i, P o  n ie j 

p rz y sz e d ł d z ie ń —  sz a ry d z ie ń p ra c y m o 

z o ln e j, p o w sz e d n ic h  w y siłk ó w  n ie  ty lk o  n a d  

u trz y m a n ie m  te g o , c o  z d o b y to  z a  n a jw y ż szą  

c e n ę , z a  n a jw ię k sz ą  o fia rę  i p o św ięc e n ie , a le  

p rz e d e  w sz y stk im  n a d  u trw a len ie m , n a d  se e  

m e n to w a n ie m  w ie k o p o m n e g o d z ie ła , W  

p ra c y  sw ej w  c z a sie p o k o ju  p u łk . W ł. K o 

w n a c k i z a s łu ż y ł s ię n ie m n ie j n iż w  la ta c h  

u b ie g ły c h . W  r- 1 9 2 9 n a w ią z a ł se rd e c z n e  

s to su n k i z P o lo n ią a m e ry k a ń sk ą , k tó ra  

w d z ię c z n a z a  m o ra ln e p o p a rc ie sw y c h R o 

d a k ó w  - Ż o łn ie rzy  o fia ro w a ła  p u łk o w i sz tan  

d a r m ia sta  P a ssa ic i S ta n u  Je rse y , S y m b o 

le m  z a słu g C z c ig o d n e g o Ju b ila ta są lic z n e  

o d z n a c z e n ia , z d o b y te  n a  fro n c ie  i z a  z a s łu g i 

p o ło ż o n e n a d  w y szk o len ie m . —  V irtu ti M i-  

lita r i, K rz y ż  N ie p o d le g ło śc i, K rz y ż  O fic e rsk i 

O rd . O d r. P o lsk i, d w u k ro tn y  K rz y ż  W a le c z -  

_  , -  - - & y .c h > Z lo ty  K rz y ż Z a s łu g i, m e d a l z a w o jn ę

w y je c łia ł w  d a lssę , d ro g ę  (Jo  W ą rs^ t  1 9 1 8 -2 0 , ip e d ą l D z ies ię c io le c ia , M e d a ille In -  

w y , fd z ie  o d w ie d z i ta n a n d a n fi ( " “ t e r e J U e , 'Rnyt K o m a n d o rsk i G w iaz d y R u -
— -j - m r ó s k łe j , /  .

W  r , 1 9 1 9  z o s ta je w y b ra n y  c z ło n 
k ie m  p ie rw sze j R a d y  M ie jsk ie j w  P o 
z n a n iu  i p o z o sta je w  n ie j d o k o ń c a  
ro k u  1 9 3 0 .

R ó w n o c z eśn ie m ian o w a n y z o s ta je  
c z ło n k ie m  Z a rz ąd u  o g ó ln e g o  U b e z p ie -  
c z a ln i K ra jo w e j w  P o z n a n iu s łu ż ą c i 
ra d ą i d o św ia d c z e n ie m n ie ty lk o n a  
p o s ie d z e n ia c h z a rz ą d u le c z i ó w cz e s 
n y c h R a d y  U b e z p . i Z g ro m a d z e n ia  
P rz e d s ię b io rc ó w .

Z  ra m ie n ia te jże  U b ez p . K ra jo w e j 
z o s ta je  c z ło n k iem  R a d y  Z a rz ąd z a ją c e j  
In s ty tu tu  S p ra w  S p o łe cz n y c h  w  W a r  
sz a w ie , b io rą c  c z y n n y  u d z ia ł ta k że  w  
p ra c a c h In s ty tu tu , z k tó re g o u -  
ś tę p u je n a sk u te k  w e jśc ia  w  ż y c ie t  
z w . u s ta w y  sc a le n io w e j.

P o d k reś lić  je sz c z e n a le ż a ło b y , ż e  
g d y  w  p ie rw szy c h  d n ia c h  1 9 1 9  r . z w o 
ła n o p ie rw sz y ® ja z d d ru k a rz y p o l
sk ic h  z  w sz y s tk ic h  trz e c h  b . z a b o ró w , 
n ie b ra k n ie ta m ta k że Ju b ila ta , a  
z ja z d te n  z n ó w  je g o  p o w o łu je d la  je 
g o  z d o ln o śc i o rg a n iza c y jn y c h  n a  p rz e  
w o d n ic z ą ce g o .

Ju b ila to m  a d  m u lto s a n n o ® !

Szef policji niemieckiej 
w Poznaniu

P rz ez  P o z n a ń  p rz e je ż d ża ł w c z o ra j 
sm o c h o d e m sz e f p o lic ji n ie m ie c k ie j  
g e n . D u lle . N a s tac ji g ra n icz n e j w  
Z b ą sz y n iu  p o w ita ł g o  k o m e n d an t w o  
je w ó d z k i P . P . in sp . S a w ic k i. W  P o 
z n a n iu z a trzy m a ł s ię g e n . D u lle w  
B a z a rz e , g d z ie  sp o ż y ł o b ia d , p o c z y m  
w y je b a ł w  d a lią  d ro g ę  d o  W ą rsj^

D e g o  P . P . K o r d ia n -
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W Y K W I N T N E  P A L T A , , 
U B R A N I A  M Ę S K I E  
M U N D U R K I S Z K O L N E  
P o l e c a  f i r m a  E D M U N D  R Y C H T E R , K r a 
w i e c t w o  m ę s k ie  u  s z c z y t u  d o s k o n a ł o ś c i  

M a te r i a ły  z m e tr a
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , t r z y  s k ła 
d y C e n t r a l a F r . R a t a j c z a k a  Ł F i l i e  

O S T R Ó W  W l k p .

R A D I O A P A R A T Y  —  Ż Y R A N D O L E

a p a r a t y  r a d i o w e  n a  n a j d o g o d 
n i e j s z y c h w a r u n k a c h s p ła t y .  
D e t e k t o r y  n a  g ł o ś n i k . Ż y r a n 

d o le o r a z  w s z e l k ie  o ś w i e t l e n i a  
w  w i e lk i m  w y b o r z e . W y k o n u 
j e m y  i n s ta l a c je  w s z e l k i e g o  r o 
d z a j u . I d a s z a k  i W a lc z a k , P o .  

z n a ń , ś w . M a r c in 1 8 p r z y  u l  
F r . R a t a j c z a k a

K O Ł D R Y  P U C H O W E
n a  w e ł n i e  i w a c i e  o r a z  b i e l i z n ę  p o ś c i e l o 
w ą  p o l e c a  w  o l b r z y m i m  w y b  i r z e  P o z n a ń ,  
s k a  F a b r y k a  K o łd e r , w ł a ś ć . S i . W i e -  
c ^ c r c k

P o z n a ń j e d y n ie P ie k a r y  1
S p e c j a ln o ś ć : G a r n i t u r y  w y p 'a w n e .

C e n t r a ln a  D r o g e r j a  J . C z e p c z y ń s k i  
P o z n a ń , S t a r y  R y n e k  8 .

T e l e f o n  z b i o r o w y  4 5 - 4 5 .
P o l e c a  n a j ta n i e j : F a r b y  —  L a k ie r y P o  
k o s ty  i w s z e l k ie p r z y b o r y m a l a r s k i e  
M y d ł a  1 p r o s z k i d o  p r a n i a  —  M y d ł a  t o 
a l e t o w e  —  P e r f u m y  —  W o d y  k o l o ń s k l ł  
o r a z  w s z e l k ą  k o s m e t y k ę  —  F r o t e r y  —  
Ś c i e r k ’ o r a z  s z c z o t k i w s z e l k i e g o  r o d z a j u

O d d z i a ł : D r o g e r j a  „ U n iy e r s n m "  u l . F r . R a 
t a j c z a k a  3 S .
T e l e f o n  2 7 4 9 .
F a b r y k a c j a  ś r o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  s z k o  
d n t k ó w  w  p o la c h , l a s a c h 1 o g r o d a c h  
A r t v k u łv  b a r t n ic z e .

Ś W I A T O W E J  S Ł A W Y  

C H T R O M A N T K A
g r a f o lo g . f l z j o g n o m is t k a , A . J a k u b o w s k a ,  
z  d ł u g o l e tn i ą  d o ś w i a d c z o n ą  p r a k t y k ą  n a  
p o d s t a w i e b a d a ń n a u k o w y c h z d u m i e 
w a j ą c o p r z e p o w i a d a p r z e s z ło ś ć , t e r a ź 
n ie j s z o ś ć  1 p r z y s z ło ś ć , s z c z ę ś c ie  w  m iło 
ś c i , l o t e r i i , s p r a w y  r o d z in ń e , h a n d L  s ą 
d o w e . W p a d a  w  t r a n s . P r z e n ik a  p s y c h o 
l o g ią o s ó b . O s tr z e g a p r z e d n ie b e z p ie 
c z e ń s t w e m , s t r a t ą , k r a d z ie ż ą . L i c z n e  p o 
d z i ę k o w a n ia  z  k r a j u  i z a g r a n i c y . F r . R a 
t a j c z a k a  1 5  m . 1 0 , n  p t r . n a d  k u c h n i ą  
r e s ta u r a c j i w  P a s a ż u  A p o l l o .

Uroczyste nabożeństwo 
na Intencję Pana Prezydenta RP.

Z  o k a z j i  I m i e n i n  P a n a  P r e z y d e n ta  

R z e c z y p o s p o l i t e j P o l s k ie j p r o f . I g n a 

c e g o  M o ś c i c k ie g o o d b y ł a  s i ę  d z i ś  o  

g o d z . 1 0  r a n o  u r o c z y s ta  m s z a  ś w . w  
k o ś c i e le  f a r o y m  w  P o z n a n i u ,  c e l e b r o 

w a n a  p r z e z  k s . p r a ła t a  S t e i n m e t z a  w  
o b e c n o ś c i  w o j . M a r u s z e w s k ie g o ,  w i c e  

w o j . Ł e p k o w s k ie g o , t y m c z a s o w . p r e 

z y d e n t a  m . P o z n a n i a , s t a r o s t y  G ł o -  

d o w s k i e g o , k o m . w o j . S a w i c k ie g o ,  

k o m . P . P . n a  m i a s t o P o z n a ń  R e s z 

c z y ń s k i e g o , p r z e d s t a w i c ie l i S t r a ż y  

G r a n i c z n e j i  w . i n .
W  c z a s i e n a b o ż e ń s tw a ś p i e w a ł  

c h ó r  p o d  d y r . K l ic h o w s k i e g o .

Odcinek Culturalnp

Ser ban Tasian I Dina Ba de sou

W  n i e d z i e l n y m  p r z e d s ta w i e n iu  „ R i g o le t -  

t a ’ * u s ł y s z e l i ś m y  d w ó c h  n a j w y b i t n ie j s z y c h  

ś p i e w a k ó w  K r ó l e w s k i e j  O p e r y  w  B u k a r e s z 

c i e . W r a ż e n i e  j a k i e  o d n i e ś l i ś m y , m o ż n a  

w y p o w i e d z i e ć  s ł o w a m i o  s e n s i e d o d a t n i m ,  

s ł o w a m i , s t r e s z c z a ją c y m i s i ę  w  w y r a z ie  —  

s u k c e s . J e ż e l i  p o l s c y  ś p i e w a c y  p o z o s t a w i ą  

p o  s o b i e  w  R u m u n i i  t o  s a m o  w r a ż e n i e , m o 

ż e m y  b y ć  b a r d z o  z a d o w o l e n i

R i g o le t t o  b y ł  p o s t a c i ą  p o tę ż n ą , z a k r o j o 

n ą  n a  w i e l k ą  m i a r ę . T r u d n o  s i ę  w p r a w d z i e  

d o s z u k a ć  w  g ł o s ie  S e r b a n a  T a s i a n a  r e k l a 

m o w a n e j f e n o m e n a l n o ś c i , n i e m n i e j  j e d n a k  

j e s t o n  m a t e r i a ł e m  p i e r w s z o r z ę d n y m , w y 

s o c e  w a r t o ś c i o w y m . D a w n o  j u ż  n i e  s ł y s z e 

l i ś m y  g ł o s u  o  t a k  c z y s t y m  i  u s ta l o n y m  t i m 

b r e ,  o  t a k i e j  s i l e  d y n a m ik i  i e k s p r e s j i .  C i e m 

n a  b a r w a  w o k a l u ,  z b l iż a j ą c a  g o  j u ż  d o  b a s u ,  

n a d a ł a  o s o b i e  b ł a z n a  j e s z c z e  w i ę k s z ą  s u g e -  

s t y w n o ś ć . W y c i e n i o w a n e  f o r ta  i  d o s k o n a l e  

p r z e p r o w a d z o n e  p i a n a , d a l e j  p o p r a w n e  p r z e  

c h o d z e n i e  w  r e g e s t r y ,  s ł o w e m  z u p e ł n ie  o p a 

n o w a n a  t e c h n i k a  g ł o s o w a , w a l o r y  s a m e g o  

g ł o s u ,  u m ie j ę t n ie  s to p n i o w a n y  c z y n n i k  e m o 

c j o n a l n y , w  p o ł ą c z e n i u  z  s i ln ą  p o s t a w ą  a k 

t o r s k ą , d a ł y  p i e r w s z o r z ę d n ą  k r e a c ję  R i g o -  

l e t t a . B o  i p o d  w z g l ę d e m  a k t o r s k i m  s t a 

n ą ł  S e r b a n  T a s i a n  n a  p o z i o m i e :  k o n s e k w e n t

Urzędnicy samorządowi domagała się 
rozszerzenia etatów służbowych

W  s a l i s e j m i k o w e j S t a r o s t w a  Kra
jowego o d b y ł o  s i ę  w a ln e  z e b r a n ie  d e 
l e g a tó w  S t o w a r z y s z e n ia  U r z ę d n i k ó w  

P o z n a ń s k i e g o  S a m o r z ę d u  W o j e w ó d z 

k i e g o .

O b r a d y  z a g a i ł  p r e z e s S t o w . M a 

ł e c k i

N a s t ę p n i e  w y g ło s i l i p r z e m ó w i e n ia  

p . s e n a to r  d r  G ł o w a c k i  w  i m ie n i u  p .  

S t a r o s ty  K r a jo w e g o  L u d w ik a  B e g a -  

l e g o , i n ż . B a r a n o w s k i , p . M a ń k o w s k i ,  

p . B e d e r s k i i i n n i .

W y c z e r p u j ą c  d a l s z y  p u n k t  p o r z ą d 

k u  o b r a d  d o k o n a n o  w y b o r u  k o m i s y j  

w a l n e g o z e b r a n i a  d e l e g a t ó w . P o  u -  

k o ń c z e n i u  o b r a d  p r z e z  p o s z c z e g ó l n e  

k o m is j e  w z n o w i o n o d a l s z e o b r a d y  

w a l n e g o  z e b r a n i a  d e le g a tó w , p o l e g a 

j ą c e  n a  u c h w a le n i u  w n io s k ó w  w y s u 

n i ę ty c h  p r z e z  k o m i s je . W n i o s k i  m i a 

ł y  c h a r a k te r o r g a n i z a c y jn y  i  z a w o 

d o w y  i o d n o s i ł y  s i ę  d o  p o p r a w y  b y t u  

m a t e r i a l n e g o o g ó ł u z r z e s z o n y c h  

c z ł o n k ó w  -  p r a c o w n i k ó w  P o z n a ń s k i e 

g o  S a m o r z ą d u  W o j e w ó d z k i e g o  i p r a 
c o w n ik ó w  Z a k ł a d u  U b e z p i e c z e ń  W z a  

j e m n y c h  i n a  Ż y c i e  w  P o z n a n i u .

W y p a d a  n a d m ie n i ć , i ż  n a  w n i o s e k  
K o m i s j i B u d ż e to w o  • F i n a n s o w e j u -  

c h w a lo n o  w y p ł a c i ć d o  r ą k  p .  W o j e 

w o d y  P o z n a ń s k i e g o  k w o t ę  1 0 0  z ł n a  

p o m o c  z i m o w ą , n a  b e z r o b o t n y c h .

N a s tę p n i e  d o k o n a n o  w y b o r u  w ła d z  

S t o w a r z y s z e n i a . W  s k ł a d Z a r z ą d u  

w e s r i i : p r e z e s M a ł e c k i , w i c e p r e z e s  I  

S m o c z y ń s k i , w i c e p r e z e s  I I  Z g ó r e c k i ,  
s e k r e t a r z  J a k u b o w s k i , z a s t . s e k r e t .  

M e n t z e l , s k a r b n i k  O ls z e w s k i , z a s t .  

s k a r b n . M a ń c z a k , b i b l i o te k a r z  P y t -  
l iń s k i , z a s t . b i b l i o t . P l e n z le r ó w n a ,  

s y n d y k  m g r  K o n d e l l a  o r a z  ł a w n i c y :  

W e r e , d r  B u j a k o w s k i z  D z i e k a n k i ,  
d y r . B a r t k o w i a k  z e  Ś r e m u , W i e c z o 

r e k  z  K o ś c ia n a , S t a w i ń s k i z  O w i ń s k .

W  z a s a d n i c z y c h  s p r a w a c h  w y p o 
w i e d z i e l i s i ę  d e l e g a c i  p r z e c i w k o  p o 

d a t k o w i  s p e c j a ln e m u ,  a  p o z a  t y m  d o 

m a g a l i s i ę w z n o w i e n i a  w y p ł a ty  d o 

d a t k u k o m u n a l n e g o . P r ó c z  t e g o  u -  

c h w a l i l i d e l e g a c i  w n i o s k i p o d  a d r e 

99BBały Tydzfeń** u Kałamajskiego 
i radosne wydarzenie w Holandii!

Z  o k a z j i „ B i a ł e g o  T y g o d n i a * * , k t ó r y  p o 
w s z e c h n i e  z n a n a  f i r m a  K a ł a m a j s k i w  t y m  
r o k u  u r z ą d z i ł a  p o d  h a s łe m : „ D z i e c k o  n a s z  
p r z y s z ł y  k l i e n t * , z l e c i a ł y  s i ę  b o c i a n y  z  r ó 
ż n y c h  ś w i a t a . W  c z a s ie  z a g a j e n i a  z l o t u  z a 
u w a ż o n o  b r a k  b o c i a n a  d e l e g a t a  s y m p a t y 
c z n e j H o l a n d i i . J a k  s i ę  p ó ź n i e j w y k a z a ł o ,  
b o c i a n  d e l e g a t z  H o l a n d i i  n i e  p r z y b y ł , g d y ż  
z o s ta ł w  k r a j u  z a t r z y m a n y d l a  s p e łn i e n i a  
w a ż n e j  m i s j i , k t ó r e j  u k o r o n o w a n i e m  b y ł o  r a  
d o s n e  w y d a r z e n i e  n a  D w o r z e  h o l a n d z k i m .

P r z y l o t  b o c i a n a  d e l e g a t a  z  H o l a n d i i s p o 
d z i e w a n y  j e s t  w  n a j b l i ż s z y c h  g o d z i n a c h , t a k ,  
ż e  z l o t o d b ę d z i e  s i ę  w  d a s z y m  c i ą g u  p r o 
g r a m o w o .

P r o g r a m o w o  i k o n c e r t o w o  o d b y w a  s i ę  

n e  p r z e p r o w a d z e n i e  t y p u , b r a k  p r z e s a d y  w  

g e s ta c h , o g r a n i c z e n i e  o d p o w i e d n i e  r u c h ó w ,  

s u g e s ty w n a  m i m ik a  —  p r z e m a w i a j ą  z a  t y m .

D i n u  B a d e s c u  p o z n a l i ś m y  j u ż  w  „ A i d z i e "  

i p r z y  t e j s p o s o b n o ś c i p i s a l i ś m y  o  n i m . —  

C h c e m y  t u  z  j e d n e j  s t r o n y  p o w t ó r z y ć  o p i n i ę  

o  n i e p r z e c i ę t n o ś c i  j e g o  g ł o s u ,  z  d r u g i e j  s t r o 

n y  z  p r z y k r o ś c i ą  m u s i m y  s t w i e r d z ić , ż e  o -  

b o k  ł a d n ie  o d d a n y c h  p a r t i i b y ł y  m o m e n t y  

s ł a b e .  N i e b a r d z o  o d p o w i e d n i e  j a k  n a  t a k i e 

g o  ś p i e w a k a  b y ł o  m i j a n i e  r e g e s t r ó w , p r z e 

c h o d z e n ie  o d  d ź w i ę k ó w  p i e r s i o w y c h d o  

d ź w i ę k ó w  z  g ł o w y . R ó w n i e ż  z b y t  s i l n ie  d y 

n a m ic z n i e  w y d a ł o  s i ę  n a m  p r z e j ś c i e  z  f o r t e  

d o  p i a n i s s i m o . S ł u s z n i e  s k r z y w d z o n ą  p r z e z  

k o m p o z y t o r a  c a n z o n e t t ę  z  I  a k t u  w y k o n a ł  

D i n u  B a d e s c u  p o p r a w n i e , c h o ć  z d a j e s i ę  

n a m  z  m a ł ą  b r a w u r ą  d o n ż u a ń s k ą ; t ę  s a m ą  

u w a g ę  o d n o s i m y  d o  b i s o w a n e j  „ L a  d o n n a . .  * *  

P r z y  t e j a r i i w y k a z a ł ś p ie w a k  j e s z c z e  r a z ,  

ź e  m a  ł a d n ą  i  s i l n ie  p o s ta w i o n ą  g ó r ę .

Z u p e ł n ie  d o b r ą  k r e a c j ę  G i ld y  s t w o r z y ł a  

p . Z o f ia  F e d y c z k o w s k a .  T a k  p o d  w z g l ę d e m  

g ł o s o w y m  j a k  i a k t o r s k im  p o s t a ć  b y ł a  o d -  

t w o r z o o a  z  w c z u c i e m  s i ę  w  r o l ę .  W  g ó r n y c h  

r e g e s t r a c h  m a  t a  a r t y s t k a  g ł o s  c z y s t y  ( c z e g o  

n i e  m o ż n a  p o w i e d z ie ć  o  ś r e d n i c h ) i m i ł y ,  

o p e r u j e  n i m  u m i e ję t n ie  ( c h o ć  n i e  w i e r z ę ,  

s e m  p . S t a r o s t y  K r a jo w e g o  o  p o d w y ż 

s z e n ie  u p o s a ż e ń ,  z w ł a s z c z a  t y m  p r a 

c o w n i k o m , k t ó r z y  p o b i e r a j ą  u p o s a 

ż e n i e  p o n iż e j m i n im u m  e g z y s t e n c j i ,  

w  s p r a w i e  c z a s u p r a c y  w  z a k ł a d a c h  

p o z n a ń s k ic h s a m o r z ą d u  w o j e w ó d z 

k i e g o  w  s p r a w ie  r o z s z e r z e n ia  e t a tó w  

s t a n o w i s k  s ł u ż b o w y c h i w i e l e i n -  

n y c ł b

J e ż e l i c h o d z i o  p r a c o w n ik ó w  Z a 

k ł a d u  U b e z p ie c z e ń  W z a j e m n y c h  i n a  

Ż y c i e  w  P o z n a n i u , t o  w a ln e  z e b r a n ie  

d e l e g a tó w  u c h w a l i ło  a p e l p o d  a d r e 

s e m  w ła d z  z a k ł a d u  i w ł a d z n a d z o r 

c z y c h z a k ł a d u  o  r y c h łe  z a t w i e r d z e 

n i e  p r z e p i s ó w  s ł u ż b o w y c h  i u p o s a ż e 

n i o w y c h  p r a c o w n ik ó w  Z a k ła d u  U b e z  

p i e c z e ń  W z a je m n y c h  i n a  Ż y c i e ,  u -  

c h w a lo n y c h p r z e z R a d ę Z a k ł a d u .  

W r e s z c i e  u c h w a l i l i d e l e g a c i w n io s e k  

o  u w o l n i e n i e  p r a c o w n i k ó w  z a k ł a d u  

o d  p ł a c n ia  p o d a t k u  s p e c ja l n e g o .

Plac Sapleżyńskl zieleńcem
W  z w ią z k u  z  p r o j e k t e m  b u d o w y  

w  P o z n a n i u  h a l t a r g o w y c h  p o w s ta ł  

r ó w n i e ż  d r u g i p r o je k t w  d o n i o s ł y m  

z n a c z e n i u , a  m i a n o w i c i e p r z e k s z t a ł 

c e n ia  P l a c u  S a p ie ż y ń s k i e g o  n a  p i ę k 

n y  z i e le n i e c . C h w i lo w o  z a d r z e w io n e  

z o s ta n ą  u l i c e  w i o d ą c e  d o  P l a c u  a  m i ę  

d z y  n i m i r ó w n i e ż  u l . P o c z to w a . P r a 

c e  t e  r o z p o c z n ą s i ę w  n a j b l iż s z y m  

c z a s ie .

Komunikaty teatralne

—  T e a t r  P o I s k L  D z i ś  „ R o m a n s  z  
w y m ó w i e n i e m * * . J u t r o  w  ś r o d ę  o  g o 

d z i n ie  1 6  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h  „ B ę 

b e n * * . W i e c z o r e m  „ R o m a n s  z  w y m ó 
w i e n ie m * * . W  s o b o tę  p r e m ie r a  s z tu k i  

G . K . C h e s t e r t o n a „ C z ło w i e k k t ó r y  
b y ł c z w a r tk i e m * * .

—  T e a t r  W ie lk L  D z i ś  „ H a l k a * *  z  

d r S t a n i Z a w a d z k ą , M . S a l e c k i m  i  

K a r p a c k im . P r z e d s ta w i e n i e  z w i ą z k o 

w e . W  ś r o d ę  o  g o d z .  3 - c i e j „ L i z y s t r a -  

t a . W ie c z o r e m  „ C a r m e n * * w  n o w e j  

i n s c e n i z a c j i  i  r e ż y s e r i i  W . B r ó g y ‘ e g o .

t e ż  s p r z e d a ż  n a  „ B i a ł y  T y d z i e ń * *  u  K a ł a m a j -  
s k i e g o . W s z e l k i e  t o w a r y  s ą  p i e r w s z e j j a 

k o ś c i , a  c e n y  z d u m i e w a j ą c o  n i s k i e . Z r o z u 
m i a łe m  w i ę c  j e s t , ź e  w  m a g a z y n a c h  p . K a -  
ł a m a j s k i e g o  p r z e z  c a ł y  d z i e ń  r o j n o  i g w a r 
n o  —  p o m i m o  t o  p u b l i c z n o ś ć  z o s t a je  s p r a 
w n i e  i u p r z e j m i e  o b s ł u ż o n a ^  g d y ż  p r z y j ę to  
n a  c z a s „ B i a ł e g o  T y g o d n i a p e r s o n e l p o 
m o c n i c z y .

P r o s i m y  w i ę c  z w i e d z a ć  m a g a z y n y  p .  K a -  
ł a m a js k i e g o , g d z i e  w y b ó r o l b r z y m i , t o w a r  
n a j l e p s z e j j a k o ś c i , c e n y  n a j n iż s z e  i  w  d o d a t 
k u  m u z y k a  c u d n i e  p r z y g r y w a .

„ S a m  s o b i e  s z k o d z i , k t o  p ó ź n o  p r z y 
c h o d z i* ' .

a b y  p . F e d y c z k o w s k a  p o t r a f i ł a  k o l o r a t u r o -  

w a ć )  z  p e ł n y m  o p a n o w a n i e m  p a r t i i .

P . S a b r a ń s k a  w  r o l i  M a g d a le n y  b y ł a  p o 

p r a w n a  c h o ć  t r o c h ę  z a  c i c h a . P . S z p in g e r  

—  d o b r y . S p a r a f u c i l e  m i a ł c h y b a  o  n i e b o  

l e p s z y  b a s  —  j e ś l i  ż y ł .

C h o r e o g r a f ia  m a ł o p o m y s ł o w a ; p r z e 

c i e ż  n i e  t y l k o  t a k i e  f i g u r y  z n a  m e n u e t i  

g a l o p . T e n  p o m y s ł  g a l o p u  w  g ł ę b i  —  z u p e ł 

n i e  d o b r y .

K i e r o w n i c tw o  m u z y c z n e  p . B a r a ń s k i e g o  

b y ł o b y  z u p e ł n ie  w  p o r z ą d k u , g d y b y  n i e  t a 

k i e  w o l n e  i o s p a łe  t e m p o , n a d a n e  o r k i e 

s t r z e .

D e k o r a c j e  a k t u  p i e r w s z e g o  i  t r z e c i e g o  p .  

S z p i n g ie r a  u d a t n e , p o m y s ło w e  i  n i e b a n a l n e .

W . B i n e k .

UQieczae utokalnć-mtayczity

S t o w .  P o ls k o  -  J u g o s ł o w i a ń s k i e g o .

W  n i e d z ie l ę  o d b y ł  s i ę  1 8 - t y  j u ż  w i e c z ó r  

m u z y k a l n o  -  w o k a l n y , u r z ą d z o n y  s t a r a n ie m  

S t o w a r z y s z e n i a  P o l s k o  -  J u g o s ło w i a ń s k i e g o "  

w e  w ł a s n y c h  l o k a l a c h .

W i e c z ó r  r o z p o c z ą ł  p . B . W i t k o w s k i o d 

c z y t e m  n . t  „ B o ż e  N a r o d z e n i e w  J u g o 

s ła w i i * * , o p a r t y m  n a  z w y c z a ja c h  l u d o w y c h  

j u g o s ł o w ia ń s k ic h , p o  c z y m  t r ó j g ło s  ż e ń s k i  

„ P r o  A r t e "  p o d  k i e r .  p r o f .  L . M a r e k  O n y s z -  

k i e w i c z o w e j  o d ś p i e w a ł  c z t e r y  p i e ś n i  K a l e n -  

d a r i :  „ B ó g  r o d i o  s e " ,  B o z i c n e  p j e s m e : „ S p a -  

v a j  S in k o " ,  A d a m : „ H y m n  B o ż e g o  N a r o d z e 

n i a " , C h o p i n :  „ W o j a k " .

W  d a l s z y m  c i ą g u  p , I r e n e u s z  A w d y s k i  

o d e g r a ł n a  s k r z y p c a c h  t r z y  u t w o r y ; P e te r

m o ż e  z a b ł y ś n i e  

w  4 1  l o t e r i i
K U P  L O S  W  K O L E K T U R Z E

J. LANGERA 
gdzie padł 1.000.000 w 33 LoterO 

oraz ostatnio 8 wielkich 

wygranych po 100.000

Ctntralat

W a r s z a w a , u L  M a r s s a łk o w s lc a  
T a l . 2 4 2 - 1 1  •  P .K .0 .1 6 6 7

P o z n a ń ,  S e w .  Mlelźyńskiego 2 1  
W a r s z a w a  t Dworzoc Gł. Odjazdowy 

6 o o d  l in ia  Średnicowa • ul. T a r g o w a  4 6  
u l W o ls k a  1 3

Wyścig obrabiarek
G d y  s i ę  k o m u ś d o b r z e p o w o d z i ,  

s k ło n n y m  j e s t d o  p o p u s z c z e n i a  c u g l i ,  

j e ś l i  w o l n o  u ż y ć  t e g o  o b r a z o w e g o  p o 

r ó w n a n i a .

W  P o l s c e p r o d u k c j a d ó b r w y 

t w ó r c z y c h  p r z e c h o d z i o k r e s  z n a c z n e 

g o  o ż y w i e n i a . R e a l i z a c j a w ie l k ie g o  

p l a n u  i n w e s ty c y j n e g o  j e s t  w  p e ł n y m  
b i e g u , t o  t e ż  n p . k r a jo w e  f a b r y k i o -  

b r a b i a r e k  l e d w i e  n a d ę ż a ją  z a m ó w i e 

n i o m . W  t y c h  w a r u n k a c h b y ł o d o  
p e w n e g o  s t o p n i a  z r o z u m i a ł e , o c i ą g a 

n i e  s i ę  t y c h  f a b r y k , j e ś l i c h o d z i o  u -  

d z i a ł w  t e g o r o c z n y c h T a r g a c h  P o 
z n a ń s k ic h .

T y m c z a s e m  w p ł y n ę ł y  l i c z n e  z g ł o 

s z e n ia  z a g r a n i c z n y c h f a b r y k o b r a 

b i a r e k ,  k t ó r e  p r a g n ę ,  s k o r z y s t a ć  z  d o 
b r e j k o n i u n k tu r y z b y tu  w  P o l s c e .  

F a k t  t e n  s t a ł  s i ę  b o d ź c e m  d l a  z m ia n y  

s t o s u n k u f a b r y k k r a j o w y c h  w o b e e  

T a r g ó w  P o z n a ń s k i c h .
W  t e n  s p o s ó b  j e s t e ś m y  ś w i a d k a m i  

s w o is t e g o  w y ś c ig u . . .  o b r a b i a r e k . K t o  

p i e r w s z y  d o b i e g n ie  d o  m e ty ?  M . C h .

S t o j a n o v i ć : „ P j e s m a  b e z  r j e c i * * , F r . S . K u -  

h a c : „ B o s a n o k i G u s la r " , K a r o l S z y m a n o w 

s k i „ P i e ś ń  R o k s a n y " .

N a  z a k o ń c z e n i e  „ t r ó j g ło s * *  z a p r o d u k o w a ł  

j e s z c z e  c z t e r y  p i e ś n i p o l s k ic h  k o m p o z y t o 

r ó w ,  o p a r t e  n a  m o t y w a c h  s e r b s k o - ł u ź y c k i c h

P o  k o n c e r c i e  o d b y ł o  s i ę  w  s a lo n a c h  k l u 

b o w y c h  z e b r a n i e  t o w a r z y s k i e  z  t a ń c a m i .

( W .  B . )

f i l u t a

T o m ls la w  M a r e t ic z  n ie  ż y j ? . N a : .k a  j tb  

g t  s ło w i a ń s k a  o k r y ła  s i ę  ż a ł o b ą W  Z a g r z c -  

b ’ u  z m a r ł j e d e n  z  n a j w y b i t n ie j s z y c h  u c z o 

n y c h  o d r o d z o n e g o  p a ń s t w a , z n a k > m ; t y  f i l o 

l o g  I l i n g w is t a , T o m r s ła w  M u r n t i c z . Z m a r 

ł y  s i m i e  z w i ą z a n y  b y ł z  Z a g r z e b i o m , g d z i e  

u k o ń c z y ł s tu d i a  u z y s k u j ą c  s t o p ie ń  i o k te r -  

i k l ,  a  w k r ó t c e  h a b i l i t o w a ł  s ię  o b e j m u j ą c  n a  

o n :  w e r s y  t e  c i e  z a g r z e b s k i m  k a t e d r ę  j ę z y k o 

z n a w s t w a . M a r e t i c z  b y ł c z ł o n k i e m  S r p s k a  

K r a  j e w s k a  A k a d e m i j a  i w i e lu  i n n y c h  a k a -  

d e m i : z a g r a n ic z n y c h , a  m . i n o c z ł o n k i e m  

T o w a r z y s t w a  N a u k o w e g o  w e  L w o w i e . P r -  f  

M a r e t j c z  w y d a ł w i e l e  d z i e ł i z a k r e s u  j ę z y 

k o z n a w s t w a  n a r o d ó w  s ł o w i a ń s k i c h  i u c h o 

d z i ł z a  a u t o r y t e t w  t y c h  s p r a w a c h . P o z a  

t y m  z a j m o w a ł  s i ę  l i t e r a t u r ą  i k r y t y k ą , f ' r a z  

o r z e k ł a d a m i , w  k t ó r y c h  c e l o w a ł . P r z y s w o i ł  

e m u  n a r o d o w i I l l i a d ę  i O d y s s e j ę o r a z  

H o r a c e g o  i W e r g i l i u s z a . T u  n a l e ż y  w s p  > m -  

n i e ć , ż e  M a r e t i c z  p r z e ł o ż y ł w  d z i e w i ę ć d z i e 

s i ą ty c h  l a t a c h  u b . s t u l e c i a  „ P a n a  T a d e u s z a ”  

i w y d a ! t o m  u w a g  k r y t y c z n y c h  o  t w ó r c z o 

ś c i M i c k i e w i c z a . ( P i l i

i



Express Kujawski, środa * czwartek 2 -3 lutego 1938 r.

Dzień Im ienin Pana PrezydentaKJIHGFEDCBA 

we W łocławku

W czorajszy dzień we W łocław- godzinę później odbyła się Msza 

ku upłynął pod znakiem Im ienin św. w Bazylice Katedralnej dla 

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej młodzieży szkół< średnich i star- 

Profesora Ignacego Mościckiego, szego społeczeństwa.- Po nabo- 

Miasto spowiły flagi o barwach 

narodowych. I 

pięknie przybrane zielenią, na 

których widniały portrety Dostoj

nego Solenizanta. Tu i owdzie 

wspaniale udekorowane witryny 

sklepowe. T~ ’ 

nował nastrój świąteczny.

O godz. 9 rano zaroiły się ulice pracy naukowej, 

młodzieżą szkół powszechnych, ’ 

podążającą na nabożeństwa. W wane.

żeóstwie odbyły się w szkołach

Zjednoczenie pod hasłem Pomocy
Solidarność niemiecka jest obja

wem powszechnie znanym. I 

Niemcy rozpoczną jakąś zbiorową 

akcję, biefze w niej udział napra

wdę cały naród niemiecki nie tyl

ko w kraju, ale i poza jego grani

cami.

żnych „Kartschmarków“ na tych'źność bytu, dając niejednokrotnie 

Gdy terenach, gdzie chcielibyśmy wi- ' więcej, niż wynoszą normy przyję- 

dzieć nie Kartschmarków przez i tych świadczeń.

„tsch**, lecz Kaczmarków przez j Dajmy tyle na ile nas stać, zje-

„cz**. i dnoczmy się wszyscy we wspól-

Nie potrzebujemy się nad tym 1 nym wysiłku i świadczeniami na- 

dłużej rozwodzić, bo są to fakty szymi zapewnijmy pracę i pomoc 

bezrobotnym.

A wtedy i bezrobotny poczuje

Niektóre budynkil.kademie, na których uświadomi.-, Oto d dniami prasa powszechnie znane.

— ............. ................."° ° '°1' Hre,r codzienna doniosła nam, ze „na DwtzvMvnuj n • Ute uiv&c i wicuy i uęćtuuutuy pUGZUje

denta jako Pierwszego Obywatela  ziem jach zachodnich Polski organi- czuć się gorzej, niż w tej że Pol- się naprawdę naszym  bratem, i

^ aD |VfW 'a Po  reprezentujące- 7acje niemieckie przystąpiły do wy- see bezrobotny niemiecki. Za nim  pracą swoją dla Państwa odpłaci

-  . . . go Majestat Kzeczypospolitej 1 o bitQeg0 wspierania bezrobotnych na- również stoi całe społeczeństwo 1 nam za to, żeśmy o nim  w złych
W całym mieście pa- trudzie życia Dostojnego Jubilata, - rodowOici niemieckiej. Bezrobotni polskie, myśli o nim i stara się | chwilach pamiętali.

no-l

no młodzież o roli Pana Prezy- codzienna doniosła nam, że „na Bezrobotny w Polsce nie może

Bezrobotni polskie, myśli o nim i stara i 

, ci, którzy otrzymują pomoc tak od stworzyć mu możność pracy, mo- 
zarządów gminnych, jak i od swój

, ich organizacyj niemieckich, czują SSES  SBBBOKMBBBBBDBBMBBB  

' się doskonale**.

, j No pewnie! . ......................... ZRJLZDJL ItZ
Zagadnienie odpracowania za pomoc zimowa z -'*d“ei !,roB-y pomoc-M s,re-

i. w woj. warszawskim

poświęconego służbie Ojczyźnie i
Z. P.

• iii • izarządow gminnych, jak i od swo- 
W ieczorem miasto było ilumino- ich organizacyj niem ieckich, czują M

ny Komitetów Pomocy Zimowej, ’ Dnia 3 lutego r.b. (czwartek) o-zku utrzymania i prowadzenia Szpi- 

które opiekują się wszystkim i bez- o godz. 20-ej odbędzie się posie-ltala ' 

robotnymi bez różnicy narodowości, ! dzenie Rady Miejskiej z następu- “  

praca icłJa z rc,ru8ie i zaś “ 0(1 swoich ro- jącym porządkiem obrad: 

daków! ' j) przyjęcie porządku obrad,

Bezrobotny Polak z zazdrością 2) przyjęcie protokółu z poprze-

nych kolegów, Niemców z pocho- • n ie Prezydenta Miasta, 4) sprawa 

Idzenia, którzy nawet w ciężkim' d  

, Dyr. W . Rawa. Grabowiecki pod- ’okres’' Mpewmo-
.... ..... na >vnn0na Asv*vvr efr nn m n

Pod przewodnictwom prezesa wiżnie i wtedy dopiero

B. Przedpełskiego odbyło się' po- jest istotnie wydajną. W kilku na- 

siedzenie Komitetu Pomocy Zimo- tomiast miejscowościach stanowisko  

wej na woj. warszawskie, poświę- bezrobotnych jest wyraźnie nie

cone omówieniu zagadnienia zapra- chętne, a nawet oporne względem  

cowanie i odpracowanie świadczeń odpracowywania świadczeń, 

przez bezrobotnych. , ” . ivana^^uunicLupuu- ... , - .
Z przeprowadzouej ankiety w  te- kreślił, opierając się na d.świad- M cyklem znośną egzystencję, 

renie wynika, iż w niektórych po- czeniach ź dotychczasowej akcji 

wiatach stesowana jest zasada pomocy zimowej, że należyte roz- 

uprzedniego zapracowania; bezro- wiązanie zagadnienia w sprawie  

botni przed otrzymaniem deputatów ekwiwalentu pracy za otrzymane

przez bezrobotnych.

i św. Antoniego, 6) sprśwa 

umorzenia prywatno-prawnej nale

żności zmarłym pracownikom miej

skim z tyt. pożyczek zwrotnych  

w kwocie zł. 160, 7) sprawa re

gulaminu Targów W ielkich dla gm. 

m. W łocławka, 8) zatwierdzenie  

sprawozdań i zamknięć budżeto- 

,, -------- ------ ----------— wych Zarządu Miejskiego za

i 2-ch zastępców do Rady Zwią-i 1936/37 r., 9) wolne wnioski.

od swoich ro- 'jącym porządkiem obrad:

1) przyjęcie porządku obrad,

musi patrzeć na swoich bezrobot- dniego posiedzenia, 3) sprawozda-

I kto wie, czy nie wzbiera w  

nim żal, czy w duszy jego nie bu

dzi się bunt przeciwko własnemu  

społeczeństwu, które nie jest zdol- 

wykazują się pewną ilością robo- świadczenia mogłoby nastąpić w ”e 0 .czuc ,w ,ca pe u> jeg° ros 

todniówek przepracowanych na ro- ! drodze uzupełnienia świadczeń w } wyciągnąć do mego bratnią dłoń, 
botach zorganizowanych przez Za- naturze planów, re.hzacją robót by dostarczyć mu pracy, zaopieko- 

rządy miaat i gmin wiejskich.' o charakterze zastosowanym d01"’0 I«g° j 1? , odżywianymi ■ 

Stosunek bezrobotnych do zasady warunków lokalnych i atmosfery- z e oc*z,a°ymi dziećmi, pomoc mu  

odpracowania jest naogół przychyl-' cznych w okresie zimowym. I Porwać czas zimy, czas najmniej- 
ny; również zazwyczaj chętnie usto-j Sprawa zatrudnienia w ramach ’“8° zapotrzebowania na ludzi 

sunkowują się bezrobotni do zasa- akcji pomocy zimowej będzie przed- 

dy odpracowania o ile otrzymują miotem obrad Ogólnopolskiego  

pewną część należności w goto- Obyw. Kom. Zimowej Pomocy  

Bezrobotnym, które się odbędzie w  

Ministerstwie Opieki Społecznej 

w dn. 3 lutego 1938 r.

Z ŻAŁOBNEJ

pracy.

Zawiść jest złym  doradcą, szcze

gólnie złym w tych właśnie zacho

dnich połaciach Rzeczypospolitej.

W szyscy zaś dobrze o tym wie

my, jak wygląda łapanie dusz ro

ś.p. Jadwiga Sialarska-Czaplicka Zachwyt i wzruszenie wywołuje wielki polski film

Dnia 30 stycznia b. r. zmarła 1 

w Choceniu ś. p. Janina z Miecz

kowskich Siniarska - Czaplicka, So- 

dalistka, obywatelka ziemska.

Cześć Jej pamięci!

Eksportacja do kościoła parafial

nego w Choceniu nastąpi dziś  

o godz. 16.30.

W czwartek o

projektu budowy p. B. Silbera, 

5) sprawa wyboru 2-ch członków

Dwiii M  Jimra  Kaiawikieio”
W dniach najbliższych ukaże się w odcinkach całostronnych  

nowa powieść „Historia potępionego pielgrzyma*1.
Tanim sposobem można będzie z odcinków skompletować  

sobie książkę.

W ielka znbnwa na Pomoc Zimowa
W sobotę, dnia 5 lutego Miej- dza w salonach T-wa W ioślarskie- 

ski Komitet Pomocy Zimowej go (Piwna 3) W ielką Zabawę  

łącznie z T-wem W ioślarskim urzą- Taneczną, która zasili fundusze 

pomocy zimowej.

Komitet zabawowy szykuje wie

le ciekawych niespodzianek. Sala 

będzie gustownie przybrana, a do  

tańca przzgrywać będzie doskona

ły zespół jazzowy.

Zainteresowanie  

duże. Z uwagi na 

wszyscy wybierają 

5 lutego na zabawę . ___

wej, która niewątpliwie zgromadzi

Nowy numer 

„Muzyki Polskiej"

Ukazał się nowy (styczniowy) 

numer miesięcznika „Muzyka Pol

ska", organu Towarzystwa W yda

wniczego Muzyki Polskiej. Nume

rem tym największe z naszych 

czasopism muzycznych rozpoczyna 

V-ty rok wydawniczy. najwytworniejsze towarzystwo W ło-

Na treść numeru składają się cławka.

„s k ł a
z Jadwigą Smosarską i Eug. Bodo w gł. roli

Są sprawy, o których się nie W esołowski, Tatarkiewicz - W os- 

mówi. Są błędy młodości, które kowska, Relewicz - Ziembińska 

łamią szczęście wielu istnień. Są i 4-ro letnie cudo Graźynka. 

tragedie, które niszczą godność 

godz. 11 nabo-j •» l - j » • • । l - i » ' l  - * t
ieństwo żałobne no czvm wvnro-1 . Tak,e ,8praWy 1 tak,e roło'.Zyc,a koblety ’ kl0Ta chciała bye 

wadzenie zwłok’do grobu rodzin-’ d°SCI W ,dz,my Y nowym 8łęboko £ ie'n\  j00*/ dobrą na uesc numeru s^oają się

wzruszającym dramacie obyczajo- bieta, która ślepo zaufała miłości! artykuły; £. Regameya „Maurice 
wym p.t. „SKŁAMAŁAM . | „Skłamałam - to film o zwy- R ayvel« - B. Rutkowskiego „O  ,

W głównych rolach występują męstwie prawdy! To film  - przest- inwestycjach muzycznych —  W . Zu- 1 ....... .. 11,1

dwie wielkie gwiazdy polskiego roga dla wielu! ławskiego „Uwagi nad zagadnie 1 t

aaM AahMrf.M 4a namaao i'?nU ’ ga Smo’arIska “ !, P ,ro8ram uzHPełn,a sw ,,etJako !oJ niem muzykalności**. — O. Stra" , JlŚminisłraOHPrZBthOOZO Q0 Pomorzu ^owa gwmzd. w swej najlepszej rowka p.t. „Dom dziwów i cie-;szyń#ki „Blaski i cienie nagrań pły-

kreacji ilEug Bodo -w^spania- kawy tygodnik P.^T. a 1 towych , bogaty dział sprawozdań Prosimy P 7 Abonen-
łej rob dramatycznej dalszych  f Cały kulturalny W łocławek spę- oraz kronika> przynosząca informa- . , 7 , , . HOOnen

rolach występują takie siły, jak: dzi dziś święto na potężnym film ie (cje 0 ruchu muzycZnym na całym  '. OW ° nadsyłanie prenu- 
Znicz, Jarszewska, Hnydziński,’polskim p.t. „Skłamałam**. świecie. „M— i— d -’-l -“ — '-----

skupiające na swych łamach pióra 

najwybitniejszych polskich muzy

ków, muzykologów i krytyków mu

zycznych jest periodykiem na po

ziomie najlepszych zagranicznych  

publikacji w tym rodzaju.

Adres Red. i Admin.: W arsza

wa, i 
telefon 2-18-16.

„Skłamałam M — ta karta z ży

cia nieuświadomionej dziewczyny

zabawą jest 

doniosły cel 

się w sobotę, 

pomocy zimo-

nego na cmentarz w Choceniu.

Peowiacy

Dziś o godz. 12.30 w sali To 

warzystwa Krajoznawczego przy 

ul. Słowackiego I, odbędzie się 

uroczyste przekazanie przez Zarząd  

Okręgu woj. W arszawskiego —  

Zarządowi Okręgu Pomorskiego 

tut. Koła Powiatowego Związku  

Peowiaków.

i muzycznym na caiym ✓

.Muzyka Pol«ka“ , pismo ’ meraty za m-c 
•ma  s «« m

(Halna Zebranie Towarzystwa Krajoznawtzeeo
W alne Zgromadzenie Oddziału tego w godzinach od II —  12 i 

Kujawskiego Polskiego Towarzy-.15 —  18.

stwa Krajoznawczego we W ło- ' O niezawodne przybycie na 

^ławku odbędzie się 15 lutego r. b. | W alne Zgromadzenie Oddz. Ku 

lo godzinie 17-ej w pierwszym, a jawskiego P. T. K. usilnie prosimy

o godzinie 18-ej a w drugim ter- P. P. Członków.

D - . i • minie bez względu na liczbę przy-1Pizypommamy ua.zym Czylehi- b , h członl(‘iw . Zebtaai<! ^ ’ .1

W dzie się w siedzibie własnej przy 

ulicy Słowackiego Nr. l-a.

Porządek obrad zebrania jest na- 

: 1. Zagajenie i wybór 

prezydium. 2. Odczytanie proto

kółu z ostatniego W alnego Zebra

nia. 3. Sprawozdanie z działalno-

Zbiorku nu Szkoły Polskie
za granicą

kom o zbiórce na Fundusz Szkol

nictwa Polskiego za granicą. 

zeszłym roku w całej Polsce zeb

rano pół miliona złotych. Z odse- _.enil:afV . 

tek tego funduszu powstają liczne 

szkoły, wydawane są książki o Pol

sce, opłacani nauczyciele etc.

MYŚMY ODRZUCILI KOMUNIZM

- i . i uia. J. uurawuruamc ł  aziaiamo-
W tym roku suma zebranych icj Ą Spraw.zdanie finansowe.! 

pieniędzy P>«kr»czy zeszłoroczną. 5 Odczytanie protokółu Komisji' 

W łocławek me będzie w szeregu nej 6  , „dziełem,

ostatnim- :_____

STY CZEK

Równocześnie zwraca

my się do wszystkiej abo

nentów, zalegających z

ul. Mazowiecka 7 m. 22t\Pr0num0I'atą z gorącym 

wezwaniem, aby zecjcieli 

niezwłocznie wyrównać za

ległości.

na polach bitew 1919 i 1920 roku

lor 
ui

Brak...
objawów ubocznych jest podsfawowyfh warunkiem  

dobrego środka teę^O iczego. Rozpuszczona w  wo

dzie tabletka Aspirin przechodzi nie zmieniona  

przez żołądek. W chłańjaiac się dopiero W fcisz- 

kgęh nie wywołuje żddńyćh objawgw ąjppęznych.

f A B Ł E T K j

A S P I R 1 N W

co

Dyżur lekarski l apteczny
Dyżur apteczny —  p. Mejstu. ul Kościu

szki I, tel. 13-78.

I absolutorium ustępującemu Zarżą- 

\  . dowi. 7. Prelim inarz budżetowy
Dziś, w środą 2 lutego, |M r |938 8 p rogram  

pracy na 

ulgowy poranek w  „Słońcu” „k 1938. 9. W ybory prezesa  

o godz, 12,30, po 26 i 50 gr oraz członków Zarządu i Komisji 

..KU W OŁK  OŚCI” |R®T7 i*e '-. ,0 ' ^ o1d? wni?,ki: 1
”  1 Nadmienia się, iz wolne wnioski

Tylko jeden seans wyświetlany;— stosownie do obowiązującego  

będzie po cenach 25 i 50  gr. Pięk- statutu — należy zgłaszać na pi

ny film . Cały mówiony po polsku śmie do Sekretariatu Oddz. Ku-i w

„Ku W olności**. 'jawskiego P. T. K. do dnia 8 lu- AUPJLSiN♦ JCOy n iI 2 K8ZYŹŁM BAYE8AI 65PJR in -,JIDy n ie i k r z y ż e m BAYeę^S

D

dzienny

Dyżur lekarski - dr Wdowiak, St. Ry

nek 4. tel 15 81.

nocny

Dyżur lekarski — dr. Poznański, ul. Ma

ślani 2. tel. 16-76.

czwartek

nocny

Dyżur lekarski — dr. Szummer, ul. Tar
gowa 9, tel. 12-94.

*
i
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E x p ress K u ja w sk i, śro d a  - czw a rtek 2 -3 lu teg o 1 9 3 8 r . — — — — — — —» — -

W ia d o m o ści o g ro d n icze
P o lsk a jest k ra in ą o w ocó w , 

a zw ła szcza ja b łek , o w o ce n a 

sze b u d zą p o d ziw  n a w et za g ra 
n icą , p o n iew a ż sp ro w a d za n ie  

ja b łek z za g ra n icy jest szk o d ą  

n a rzecz d o b ra o g ó ln eg o  za b ra 

liśm y się z  szero k im  ro zm a ch em  

d o sa d zen ia d rzew  o w o co w y ch .

R o zw ó j sa d o w n ictw a p o p ie 
ra n y jest k red y ta m i p rzez R zą d  

n a  w szy stk ich  o b sza ra ch  P o lsk i. 

Z iem ia n a sza  n a  K u ja w a ch  ja k 

b y b y ła  stw o rzo n a  p o d  h o d o w lę  

d rzew o w o co w y ch , zw ła szcza  

p o w ia t w ło cła w sk i ja k b y w y 

b ra n y n a  sp ich lerz  o w o co d a jn y , 

to też w  c ią gu o sta tn ich  k ilk u  

la t w p o w iecie w ło cła w sk im  

p o w sta ło m n ó stw o m ło d y ch sa 

d ó w h a n d lo w y ch . P rzep ięk n e  

o w o ce ja b łek o d m ia n h a n d lo 

w y ch i a m a to rsk ich  m o żn a  b y ło *  

p o d ziw ia ć n a reg io n a ln y m  p o -- 

k a zie o w o có w u rzą d zo n y m w  

p a źd ziern ik u ro k u u b ieg łeg o  

p rzez T o w . O rg a n iza cji i K ó 

łek R o ln iczy ch w e W ło cła w k u . 

W id zim y ta k że p ełn o o g ro d ó w  

i o g ró d k ó w  o w o co w y ch n a te 

ren ie m . W ło cła w k a i n a jb liż

szej o k o licy . O g ro d y te są za 

n iedb a n e p o d w zg lęd em  h y g ie- 

n iczn y m i o p a n o w a n e p rzez  

w szelk ieg o ro d za ju szk o d n ik ó w  

N a jw ięk szy m za ś w ro g iem i 

szk o d n ik iem  ja b ło n i i g ru sz jest 

m szy ca k rw ista in a czej zw an a  

k o ró w k ą w ełn istą .

K o ro w ca w ełn ista w  za stra 

sza ją cy sp o só b o p a n o w a ła d rze  

w a ja b ło n io w e n a teren ie m ia 
sta W ło cła w k a i n a jb liższej  

o k o licy . W ło cła w ek w ięc jest 

g n ia zd em  i ro zsa d n ik iem m szy 

cy k rw istej, k tó ra b . ła tw o zaNMLKJIHGFEDCBA

Dekoracja Krzyżam i Zasługi

W  d n iu w czo ra jszy m S ta rosta tn a —  B rą zo w y m  K rzy żem  Z a słu - 
p o m o cą w ia tró w  p rzen o si się z p 0 W ja ł0 W y w g m ach u S ta ro stw a g i za za słu g i n a p o lu p ra cy sp o - 

jed n ego o g ro d u d o d ru g ieg o . 1 d o k o n a f d ek o ra cji:

J eżeli w ięc n iep o d ejm iem y  । p a n j M a rii J a n in y  N o w ick iej w e

łeczn ej,  |

S tefa n a M a rcin a K u liń sk ieg o —  

n a ty ch m ia sto w ej w a lk i z ty m  W ło cła w k u —  S reb rn ym  K rzy żem  ’ B rą zo w y m K rzy żem Z a słu g i za  

szk o d n ik iem  to n iety lk o , że za Z a słu g i za za słu g i n a p o lu p ra cy za słu g i n a p o lu p ra cy sp o łeczn ej, 
la t k ilk a b ęd ziem y zm u szen i sp o łeczn ej, W ła d y sła w a Ś w iersk ieg o z P ik u t-

w szystk ie d rzew a ja b ło n io w e H en ry k a A n to n ieg o S iem ień sk ie- k o w a —  B rą zo w y m  K rzy żem  Z a - 

w y cią ć i sp a lić, a le szk o d n ik g 0 w e W ło cła w k u —  S reb rn y m ' -  i- . —

ten p rzen iesie się n a w ięk sze K rzy żem  Z a słu g i za  za słu g i w  słu ż- 

sa d y h a d n lo w e w p o w iecie i b ie sa m o rzą d o w ej i n a p o lu p ra cy  

w ó w czas w y rzą d zi n ieo b licza l- sp o łeczn ej, 

n e szk o d y i stra ty m a teria ln e F ran ciszk a D a łk o w sk ieg o w e  

w  g o sp o d a rce sa d o w n iczej. . W ło cła w k u —  S reb rn ym  K rzy żem  

Z a zn a czy ć n a leży że R o zp o - Z a słu g i za za słu gi n a p o lu p ra cy  

rzą d zen ie M in istra R o ln ictw a za w o d o w ej, 
z d n ia I9 IX . Ig S S r . o tęp ię- L u d w ik a O rszta w e W ło cła w - 

n ia k o rów k i w ełn istej, o ra z k u —  S reb rn y m , K rzy żem  Z a słu g i 

o so b n y d ek ret P rezy d en ta R .P . 

o b o w ią zu je k a żd eg o w ła śc icie la  

sa d u d o b ezw zg lęd n eg o tęp ię-, 

n ia m szy cy k rw istej n a jeg o  

d rzew ka ch , a n a w ła d ze p a ń - 1 
stw o w e n a k ła d a o b o w ią zek d o  1 

p iln o w a n ia  te j sp ra w y  ta k w a ż- ’ 

n ej d la d a lszeg o ro zw o ju sa d o - ! 

w n ictw a .

W YKONUJĄ 1

„B-tln Plotrowscy,, j

\ W ŁOCŁAW EK SW ła d y sła w a Ś w iersk ieg o z P ik u t- 

słu g i za za słu gi n a p o lu p ra cy za 

w o d o w ej, I

M ieczy sła w a  S zelą g o w sk ieg o  m u 

ra rza w e W ło cła w k u — B rą zo 

w y m  K rzy żem Z a słu g i za za słu gi 

n a p o lu p ra cy za w o d o w ej o ra z  

d y p lo m em  za ra to w a n ie g in ą cy ch ,

F elik sa W ło d a rzew sk ieg o z L u - W IE2IENIE  
b ra ń ea za w y ra to w a n ie z n a ra żę- * *

. _ 1 za strzał do fornala
B ro n isła w a C za jk o w sk ieg o  z  K ło - d zieck a .

K U —  o reD rn y m  rw rzyzciu  - ----------
za za słu g i n a p o lu  p ra cy  sp o łeczn ej, n iem w ła sn eg o ży cia to n ą ceg o

Pod WIECHA
W czo ra j o d b y ło się p o św ięcen ie za k ą sek n a b u fec ie resta u ra cyjn y m  

i o tw a rcie n o w ej p la có w k i g a stro - * p rzycią g a ła w zro k i łech ta ła p o d - n

P ra g n ą c ja k n a jszy b ciej za p o - n o m jczn e j „ p o d  W iech ą "  w e W ło -1  n ieb ien ie sw y m a p ety czn y m w y 

b iec d a lszem u ro zw o jo w i te j cJa w Ł u p rZ y u l, K o ściu szk i 5 , 

stra szn ej za ra zy w  sa d a ch , Z a - |e ] J 7 -2 6 .

rzą d W ło cła w sk ieg o S to w a rzy ; L o k a l n o w ej resta u ra cji zo sta ł 
szen ia O g ro d n iczeg o  p o stan o w ił ca łk o w ic ie o d n o w io n y . S a la b u - 

u rzą d zić k u rsy o w a lce ze fe to w a p rezen tu je się d o sk o n a le , 

szk o d n ik a m i i ch o ro b a m i d rzew • sa la ch b o czn y ch u rząd zo n e zo -

i k rzew ó w  o w o co w y ch , a b y tą |ta |y j0 $e p q a sto lik a ch b ia ło - 

d ro g ą d a ć m o żn o ść za p o zn a n ia jB iejn e o b ru sy . W szęd zie p a n u je  

się w szy stk im w ła ścic ie lo m  sa -jw lo ro w a C Zy sto ść . K u ch n ia o l- 

d ó w , ja k n a leży zw a lcza ń  w y - an jew a w p ro st b ia ło śc ią śc ia n , 
żej w y m ien io n e szk o d n ik i. i - . • - • ----- *—

K u rs o d b ęd zie się w  d n iu 6  

lu teg o b . r . w  lo k a lu T o w . R o i 

n iczeg o w e W ło cła w k u p rzy  

u l. B rzesk iej 8 .,  P o czątek o g o 

d zin ie 1 5 -tej.
Zarząd

J u ż w  d n iu o tw a rcia w y sta w a

g lą d em . T u ż p rzy  b u fecie n a lu 

strza n y m k red en sie w szereg a ch  

o czek u ją n a sw o ją k o lej w ó d k i, 

w in a , lik iery  i m io d y  n a jro zm a itszy ch  

g a tu n k ó w i firm . D o b o ro w a o r 

k iestra . C a ło ść —  w y so k i p o zio m  

n o w ej p la có w k i g a stro n o m iczn ej
W ła ściciela m i resta u ra cji „ P -2  

W iech ą " są zn a n i w e W ło cła w k u  

p p . S ta n isła w Z iom k o w sk i i L u *  

d w ik K ło s.

W alne Zebranie

B

, U b ieg łeg o ro k u w  m -cu sierp n iu  

rzą d ca m a jątk u J u lia n P en n o strze 

lił z rew o lw eru d o fo rn a la B ła sz 

czy k a . P rzew iezio n y d o szp ita la  

zm a rł p o ty g o d n iu .

O n eg d a j rzą d ca P en n o za siad ł 

n a ła w ie o sk a rżo n y ch . S ą d p o  

ro zp o zn a n iu sp ra w y sk a za ł J u lia n a  

P en n o n a p ó łto ra ro k u w ięzien ia  

o ra z n a {za p ła cen ie p o w ó d ztw a w  

w y so k o śc i 6 2 2 z ł.

O sk a rża ł p p ro k . R o so ch o w icz. 

P o w ó d ztw o cy w iln e p o p iera ł a d w . 

‘M a rn ik . O b ron ę w n o sił o b r. T o - 

p o c j m a szew sk i.

Z notatnika policjanta

"  1 w  n iezn a n ej d o ty ch cza s m elin ie

_ z łod ziejsk iej u M a ria n n y R y szew - 

Zapotrzebowanie ni wszelkiego rodzaju ilriiM .^S^^ż;  
nojltplei uslatecznlt iiii> By ch W .ito 5 ci.w ,ch t2 .« y n .

w  Zakładach Graficznych

B^"  Piotrowscy”
p o rzą d k iem  d zien n y m :

Z .w ięrzęta m i K P . U d  d zia ł w e 1 . Z a g a jen ie Z eb ra n ia i w y b ó r, 

W łocław k u p o d a je d o w ia d o m o - p rzew od n iczą ceg o , 2 . O d czy ta n ie I 

że W a ln e p o p rzed n ieg o p ro to k ó łu , 3 . S p ra - 19

O p iek i n a d ro k 1 9 3 8 , 5 . S p ra w o zd a n ie k a so -  01. PRZEDMIEJSKA 20, TEL 11-00
> ęd iie .i, 2 0 w e »  1 9 3 7 r ., 6 . U zu p eU u n cy , ' ,1‘" W  “ ' *  ■ t

Z jed n o czo n e T -w o O p iek i n a d  

Z w ięrzęta m i R P . O d d zia ł w e

śc i cz ło n k o m T -w a , i

Z eb ra n ie O d d zia łu W ło cła w sk ieg o

Z jed n o czo n eg o T -w a < .
Z w ierzęta m i R P ., o d b ęd zie się 2 0 w e za 1 9 3 7 r ., w .
lu teg o r . b . o g o d z. 4 -ej p p . w W y b ó r Z a rzą d u , 7 . W y b ó r K o rn i 

lo k alu S ta ro stw a P o w ia to w eg o sji R ew izy jn ej, 8 . W o ln e w n io sk i 

(S a la  W y d zia łu  S ejm ik o w eg o ) p rzy  .
u l. 3 -g o M a ja 1 7 , z n a stęp u ją cy m i G o ście m ile w id zia n i.

Dili wielki świąteczny podwójny program

3

O

E

o

B

„VICTORIA” 
Kawiarnia — Restauracja  

Majwytwnrniejny lokal we W łocławku

C en y n isk ie. O b ia d  z  3 -ch d a ń  z ł. 1

Codziennie „DflHClltG" towarzyski
P O C Z Ą T E K  O G O D Z . 2 6 -ej.

BAR"
9f

nillią , hflflllŃ MonachijiŁie, Pilz«eiałki« o i iz 
rlWi l DEUII. w 3-ch gatunkach Okoci m iki..

O d d zieln e g a b in ety . T elefo n 1 4 -4 7  i 1 7 -8 5 .

Proflia W łot»te$o Towzystoa

W spomagania Biednych
Z a rzą d W ło cł. T -w a W sp o m a 

g a n ia B ied n y ch w  tro sce o u trzy 
m a n ie sw y ch  za k ła d ó w  d la  sta rcó w  

i siero t za b ieg a o zd o b y cie fu n d u 

szó w d ro g ą im p rez. O b ecn ie p rzy - 

g otow yw u jem y za b a w ę ta n eczn ą  

d o roczny m zw y cza jem w T -w ie  

K ra jo zn a w czy m  w  d n iu 1 9 lu teg o  

b . r .
Z w ra ca m y się z u p rzejm ą i g o 

rą cą p ro śb ą d o  w szy stk ich Z w ią z 

k ó w i S to w a rzy szeń S p o łeczn y ch  

o ła sk a w e p o p a rcie n a szej im prezy : 
w  p ierw szy m  rzęd zie o  n ie  u rzą d za 

€

3 
O

c  
3

N

9

n ie w  ty m . d n iu (1 9 lu teg o  b . r .) 
ża d n y ch n a b a w , k o n certó w i t. p .»  

a n a stęp n ie o ła sk a w e p rzy b y cie  

g rem ia ln ie n a za b a w 'ę d o K ra jo - 

zn a w czeg e g d zie w szy scy g o śc ie  

b ęd ą m ile i serd eczn ie w id zia n i.
M a m y  n a d zieję , źe  S r.a n o w n e Z a 

rzą d y w szy stk ich lo k a lny ch in sty 

tu cji sp o łeczn y ch , w  p ełn y m zro 
zu m ien iu i so lid a rn o śc i d la p o trzeb  

za k ła d ów  o p iek u ń czy ch W ło cła w 

sk ieg o T -w a W sp o m . B ied n y ch  

ra czą ła sk a w ie p rzy ch y lić się d e  

p o w y  ższej p ro śb y.

R ed a k to r: W alerian Gliniecki. Z a k ł. G ra f. p . f<

„POSTRACH OPERY"

„Tarzan i zielona bogini" Herman Brix

F ilm ja k ieg o n ie w y m y śliła b y N a jw ięk sza sen sa cja w szy stk ich  

fa n tazja E d g a ra W a lla cea . B o rys'cza só w . F a scy n u ją ca treść . W sp a - 

K a rloff w y stęp u je ja k o o b łą k a n y ' n ia łe scen y w a lk i cz ło w iek a  z  d ra - 

śp iew a k , stw a rza k rea cję lep szą  ja k p ieżn ik a m i d żu ng lii, z  lw a m i, ty g ry - 

w w F ra n k en ste in ie“ . Ś w ietn ie śp ię- sa m i. K a p ita ln e m o m en ty , k tó ry ch  

w a  w  ty m  film ie M a rg a rette Irw in g n iesp o sób za p o m n ieć.
" iu*  D o p ełn ia p ro g ram  ty g o d n ik . D la

D ru g i'film jest ser ii T a rza nó w , m łod zieży d o zw o lo n y .
F ilm  ty sią ca w ra żeń .

su m ę p rzeszło 2 0 0 0 z ł.

R zeczy te sp rzed a w a ła p a serće 

n ieja k a H elen a  B ą czk o w a, słu żą ca , 

k tó ra sy stem a ty czn ie o k ra d a ła d o  

sp ó łk i z Iren ą M u szy ń sk ą sw y ch  

ch leb o d a w có w .

O b y d w ie z ło d ziejk i o sa d zo n o w  

m iejsco w y m  w ięzien iu .

« *
*

K a zim ierz O sso w sk i, u l. M iła 1 7 , 

w sk o czy ł d o p o cią g u to w a ro w eg o  

m ięd zy u l. S zp ita ln ą a  H u tą S zk la 

n ą i k ra d ł w ęg ie l. W p ó ln icy zrzu 

co n y w ęg ie l zb iera li a n a stęp n ie  

zb ieg li.
a •

*

N iezn a n y sp ra w ca sk ra d ł S ta n is

ła w o w i S za tk o w sk iem u  łó d ź  ry b a c 

k ą z b rzeg u W isły .

Z a o p ilstw o i a w a n tu ry p u b licz 

n e za trzy m a n o J a d w ig ę M ich a lsk ą , 

S ta n isła w ę W a lercza k , J a n a  U rb a ń 

sk ieg o , T a d eu sza D o żd żew sk ieg o  

z B rześć K u j. i S tefa n a G a jew s*  

k ieg o .

uszyte? spotykam y sk u nouyn zakładzie sastronom ltznyin

..POD WIECHĄ”

W ŁOCŁAW EK, ul. Kościuszki 5, tel. 17-26.

Pierwszorzędny lokal. inakom lfa kudiaja.

Doborowy zespół m uzyczny.

I . .B -C 1 A P IO T R O W S C Y " , W ło cław ek . P rzed m iejsk a 2 0 T elefo n 1 1 -0 0 .

Książnica Kopemikańaka

w Toruniu

W y d a w ea : Stefan Piotrowski.


